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Uroczystości w 44. rocznicę Wrześnio

M. F. Rakowski
i B. Faron gościli

w Liceum im. Sobieskiego

Uroczysta wieczornica w Urzędzie Miasta

Warty przed obeliskiem F. Dąbrowskiego
W 44 rocznicę rozpętania przez

niemiecki faszyzm II .wojny
światowej, na placu Zamko
wym w Warszawie odbyło się
pokojowe zgromadzenie społe
czeństwa stolicy. Późnym wie
czorem na placu spotkały się ty
siące mieszkańców miasta ludzi
w różnym wieku, reprezentują
cych różne środowiska zawodo
we.

Wraz z warszawiakami w ma
nifestacji uczestniczyli członko
wie najwyższych władz pań
stwowych i partyjnych z I se
kretarzem KĆ PZPR, premierem
gen. armii Wojciechem Jaruzel
skim, przewodniczącym Rady
Państwa Henrykiem jabłońskim,
prezesem NK ZSL Romanem
Malinowskim, przewodniczącym

Sum olbrzym
PRAGA (PAP)
Suma olbrzyma długości pra

wie dwa i pół metra (2,4 metra)
o wadze 92 kilogramów złowi)
na wędkę 15-letni mieszkaniec
czechosłowackiej miejscowości
Znojmo na Morawach południo
wych w pobliskim jeziorze. Jest
to największy okaz suma zło
wionego w słodkich wodach Cze
ch osłowacj i.
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Pisarskie pasje
Petera Ustinowa

Widoczne na naszym zdjęciu
twarze należą do jednego akto
ra — 62-letniego Petera Ale^un
dra Ustinowa. Dzięki odpowied
niej charakteryzacji potrafi
znakomicie wcielać się w tak
odległe od siebie typy postaci
jak widoczny na zdjęciach sta
ry ksiądz, przebiegły Turek,
Beethonen czy detektyw Hercu
les Poirot Warto dodać, iż ten

świetny brytyjski aktor jest
również pisarzem. Ostatnio o-

publikował książkę pt. „Moja
Rosja”, w której na podstawie
historycznych materiałów oraz

własnych przemyśleli stara się
zmienić — jak sam określił
„imperialne wyobrażenia o Ro
sji”, W wywiadzie dla dzienni
ka „Socjalisticzeskaja Industri-
ja” P' Ustinow nawiązując do
myśli przewodniej swojej książ
ki powiedział, iż pragnął udo
wodnić, że w całym okresie swo
jego istnienia Rosji zawsze gro
ziła obca agresja; począwszy od
Tatarów a skończywszy na Hit
lerze. W swojej książce -r-

stwiedził Ustinow — zastanawia

CK SD Edwardem Kowalczy
kiem, marszałkiem Sejmu Sta
nisławem Gucwą.

Obecny był, również przewod
niczący Światowej Rady Poko
ju Romesh Chandra.

W Krakowie centralną uroczy
stością była odprawa wart pod
oddziałów Garnizonu Krakow
skiego Wojska Polskiego i złoże
nie kwiatów na płycie Grobu
Nieznanego Żołnierza.

Punktualnie o godzinie 12 or
kiestra Jednostki Podhalańskiej
Wojska Polskiego odegrała hymm
narodowy. Następnie przy
dźwiękach werbli przedstawicie
le władz polityćznych i admini
stracyjnych, Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację,
organizacji społecznych składali
wiązanki kwiatów; W uroczysto
ści uczestniczyli: sekretarz KK
PZPR Jan Czepie!, wiceprezydent
Krakowa Andrzej Zmuda, prze
wodniczący RK PRQN Ryszard
Zieliński. wiceprzewodniczący
RK PRON Jan Kucharski, wice
przewodniczący KK SD Broni
sław Kieres. sekretarz KK ZSL
Mieczysław Nowakowski Obec
na była delegacja Konsulatu Ge
neralnego ZSRR w Krakowie z

konsulem G. Rudowem. delega
cja Konsulatu Francji, przedsta
wiciele Ośrodka Kultury NRD.

Po
udali

złożeniu kwiatów zebrani
się pod pomnik Żołnierzy

łem się także jak zareagowałby
Waszyngton gdyby Kanada,
Meksyk czy basen Morza Kara
ibskiego zostały naszpikowane
radzieckimi rakietami, bombow
cami i stacjami radarowymi.

(W-G)
Fot. „Time”.
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Długoletni tercjan Szczepan Kopciuch odznaczony został Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski. Aktu dekoracji dokonał wicepremier
Mieczysław Rakowski.

Radzieckich, aby oddać hołd pro
chom poległych w czasie II woj
ny światowej żołnierzy Armii

Czerwonej.
Wieczorem w sali obrad Rady

Narodowej odbyła się uroczysta
wieczornica poświęcona 44. rocz
nicy wybuchu II wojny światowej
organizowana przez Radę Kra
kowską PRON. Na uroczystość
przybyli przedstawiciele władz
politycznych i administracyjnych

(Dokończenie na str. 2)
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Skończyły się już wakacje f
wywczasy dla wielu z nas, tym
bardziej potrzebne są teraz spa
cery poza miasto. Zapraszamy
więc wszystkich krakowian do
udziału w wędrówkach krajo
znawczo-turystycznych, które u-

rządzamy w ramach akcji NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY
CIECZKĘ. Oto program najbliż
szych spacerów:

SOBOTA, 3 BM.

♦ wycieczka nizinna pn. „DRE
WNIANY KOŚCIÓŁEK” — prze
jazd pociągiem do Stryszowa —

Chełm — Skawinki — Stronie —

powrót koleją — 14 km wędrówki
czyli 14 punktów do Odznaki Tu
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 7.20 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd o godz. 7.35),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Stryszowa — ok. zŁ

NIEDZIELA, 4 BM.
♦ wycieczka nizinna

„PRZEZ DWA KOPCE” — Sal
wator — kopiec Kościuszki —

Sikornik — Las Wolski — So-
winiec — Bielany — Piekary —

Tyniec — powrót autobusem
MPK — 13 km wędrówki czyli

pn.

NADZWYCZAJNA
OBNIŻKA CEN BILETÓW

NA FILMY POLSKIE

W KINACH OFRF
WE WRZEŚNIU —

MIESIĄCU FILMU
POLSKIEGO!

Oczekiwane od dawna pre
miery i wiele ciekawych wzno
wieńtylkoza30i20złwki
nach kategorii „0”, a za 20
i 19 zł w pozostałych kinach

OFRF, |

WARTO SKORZYSTAĆ!
UK-6365

W LIŚCIE do kanclerza RFN,
Helmuta Kohla, który został o-

publikowany w czwartek, przy
wódca opozycji socjaldemokra
tycznej (SPD) w Bundestagu,
Hans-Jochen Vogel, wezwał po
nownie Stany Zjednoczone do
wykazania gotowości kompro
misu w rokowaniach genew
skich w sprawie broni średnie
go zasięgu.

2 WRZEŚNIA rozpoczyna się
seria wielkich jesiennych mane
wrów NATO pod ogólnym kryp-

Ze Świnia
tonimem „Nautumu Forge”. W
manewrach, które odbywać się
będą na terytoriach kilkunastu
europejskich państw NATO, od
północnych wybrzeży Norwegii
po równiny południowej Turcji,
uczestniczyć będzie około 300 ty
sięcy żołnierzy, sił lądowych,
marynarki i lotnictwa.

PRAWIE 16 min Japończyków
brało udział w zorganizowanym
w czwartek, 1 września, prób
nym alarmie na wypadek trzę
sienia ziemi. Symulowano trzę
sienie ziemi o sile 8 stopni w

skali Richtera. Do „akcji rato
wniczej”, oprócz obywateli, zmo
bilizowano wszystkie służby zo
bowiązane do udzielenia pomo-
cy-

13 punktów do Odznaki Tury
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 7.45 na pętli tramwajowej
na Salwatorze (wymarsz na tra
sę o godz. 8.00).

♦ wycieczka krajoznawcza pn.
„Z WIZYTĄ V PRZYPKOW
SKICH” — przejazd pociągiem
do Jędrzejowa — zwiedzanie Mu
zeum Gnomonicznego im. Przyp
kowskiego, zwiedzanie klasztoru
Cystersów (znajdują się tu pro
chy Wincentego Kadłubka) —

powrót koleją. Zbiórka o godz.
7.20 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd o godz. 7.40),
koszt przejazdu w obie strony —

120 zł.
Zapraszamy!

Życzymy wszystkim amatorom

grzybów tak udanych zbiorów

• 17 osób zginęło, a 200 zos
tało rannych w wyniku pożaru
jaki wybuchł w środę po wy
kolejeniu się w salwadorskim
mieście Pojuca, położonym 60
km na północ od stolicy Sal
wadoru, pociągu, którym prze
wożone były 34 tysiące galonów
benzyny. Wśród rannych było
wiele dzieci.

• 13-letni uczeń ze szkoły w

Anserma, w zachodniej części
Kolumbii wzbudził sensację
wśród kolegów i ciała pedago
gicznego, rozpoczynając podczas
przerwy grę z rówieśnikami o

sporą fortunę. Młodociany ha-
zardzista przystąpił do roz
grywki z okrągłą sumką ban
knotów amerykańskich o war
tości ok. 2 mld doi. jak sie pó
źniej okazało, chłopiec zdobył
pieniądze w mieszkaniu sąsia
dów, służącym za punkt kon
taktowy przemytników. Zaalar
mowana policja urządziła za
sadzkę. ale nikogo nie zastała.
Handlarze narkotykami bo
wiem po stwierdzeniu faktu

Jak już informowaliśmy we

wczorajszym „Echu”, wojewódz
ka inauguracja roku szkolnego
w naszym województwie miała
miejsce w II Liceum Ogólno
kształcącym im. króla Jana So
bieskiego. Nieprzypadkowo tę
właśnie szkołę wybrano na miej
sce uroczystości, sławny i popu
larny bowiem „Sobieszczak” za
inaugurował wczoraj obchody
swego stulecia.

Tak wielkie święto . placówki
oświatowej, z której murów wy
szło w ciągu wieku wielkie gro
no sławnych w całym kraju i
w świecie absolwentów, sprawi
ło. iż w szkolne progi zawitali
niecodzienni goście z wicepre
mierem Mieczysławem Rakow
skim na czele.

Blisko dwugodzinne spotkanie
w szkolnej. auli obfitowało w

wiele ważnych i podniosłych, mo
mentów, łącząc w sobie 'sprawy
przeszłości i przyszłości młode
go pokolenia, nie tylko z tego
Liceum, nie tylko z Krakowa, o

czym mówił m. in. były nauczy
ciel „Sobieskiego”, dziś minister
oświaty i wychowania — Bole
sław Faron, przedstawiając w

zarysie najważniejsze kierunki i
kwestie, jakie przed pedagogami
i młodzieżą staną w nadchodzą
cym roku - szkolnym. Liceum im.
Sobieskiego było i pragnie być
nadal szkołą, która oprócz warto
ści poznawczych niesie także
wielkie walory patriotyczne,
kształtuje umysły' i ducha ko

Na sztandar szkoły ślubowali pierwszoklasiści rozpoczynający w dniu

wczorajszym naukę w Liceum im. J. Sobieskiego.
Fot. JADWIGA RUBIS

Było to 2 września
• W 1943 r. podcząs próby u-

cieczki z aresztu gestapo.... W
Warszawie zginął Janek Krasic
ki. (ur. w 1919), działacz ruchii
młodzieżowego i PPR. współza
łożyciel ZMW.

• W 1945 r. nastąpiła bezwa
runkowa kapitulacja Japonii co

oznaczało ostateczne zakończenie
II wojny światowej., .

Było to 3 września
• W 1783 r. przedstawiciele

Stanów Zjednoczonych, W. Bry
tanii, Francji i Hiszpanii pod
pisali w Wersalu układ poko

jowy kończący oficjalnie wojnę
o niepodległość USA.

• W 1980 r. podpisane zostało
porozumienie między Komisją
Rządową a Międzyzakładowym
Komitetem Strajkowym w Ko
palni Węgla Kamiennego „Ma
nifest Lipcowy” w Jastrzębiu.

Było to 4 września
• W 1809 r. urodził się Ju

liusz Słowacki (zm. w 1849) je
den z najwybitniejszych poe
tów polskich, twórca polskiego
dramatu romantycznego, nowa
tor w zakresie środków artys
tycznych, autor m. ia. „Balla
dyny”, „Kordiana”, „Fantaze-
go”, „Beniowskiego" czy „Kró
la Ducha”.

• W 1965 r. zmarł Albert
Schweitzer (ur. w 1875) francu
ski filozof, lekarz, muzyk, teo
log, działacz ruchu pokoju, lau
reat pokojowej Nagrody Nobla
w 1952 r. (w-g)

zniknięcia wszystkich pieniędzy
uznali ucieczkę za wyjście sta
nowczo rozsądniejsze niż docie
kanie przyczyn utraty majątku.

• Z polecenia władz parków
narodowych w Zimbabwe przy
stąpiono do odstrzału czterech
tysięcy słoni na terenie parku
narodowego Wankie, na zacho
dzie kraju. Celem tego jest —

jak stwierdzono — ograniczenie

z dalekopisu
liczby tych zwierząt dla zacho
wania w odpowiednim stanie
miejscowej roślinności. Odstrzał
obejmuje wyłącznie samce.

•. Irlandzki barman z Dubli
na, Edward Foggerty, który
wypił więcej wódki niż zazwy
czaj. przebudził się następnego
dnia w ładowni samolotu tran
sportowego na lotnisku londyń
skim. Foggerty wychodząc póź
nym wieczorem z dyskoteki, u-

siłował skrócić sobie drogę do
domu: przeskoczył ogrodzenie

lejnych pokoleń swych uczennie
i uczniów. Podkreślał to mocno,
przedstawiając w zarysie historię
„Sobka” prof. Bolesław Luba,
dokumentował te dokonania zna
komitym wykonaniem fragmen
tów „Wyzwolenia” Wyspiańskie
go aktor Starego Teatru — Je
rzy Trela i dyrektor tegoż Tea
tru, były uczeń „Sobka” — Sta
nisław Radwan. Przekazał on na

ręce dyrektora szk.oły — Stefa
na Gula medal wydany z okazji
dwusetnej rocznicy Teatru, pod
kreślając wielkie walory ducho
we i intelektualne płynące ze

szkoły, wiążące ją z dziedziną
teatru zarówno poprzez . liczne
grono absolwentów — aktorów,
reżyserów, dramaturgów, jak też
umiłowanie teatru przez mło
dzież, jej wrażliwość na słowo

płynące ze sceny.
Liczne odznaczenia państwowe

(w tym Krzyże Kawalerskie Or-

(Dokończenie na str. 3)

■Mutro pogoda w rejonie
SuKrakowa .kształtować się
łabędzie pod wpływem wy-

. &raźu znad Europy Wschód-
niej. Zachmurzenie małe

«K{ umiarkowane: na zacho-
dzie możliwy przelotny

" deszcz. Temp. min. nocą
16, maks, dniem 28 st. C Wiatr
słaby i umiarkowany pld. Rano

wilgotność powietrza 91 proc. W

ciągu następnej doby stopniowe
pogorszenie pogody i ochłodze
nie.
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Głuchota —

chorobą
zawodową muzyków?

Przykład Beethovena dowodzi,
że głuchota nie jest w stanie po
wstrzymać twórczości naprawdę
wybitnego muzyka. Dotyczy to

jednak działalności kompozytor
skiej. a nie wykonawczej. Tym
czasem... Lekarze foniatrzy od
dawna już biją na alarm, że u-

prawiąnie głośnej muzyki nisz
czy aparat słuchu. 'Ja '

gól jed
nak mówiło się o szk kPiwośći

muzyki rock and rob :wej spo
tęgowanej całą mocą nowoczes
nych wzmacniaczy i kol tmn gło
śnikowych. Badania przeprowa
dzone przez Alfa Axelssona i
Frederika Lindgrena w klinice
audiologicznej szpitala Sahlgren-
ska w Goeteborgu dowodzą, że

muzyka symfoniczna szkodzi nie
mniej. Spośród zbadanych 139
muzyków orkiestrowych aż 59
wykazało ubytki słuchu większe
od przeciętnych dla tej .grupy
zawodowej.

Badacze dokonali pomiarów
o atężenia dźwięku podczas kon-

(Dokończenie na str. 3)

pobliskiego lotniska w Dubli
nie, ale wskutek postępującego
zamroczenia alkoholowego nie
potrafił już dotrzeć do miesz
kania. Na miejsce spoczynku
wybrał sobie kontener.

• W zakładzie karnym Con-
ner. położonym w pobliżu mia
sta Tulsa w stanie Oklahoma,
doszło do groźnego buntu kil
kuset więźniów, którzy podpa
lili większość budynków wię
ziennych. Straż więzienna uży
ła broni palnej. W wyniku starć
1 wiezień noniósł śmierć, a po
nad 20 osób, w tym kilku stra
żników, zostało rannych.

• Drozd, który nieopatrznie
usiadł na przewodzie linii wy
sokiego napięcia w jednej z za-

chodniowęgierskich miejscowo
ści postawił w stan pogotowia
mieszkańców okolicy Ptak,
wywołując krótkie śniecie spło
nął, ale padajac na łaty"'--Iną
podściółke spowodował nożar,
którego nie udało się ugasić
bez pomocy straży ogniowej.



„Słowo reforma odmieniane
dziś na wszelkie sposoby i nie
rzadko nadużywane, słowo —

wytrych, słowo — panaceum,
którym sporo publicystów za
rabia na chleb, przez 10 po
przednich lat kojarzyło się z

jednym: z oświatą. I wówczas,
na początku poprzedniego
dziesięciolecia wydawało się,
że gmach tej reformy budo
wany jest na zdrowych, trwa
łych fundamentach. Wielu da
ło się na to nabrać.” Z ostat
niego numeru „PERSPEK
TYW polecam Czytelnikom
szczególnie artykuł Alicji Ba-
sty „Fiasko ozdobnych atrap”
poświęcony obecnej sytuacji
w szkolnictwie. Temat w sam

raz na pierwsze dni roku
szkolnego.

*

„W minionych . latach, które
tylko z punktu widzenia dzi
siejszego dnia wydają się łat
we, stan wytrzymałości fi-

a zycznej kobiet i psychicznej
kobiet pracujących zawodowo
też był różny. Zatem wszystko
po staremu? Nie bardzo. Stare
problemy i stare pytania
brzmią obecnie znacznie o-

strzej. W sytuacji, gdy utrzy
manie domu wymaga aż tylu
Żmudnych i" pracochłonnych
zabiegów, granica niemożności
godzenia różnych ról bardzo
się zbliża”. KOBIETA I ŻYCIE
w artykule „Pani doktor nie
przyjmuje” zastanawia się
nad zjawiskiem coraz częst
szego rezygnowania z pracy
awodowej kobiet z wyższym

wykształceniem i niemałym
często stażem zawodowym na

tzecz prowadzenia domu i
wychowania dzieci.

Sesja naukowa z okazji
55-lecia ZMW RP „Wici

i niezależna
jak i poli-

będzie cen-

rocz-

Dzisiaj w Uniwersytecie Jagiel
lońskim rozpoczyna się sesja nau
kowa poświęcona 55-leciu Związ
ku Młodzieży Wiejskiej RP „Wi
ci”. Dwa miesiące minęły od mo
mentu, kiedy 55 lat temu powo
łano do życia organizację mło
dzieżową ZMW „Wici”. Swoim
działaniem w okresie międzywo
jennym wręcz przeorała świado
mość wsi polskiej. Była to orga-

'

nizacja samodzielna
zarówno finansowo
tycznie.

Krakowska sesja
tralnym punktem obchodów
nicy „Wici”. Powinna dać od
powiedź na pytanie co z treści i
form działania „Wici” można

przejąć i kontynuować obecnie.
Naukowcy zajmą się m. in. pro
blemem polskiego agraryzmu o-

raz szczegółowo ostatnim okre
sem działania ZMW RP „Wici”

Początkowo Związek ten nie
napotykał w swej działalności
większych trudności ze strony
władz sanacyjnych. Po dłuższym
lub krótszym okresie odwlekania

Ol) NIEDZIELI

rencja w sprawie Palestyny.
Potrwa ona do siódmego wrze
śnia, a uczestniczą w niej de
legacje 130 państw, w tym Pol
ski. Konferencja została zwoła
na z inicjatywy ONZ, a jej ce
lem jest zwrócenie uwagi świa
towej opinii publicznej na je
den z najbardziej
punktów
podjęcie
problemu
czego nie
wanie stale napiętej
na Bliskim Wschodzie. W kon
ferencji nie uczestniczą: fzrael,
Stany Zjednoczone i Kanada

przez co, rzecz jasna, jej wyniki
nie będą miały wielkiej szansy
na rozwiązanie
niego konfliktu. Niemniej jed
nak wydźwięk
obrad z Genewy
płynące z wystąpień poszczegól
nych . krajów dla prawa naro
du palestyńskiego do samosta
nowienia będą miały istotne
znaczenie. Z licznych wystą
pień na genewskiej konferencji
przytoczmy głos przedstawicie
la specjalnego komitetu ONZ
ds. dekolonizacji — Abdula Ko
roma z .Sierra Leone. Stwierdził

< on m. in., iż postępowanie Izra
ela wobec zagarniętych ziem

palestyńskich jest przejawem
kolonializmu w klasycznej fer
mie. „Wszyscy ci, którzy okre
ślają się jako obrońcy praw
człowieka — powiedział A.

zapalnych
na naszym globie i

próby rozwiązania
palestyńskiego, bez

jest możliwe rozłado-

sytuacji

bliskowśchod-

propagandowy
i poparcie

&
Polecam również interesują-

l rozmowę z dyrektorem
Mieczysławem Maksymiukiem,
szefem nowego przedsiębior
stwa powołanego do handlu
alkoholem. Właściwie wszyscy
zadajemy sobie do dziś pyta
nie: po co nam to było? Czy
szef „Ponalu” wybroni swą
firmę przed atakiem aż sied
miu dziennikarzy i ekspertów
Federacji Konsumentów, bio-
rących udział w redakcyjnej
dyskusji, przeczytajcie Pań
stwo w tygodniku VETO.

*

Proponuję również lekturę
reportażu Stanisława Werem-
czuka „Trucizna” zamieszczo
nego w WIEŚCIACH, a po
święconego (na przykładzie
jednej sprawy) konfliktom do
jakich dochodzi często między
rolnikan '

a właścicielami
domków letniskowych, gdy na

te ostatnie władze wydawały
zgodę bez zastanowienia się
co ważniejsze w tym miejscu
— dobrze prosperujące do
tychczas gospodarstwa rolne,
czy rekreacja mieszczuchów.

-w

„Pisze wiejska nauczycielka,
od lat mieszkająca i ucząca w

tej samej niedużej wiosce. Mi
mo zasiedzenia w środowisku
nie stawiającym dużych wy
magań, nie godzi się z pustym,
jałowym życiem prowincji.
„Katarzyna” świadomie leczy
ogarniającą ją chandrę pracą.
Ma jej bardzo dużo. Dom, ro
dzina, szkoła, poradnia logo
pedyczna, studia podyplomo
we, prowadzenie biblioteki —

wszystko to wypełnia każdy
jej dzień niemal bez reszty.
Dopiero wtedy czuje, że żyje
pełnią życia. 1 takie właśnie
życie opisuje w swoim dzien
niku”. — A fragmenty tego cie-
kar go dziennika pt. „Świa
tełko we własnym tunelu” w

ostatni] numerz° TYGODNI
KA KULTURALNEGO, (es)

u

Za-zarejestrowano Wojewódzkie
rządy. Najsilniejszym wojewódz
kim związkiem była krakowska
organizacja „Wici”. W końcu lat
30-ych krakowski ZMW „Wici”
skupiał w 600 kołach 19 tys. mło
dzieży wiejskiej. Miał własny or
gan prasowy „Znicz”, wokół
którego skupiało się wielu wy
bitnych działaczy ruchu ludowe
go i wiciowego.

Wszystkie te problemy znajdą
odzwierciedlenie podczas sesji.
Uczestniczyć w niej będzie ponad
200 osób, w tym 30 naukowców
zajmujących się problematyką
wiciarską. Przygotowane refera
ty powinny dać cały przegląd
działalności Związku, a zweryfi
kować je będą mogli byli dzia
łacze ZMW RP „Wici”. Organi
zatorzy zaprosili do udziału w

sesji wszystkich żyjących jeszcze
założycieli tego Związku. W nie
dzielę po południu, po zakończe
niu sesji byli działacze ZMW RP
..Wici” spotkają się z młodzieżą
wiejską województw Polski po
łudniowej. (ms)

iiiiiiiiiuiuiiimuuniuiuiuiuiuHiuuiiiiUiiiuuiiuuiiiuiuiuuiiiuiisiuiiiiiii

Koroma — powinni, wywrzeć
presję na Tel Awiw, aby za
przestał prowadzenia antypa-
lestyńskiej polityki i wycofał
swe wojska ze wszystkich oku
powanych terytoriów”.

W Genewie zwraca się także

uwagę, iż tylko dzięki politycz
nemu, wojskowemu i gospodar
czemu poparciu z zagranicy, a

zwłaszcza Stanów Zjednoczo
nych, może Izrael prowadzić
swą antypalestyńską i antya-
rabską politykę ignorując wie

Konflikty do rozwiązania•••
lokrotnie uchwały i rezolucje
ONZ.

Poparcie dla walki narodu pa
lestyńskiego i jego legalnego
przedstawiciela — Organizacji
Wyzwolenia Palestyny z pew
nością ma duże znaczenie w

świetle ostatniego konfliktu w

łonie tej organizacji. K<ąiflikt
w Al Fatah wchodzącej w skład
OWP daleki jest bowiem od za
żegnania. Kilka dni temu przy
wódca przeciwników Jasera A-
rafata pułkownik Abu Musa o-

świadczył w wywiadzie dla

szwajcarskiego tygodnika „Welt-
woche”, iż odrzuca wysiłki
przewodniczącego OWP w spra
wie dyplomatycznego rozwiąza
nia konfliktu w A! Fatah.
Stwierdził ponadto, iż Jego u-

grupowanie żąda, aby OWP

zrezygnowała z politycznych

ECHO KRAKOWA

W Liceum
im. Sobieskiego

(Dokończenie ze str. 1)
deru Odrodzenia Polski dla prof.
Bolesława Luby i wieloletniego
tercjana szkoły — Szczepana
Kopciucha), resortowe i miejskie
były wyrazem uznania władz
dla II Liceum, jego pedagogów
i pracowników, dla wysokiego
poziomu nauki tej placówki, któ
rej, w ostatnich latach, z górą
90 procent absolwentów z po
wodzeniem zdaje egzaminy wstę
pne na wyższe uczelnie.

Rok szkolny rozpoczęty. Rok
trudny, wymagający od uczących
i młodzieży niemałych wysiłków.
W „Sobieskim” dodatkowo rok
jubileuszowy, o programie boga
tym w różnorakie imprezy, któ
re winny jeszcze przysporzyć
chwały tej placówce, mocniej u-

naocznić obecnym jej uczenni
com i uczniom zasługi tej pla
cówki dla polskiej oświaty, a

zarazem zadania, jakie dziś przed
tą młodzieżą stoją. By była go
dna tradycji szkoły, by, jak pi
sał prof. Zenon Klemensiewicz,
„...dodała do łańcucha ubiegłych
lat nowe ogniwa pracy i zasłu
gi”. dang)

Uroczystości
w 44. rocznicę
Września

(Dokończenie ze str. 1)
miasta z sekretarzem KK PZBR
Janem Czepielem i wiceprezy
dentem Krakowa Janem Nowa
kiem.

Przewodniczący RK PRON Ry
szard Zieliński w bardzo cieka
wym wystąpieniu omówił zna
czenie kampanii wrześniowej dla
przebiegu całej wojny. Wykazał
bohaterstwo żołnierza polskiego.
Powiedział m. in.: „Znakomity
żołnierz polski został w 1939 ro
ku postawiony w sytuacji bez
wyjścia. Poniósł więc klęskę.
Dzisiaj możemy zastanawiać się
czy nie można było wtedy tego
uniknąć. Wystarczyło przecież
zmienić tylko orientację politycz
ną. Ale aby to się stało, aby zbu
dować braterski sojusz polsko-
radziecki musiano przelać wiele
krwi żołnierskiej”.

Także wczoraj złożono kwiaty
pod obeliskiem kmdr. por. Fran
ciszka Dąbrowskiego — zastępcy
dowódcy Westerplatte. W 44
rocznicę rozpoczęcia bohaterskiej
obrony Westerplatte przed bu
dynkiem przedsiębiorstwa „Trans-
budu” (którego pracownikiem
był F. Dąbrowski) zebrali się
przedstawiciele władz politycz
nych Nowej Huty przedstawicie
le dzielnicowej i fabrycznej or
ganizacji ZBoWiD, pracownicy
„Transbudu”, młodzież i przyja
ciele komandora. W uroczystości
uczestniczyła m. in. córka boha
terskiego obrońcy Westerplatte
Elżbieta Dąbrowska-Kumala.
Specjalnie z Gdyni przybyła or
kiestra reprezentacyjna Marynar
ki Wojennej. Uroczyste warty ho
norowe zaciągnęli nowohuccy
harcerze i żołnierze.

(ms)

środków uregulowania sporu i
stawia na siłę, gdyż jedynie
walka zbrojna stanowi sposób
rozwiązania konfliktu...

O pewnego rodzaju konflikcie

wspomniało się również przy o-

kazji nieoczekiwanej dymisji
jaką złożył w ostatnich dniach

premier Izraela Menachem Be
gin. Z jednej strony decyzję
premiera tłumaczono wzglę
dami osobistymi, a ściślej
zdrowotnymi. To prawda, Be
gin skończył ostatnio 70 lat, a

dwa przebyte zawały, jeden
wylew krwi do mózgu czy zła
manie uda z pewnością nad
szarpnęły jego zdrowie. Ale dy
misja Begina może mieć także
znaczenie polityczne. Blok Li-

kud, na czele którego stoi M.

Begin ma bowiem w 120-osobo-

wym parlamencie izraelskim

tylko 64 deputowanych. Prze
waga rządzącego bloku jest
więc niewielka, a w dodatku o-

statnlo wiele słyszało się o łą
czeniu się sił opozycyjnych na

znak niezadowolenia z polityki
oszczędnościowej rządu. Cieka
we więc czy odejście Begina
wpłynie na zwarcie rządowych
szeregów, czy też do głosu doj
dzie opozycyjna Partia Pracy
Szimona Peresa.

Nadal w niebezpiecznym sta
dium znajduje się natomiast

DOSOBOTY
immmminmfflniffliii

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa, Henryk Jabłoński
przyjął 1 hm. w Belwederze
przewodniczącego Światowej
Rady Pokoju — Romesha Chan
drę, który przebywa w Polsce
w związku z obchodami 44. ro
cznicy wybuchu II wojny świa
towej.

PIĄTEK jest trzecim dniem
pobytu w naszym kraju prze
wodniczącego Światowej Rady
Pokoju Romesha Chandry. Dziś
przebywać on będzie we Wro
cławiu, gdzie podczas spotkania
z władzami miasta wręczy przy
znany przez SRP dyplom hono
rowego tytułu „Wrocław —

miasto pokoju”.

Obradowało plenum KK SD

Jak przeciwdziałać
degradacji środowiska

w Krakowie i woj. miejskim?
W ostatnich kilkunastu latach

nastąpiło w Krakowie i woje
wództwie miejskim drastyczne
pogorszenie się stanu naturalne
go środowiska człowieka. Doty
czy to zarówno wzrastającego
zanieczyszczenia atmosfery, jak
i wody oraz gleby. Ponadto no
tuje się skażenia produktów rol
niczych i dewastację — z tych
powodów — walorów estetycz
nych krajobrazu. Ocena powyż
sza ma potwierdzenie w wiary
godnych danych, przekazywanych
przez GUS, Sanepid, jak też Wy
dział Ochrony Środowiska Urzę
du m. Krakowa. Ekologowie biją
więc na alarm, gdyż stwierdza
ją przekroczenie bariery odpor
nościowej środowiska. Miasto i
województwo stoją przed kata
strofą ekologiczną, mimo że Kom
binat HiL (o czym pisaliśmy
wczoraj) mniej już truje.

Logiczną konsekwencją — rów
nież mającą potwierdzenie w

liczbach i wskaźnikach — de
gradacji środowiska życia czło
wieka w Krakowskiem są: wzrost
zachorowalności ludności powy
żej średniej krajowej, trudności
zaopatrzenia w zdrową wodę pi
tną, dewastacja gleb z wiążącym
się z tym skażeniem produktów
rolniczych, niszczenie bezcennych
zabytków kultury narodowej.

Zdecydowana poprawa w za
kresie ochrony środowiska może

być możliwa pod warunkiem

konsekwentnego przestrzegania i

egzekwowania wszystkich istnie
jących przepisów, w tym przede
wszystkim sejmowej ustawy o

ochronie środowiska. Idzie np.
o szybki montaż w zakładach

przemysłowych -niezbędnych u-

rządzeń odpylających, budowę
lokalnych oczyszczalni ścieków,
zmianę kłopotliwych technologii
itp.

Problematyka ochrony środo
wiska była głównym tematem

wczorajszych plenarnych obrad
Krakowskiego Komitetu Stron
nictwa Demokratycznego, które
prowadził przewodniczący KK
SD, prof. Jan Janowski Referat
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konflikt w Czadzie. Brak bo
wiem perspektyw na jego po
lityczne uregulowanie. Władze
w Czadzie liczą tylko na woj
skowe rozstrzygnięcie, korzys
tając ze wsparcia wojsk fran
cuskich. Do stolicy — N’Djame-
ny przerzucane są kolejne od
działy komandosów francuskich
wraz ze sprzętem wojskowym.
W Europie Zachodniej, przede
wszystkim w Belgii i Francji
trwa także intensywna kampa
nia' rekrutacji najemników ido
armii prezydenta Czadu Hisse-
na Habrego. Kampania ta ma

oczywiście przebieg półjawny,
a prasowe anonsy <są nieco za
kamuflowane: „pilne! — waż
na i delikatna misja w Afryce
dla najemników o wysokich
kwalifikacjach, niezbędne do
świadczenie i praktyczna zna
jomość francuskiego, życiorys z

załączonym zdjęciem wysłać na

adres (...); spotkania kwalifika
cyjne z kandydatami odbędą
się w Paryżu (...)”. W zamian
za „wysokie kwalifikacje” o-

biecuje się rzecz jasna wysokie
honoraria, a wśród najbardziej
poszukiwanych specjalistów są
piloci i fachowcy od broni cię
żkiej. Najemnicy i komandosi *

Legii Cudzoziemskiej nie wy
starczają jednak prezydentowi
Czadu, gdyż w ostatnim czasie
nie ustaje on w wzywaniu
Francji do interwencji zbrojnej
na pełną Skalę. Konflift w tym
kraju wydaje się więc coraz

trudniejszy do rozwiązania...
(Wi-Gr)

1 BM. MINISTER nauki,
szkolnictwa wyższego i techni
ki — prof. Benon Miśkiewicz
wręczył księdzu biskupowi prof.
Piotrowi Hemperkowi pismo za
twierdzające jego wybór na re-

Z KRAJU
która Katolickiego Uniwersyte
tu Lubelskiego. Nowym prore
ktorem KUL został doc. Jan
Czerkawski.

W PAŁACU w Wilanowie, let
niej rezydencji króla Jana So
bieskiego otwarta zostanie dzi
siaj wystawa pn. „Chwała i sła
wa Jana III w sztuce i literatu-

wprowadzający wygłosił doc. dr
Antoni Matysik, przewodniczący
Uczelnianego Komitetu SD z

AGH. W posiedzeniu wzięło u-

dział liczne grono wybitnych
specjalistów, reprezentujących
PAN. wyższe uczelnie, instytuty
i placówki naukowe Krakowa.
W trakcie interesującej dyskusji
zwracano m. in. uwagę na ko
nieczność rozwiązywania tej te
matyki w skali makroregional-
nej, zwłaszcza we współpracy , z

aglomeracją śląską. Na zakoń
czenie plenum przyjęło uchwałę
— nie pierwszą zresztą, poświę
coną tej kwestii przez KK SD —

zmierzającą do uświadomienia
władzom i społeczeństwu stanu,
konsekwencji i prawnych możli
wości przeciwdziałania degrada
cji naturalnego środowiska czło
wieka. Rola SD w kształtowaniu
takich postaw będzie się zwięk
szać. (ja)

W ciągu minionej doby na tere
nie Krakowa wydarzyło się 7 wy
padków drogowych, w których
rannych zostało 7 osób. Służby
Drogowe MO interweniowały w 8

kolizjach. Zatrzymano 3 nietrzeź
wych kierowców.

Z sali koncertowej

Holendrzy
i śląski „Mesjasz"

W międzynarodowej mozaice wy
konawców, jakich gościmy na te
gorocznym festiwalu „Muzyka w

Starym Krakowie”, pojawili się w

miniony wtorek i Holendrzy: czte
roosobowy zespół o nazwie „Ca-
merata Amsterdam”: tenor M. van

Altena, flecista G. Klemisch, mu
zyk grający na wioli da gamba —

F. Bortlap oraz klawesynista Ch.
Farr'. W przepięknych krużgankach
kościoła Franciszkanótą, które chy
ba są najtrafniej w Krakowie wy
branym miejscem do wykonywa
nia muzyki kameralnej — słucha
liśmy, jak Holendrzy produkują
się w repertuarze baroku. Tego
baroku północnego i zachodniego,
gdzie jako gwiazdy pierwszej wiel
kości błyszczały w programie prze
de wszystkim nazwiska Bacha,
Haendla, Purcella, Telemanna, ale
również i mniej znanych twórców

brytyjskich oraz holenderskich.

Goście z Niderlandów zaprezen
towali dość dobry poziom techniki,
muzykowali społem pełni zapału
i przejęcia (a to bardzo cenne).
Najbardziej podobał mi się klaT
wesynista, którego biegłość w sztu
ce podziwialiśmy w Toccacie
D-aur Bacha; solista-tenor śpiewał
muzykalnie, ale wyraźnie amator
ską emisją głosową.

Finałem i zarazem uroczystym
ukoronowaniem festiwalu stał się
w ub. środę „Mesjasz” Haendla
w świątyni Bernardynów. Szcze
gólnie cieszyło mnie, iż wykonanie
tego wspaniałego dzieła — jakie
przed dwustu czterdziestu laty
Haendel ofiarował narodowi Irlan
dii — powierzono Filharmonii Ślą
skiej z Katowic; jestem bowiem
gorącym zwolennikiem częstych
kontaktów, współpracy i wymiany
artystycznej między dwoma tak
blisko położonymi potężnymi cen
trami polskiej kultury, jak Śląsk
i Kraków.

Filharmonia Śląska, pod dyrekcją
swego zasłużonego, wieloletniego
szefa Karola Stryi przedstawiła
nam „Mesjasza” w wersji bardzo
porządnego muzycznie wykonania.
‘Pod wytrawną, doświadczoną ręką
Karola Stryi chór brzmiał dźwię
kiem równym, stonowanym i w bar
wach nieco przyciemnionym, a nie

jaskrawym. W orkiestrze panował
ład i konsekwencja, wzajemne pro-
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rze XIX i XX wieku". Ekspo
zycja zorganizowana z okazji
30#. rocznicy Odsieczy Wiedeń
skiej gromadzi liczne obiekty
malarstwa, grafiki, rzemiosła
artystycznego i j medalierstwa
oraz okolicznościowe druki i «-

twory poświęcone' zwycięzcy
spod Wiednia.

OD 4 BM. Telewizja Polska
wprowadza — jako stałą zasadę
— cotygodniowe spektakle tea
tru dla dzieci i młodzieży. Jest
to me tylko powrót do tradycji,
lecz również postęp w stosunku
do lat ubiegłych, kiedy widowi
ska dla młodych widzów pre
zentowane były z regularnością
dwutygodniową.

Co słychać?
Wszystkie 6 radiowozów w a-

merykańskim mieście Shrews-
bury to wozy mocno wyeksplo
atowane. Ponieważ władze mia
sta nie chcą dać pieniędzy na

zakup nowych samochodów
miejscowy szeryf wpadł na po
mysł i zakazał swoim podwład
nym jeździć radiowozami szyb
ciej niż 60 kmfgodz. Można
.więc sobie wyobrazić np, sku
teczność pościgów policyjnych
za zmotoryzowanymi najczęś
ciej bandytami. Wcześniej czy
później władze miasta chyba
więc ustąpią i wyasygnują po
trzebne kwoty...

Zaginął samolot

Zaginął południowokoreański
samolot pasażerski typu „boe-
ing-747”, który odbywał lot. z

Nowego Jorku do Seulu. Na je
go pokładzie znajduje się 269 o-

sób.
Agencja TASS podała w czwar

tek, że w nocy z 31 sierpnia na

1 września ze strony Oceanu
Spokojnego w przestrzeń powie
trzną Związku Radzieckiego nad
Kamczatką wszedł nie zidentyfi
kowany samolot, który następ
nie ponownie naruszył przestrzeń
powietrzną ZSRR w rejonie wy
spy Sachalin. Leciał bez włączo
nych świateł pozycyjnych i na
wigacyjnych, nie reagował także
na próby nawiązania z nim kon
taktu oraz nie utrzymywał łącz
ności ze służbami radiolokacyj
nymi.

Myśliwce obrony przeciwlot
niczej, które wystartowały na

spotkanie ze wspomnianym sa
molotem, próbowały udzielić mu .

pomocy w naprowadzeniu go na

najbliższe lotnisko. Samolot —

stwierdza TASS — nie reagował
jednak na sygnały i ostrzeżenia
radzieckich myśliwców i konty-
nuówał lot w kierunku Mm za

Japońskiego.

porcje dźwiękowe trafnie byty u-

trzymywane, tak w partiach spo
koju i kontemplacji, jak i drama
tycznych kulminacjach.

Sola śpiewali: Urszula Trawiń-
ska-Moroz (sopran), Urszula Mitrę
ga (mezzosopran), piękne głosy,
wysoka technika emisyjna. A po
nadto znany nam dobrze i często
w Krakowie goszczący rutynowa
ny tenor Henryk Grychnik oraz

„nowa twarz”: młody bas Józef
Frakstein, posiadający wartościowy
materiał wokalny oraz rozumne

poczucie oratoryjnego śpiewania.
Jedynie odnosKo się chwilami

wrażenie, że śpiewacy, tak soliści,
jak t chór — niezbyt są obyci ze

swoistą akustyką wnętrza kościoła

Bernardynów, co mogło mieć

wpływ na pogłos, a nawet intona
cję. Ale refleksja ostateczna: „Me
sjasz” to wspaniałe dzieło! Zawsze
wywołujący głębokie wrażenie u

słuchaczy. Dobrze więc, iż takim
efektownym akordem zakończył się
tegoroczny festiwal „Muzyki w

Starym Krakowie” — za który
należy się jego artystycznemu sze
fowi i organizatorowi, Stanisławo
wi Gałońskiemu niemało słów u-

znania. JERZY PARZYNSKI

Nowe opłaty
na parkingach
Jak poinformowała dziś rano w

audycji „Co niesie dzień” Krakow
ska Rozgłośnia Polskiego Radia, od
wczoraj uległy zmianie opłaty za po
stój pojazdów na krakowskich par
kingach. I tak: półgodzinny postój
na płatnych miejscach kosztuje obe
cnie 5 zł, za każde następne pół go
dziny płaci się kolejne 5 zł. Jedna
godzina postoju na placu Szczepań
skim kosztuje 10 zł, ale ic.Ui ci:ee-
my zostawić tam pojazd na Hlęcej
niż 3 godziny, wówczas za każdą
nastęoną godzinę płacimy 20 zł. Na
stałych parkingach strzeżonych o-

płata za postój roweru lub moto
cykla wynosi 7’ zł za godzinę lub —

w przypadku wykupienia abonamen
tu — 320 zł za miesiąc. Samochody
na tych parkingach możemy zosta
wić za 17 zł za godzinę, lub 600 zł
miesięcznie. Pozostawienie roweru

lub motocykla na parkingu pojaz
dów uszkodzonych przy ul. Kape-
lanka kosztuje 32 zł za dobę, samo
chodu osobowego 80 zł, a autobusu
250 zł. W przypadku licyfccii pozo
stawionego tam pojazdu,' .jednorazo
wa opłata wynosi 500 zł. (kg)
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TEATRY

Piątek
Słowackiego 19.15 Tango.

Sobota
Słowackiego 19.15 Tango. Stary

Teatr im. H. Modrzejewskiej —

Scena przy ul. Sławkowskiej 14 20
Rdza. Kameralny 18.30 Bezimienne
4zieło. Miniatura (pi. św. Ducha 2)
19.30 Clowni. Ludowy 17 Bajka o

krasnoludkach i o sierotce Marysi.
Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 19 Ja
dzia wdowa.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Tango. Minia

tura 19.30 Clowni. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej — Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 20 Rdza. Ka
meralny 18.30 Bezimienne dzieło.

Ludowy 11 Bajka o krasnoludkach
i o sierotce Marysi. Kolejarza 19
Jadzia wdowa. Filharmonia — O-
pactwo w Tyńcu 17.15 Tyniecki
Recital Organowy: Gerard Mryka
— organy, Chór Mariański pod
dyr. J. Rymarskiego.

Piątek
Kijów 16.15, 19.15 Walka o ogień

(kanad.-fr. 1 . 18) oraz filmy krótk.
Uciecha 16, 18 Wierna żona (fr. 1.

18) 20 Wejście Smoka (Hongkong-
USA 1. 18). Warszawa 15.45 Okno

(poi. 1 . 18), 18, 20.30 Wielki Szu (poi.
1. 18) oraz filmy krótk. Wolność

15.30 Konwój (USA 1. 15), 17.30, 20
„1941” (USA 1. 15) oraz filmy krótk.
Mł. Gwardia — Iluzjon 16, 18, 20
Film prod. poi. z cyklu: Ekrani
zacja powieści T. Dołęgi-Mostowi-
cza. Wrzos. 16 Zasieki (poi. 1 . 15),
18, 20 Dziedzictwo (ang, 1. 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.15 Impe
rium kontratakuje (USA 1. 12) o-

raz filmy krótk.. 17.45, 20 Niech
cię odleci mara (poi. 1 . 15). Mała
sala — ni.ecz. Światowid (os. Na

Skarpie 7) .15.30, 18, 20.15 Tom
Horn (USA 1. 18) oraz filmy krótk.
Mała sala 15, 17, 19 Barwy walki

(poi. b.o .). Kultura (Rynek Gł. 27)
14 Słońce wschodzi raz na dzień

(poi. 1 . 18), 16, 20 Cena strachu

(USA 1. 18), 18 Vabank (poi. 1. 15).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16 Jenny i Toby wśród dzikich
zwierząt (USA b.o .). 18, 20.15 „1941”
(USA 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Wyjście awaryjne (poi.
1. 15). Ugorek (os. Ugorek) 15, 17,
19 Wyjście awaryjne (poi. 1 . 15).
Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Mary
sia i Napoleon (poi. 1 . 15). Sfinks

(ul. Majakowskiego 2) 16, 18, 20

Ogniomistrz Kaleń (poi. 1. 15).
Sobota

Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Walka o

ogień oraz filmy krótk. Uciecha
10, 12 Wielka majówka (poi. 1 . 15),
16, 18 Wierna żona, 20 Wejście
Smoka. Warszawa 15.45 Okno, 18,
20.30 Wielki Szu oraz filmy krótk.
Wolność 10, 12 Motylem jestem,
czyli romans 40-latka (poi. b.o .),
15.30 Konwój, 17.30. 20 „1941” oraz

filmy krótk. Mł. Gwardia — Ilu
zjon 16, 18, 20 Film z cyklu: An
gielskie filmy o II wojnie świato
wej. Wrzos 16 Zasieki, 18, 20 Dzie
dzictwo. Świt 15.15 Imperium kon
tratakuje oraz filmy krótk. 17 .45,
20 Niech cię odleci mara. Mała sa
la — niecz. Światowid 15.30, 18,
20.15 Tom Horn. Mała sala 15 Z to
bą bawi mnie świat (czech b.o .).
17, 19.15 Śmierć człowieka skorum
powanego (fr. 1. 18). Kultura (Ry
nek Gł. 27) 10.30, 14, 20 Cena stra
chu, 12, 18 Vabank, 16 Szpital
przemienienia (poi. 1 . 18). Związko
wiec 16 Jenny i Toby wśród dzi
kich zwierząt, 18, 20.15 „1941”. Pa
saż 12 Bajki, 13 Wielka podróż Bol
ka i Lolka (poi. b .o.), 10, 15, 17, 19
Wyjście awaryjne. Ugorek 15, 17,
19 Wyjście awaryjne. Wisła 15, 17,
19 Marysia i Napoleon. Sfinks 16,
18, 20 Ogniomistrz Kaleń.

Niedziela
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Walka o

ogień oraz filmy krótk. Uciecha 10,
12 Wielka majówka, 16, 18 Wierna
żona, 20 Wejście Smoka. Warszawa
13 12 prac Asterixa (fr. b.o .), 15.45
Okno, 18, 20.30 Wielki Szu oraz fil
my krótk. Wolność 10, 12 Pippi
(szw. b .o .), 15.30 Konwój, 17.30, 20
„1941” oraz filmy krótk. Mł. Gwar
dia 15, 17.30, 20 Znachor cz. I i II

(poi. 1 . 12). Wrzos 12 Bajki, 13 Dia
beł morski (radź, b.o.), 16 Zasieki,
18, 20 Dziedzictwo. Świt 14 Zestaw

bajek, 15.15 Imperium kontrataku
je oraz filmy krótkometrażowe,
17.45, 20 Niech cię odleci mara.

Mała sala —

. niecz. Światowid 14
Zuzanna i zaczarowany pierścień
(NRD b.o .), 15.30, 18, 20.15 Tom
Horn. Mała sala 15 Z tobą bawi
mnie świat, 17, 19.15 Śmierć czło
wieka skorumpowanego. Kultura
10.30, 14.30, 18, 20 Cena strachu, 12,
16 Vabank. Związkowiec 12.15 Jenny
i Toby wśród dzikich zwierząt, 15.30
„1941”, 17.30, 20 Mefisto (węg. 1.15).
Pasaż 10, 11, 12, 13, 14, Bajki, 15,
17, 19 Wyjście awaryjne.' Ugorek
14 Bajki, 15, 17,. 19 Wyjście awaryj
ne. Wisła 11 Bajki, 12 Awantura o

Basię (poi. b .o.), 15, 17, 19 Marysia
i Napoleon. Sfinks 11, 12, 13 Bajki,
16, 18, 20 Ogniomistrz Kaleń.

WYSTAWY

.MUZĘ.Al
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty: (niecz.). Wa

wel zaginiony (piąt. sob. niedz. 10
—15). Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
sob. niedz. 10—15). Muzeum Kate
dralne (piąt. sob. niedz. 10—16).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30). -

Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le
nin w Polsce (piąt. 9—18, sob. 10—
17, niedz. 10—15 wst. wol.) . Kr. Ja
dwigi 41: Zwierzyniec w' począ
tkach XX w. (piąt. sob. .niedz. 9
—15). w Poroninie: Lenin na Pod
halu (piąt. sob. niedz. 8—16 wst.

wol.) . w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.) . Mu
zeum Historyczne, św. Jana 12:

(niecz.) . Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie
jów i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 10—14). Muzeum Historycz
ne, Gołębia 4: (niecz.). Wieża Ra
tuszowa, Rynek Gł. (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Historyczne,
ul. Pomorska 2: (niecz.) . Muzeum
Teatralne, ul. Szpitalna 21: (niecz.).
Muzeum Judaistyczne, ul. Pomor
ska 24 (piąt. sob. niedz. 10—14).
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malar-
stwa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16). Dom Matejki, Flo
riańska 41: (niecz.). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz., sob. niedz.

10—16). Czartoryskich, Pijarska 8:

(niecz.). Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Galeria mai. i rzeźby (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średnio
wiecze Małopolski, Pradzieje No
wej Huty, Mumie egipskie w świe
tle promieni X (piąt. 10—14, sob.
14—18, niedz. 11—14)., Kościół św.

Wojciecha, Rynek Gł. (piąt. 9—16,
sob. niecz. niedz. 13—17). Przyrod
nicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (piąt. sob. niedz. 10—
13 wst. wol.) . Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Malarstwo M. Wnęk (piąt. sob.
niedz. 10—15). Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Współcz. sztuka
węgierska (piąt. sob. ifiedz. 11 —18).
Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.).
ZPAF, ul. św. Anny 3: Pielgrzym
ki Papieża (piąt. sob. 11 —18, niedz.

niecz.) . Dworek J. Matejki wKrze-
sławicach, ul. Kruczkowskiego 15:
(niecz.) . al. Róż 3: Tematy mai.
w obrazach ze zb. TPSP (piąt. sob.
niedz. 10—17). KMPiK, Mały Ry
nek 4: Czytelnia (piąt. 10—20, sob.
11—19, niedz. 11 —15). Rydlówka,
Tetmajera 28: (niecz.). Międzyna-
rod. Salon Fotografii, ul. Boh. Sta
lingradu 13: Venus ’83 (piat. sob.
niedz. 9—19). Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 8—17). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. niecz.). Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (piąt. sob.
niedz. 10—14). KMPiK, pl. Central
ny: Czytelnia (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.). Galeria Krzysztofo
ry, ul. Szczepańska 2: Kolekcja Gru
py Krakowskiej — II Pokaz (piąt.
sob. niedz. 12—18). Galeria, Flo
riańska 34: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.).
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8—10: Malarstwo W. Buczka (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.). Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła
snych — malarstwo A. Wolski —

akwaforty, litografie (piąt. 11 —18,

ECHO KRAKOWA

sob. niedz. niecz.) . Galeria Foto
grafia — Video, Solskiego 24: Sta
ra fotografia (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14: wypadki: tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—7), ambulatorium oku
listyczne (całą dobę), Rynek Pod
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim

Nowy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pias
towska 32: tel. 37-38-29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Bali
ce 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziec.

Prokocim. Urolog. Grzegórzecka
18. Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim. Urolog. Prądnicka 37.

Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar
pie 65. Okulist. Witkowice, Neuro
logia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Niedziela
Chir., Chir. dziec., Urolog., La

ryng., Okulist. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne przychodnie i ośrodki

zdrowia czynne tylko w sobotę (8—
14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4,. tel.

11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska
wińska 8, tel. 66-34-52, Długa 38,
tel. 22-86-77, Promienistych, tel.
11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie
1, tel. 48-56-26 (8—19), gabinet sto
matolog. (8—14), Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 44-57-
77, zgłoszenia wizyt dom. tel. 44-

17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolr/.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38 -72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-05, ul. Na Kozłówku 29,
tel. 55-16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.). Inf. w aptekach: Waryń
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen
trum A, bl. 4, Myślenice Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wi
zyty domowe lekarzy chorób dziec.
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, niedz. 8—22) tel. 22-95-78, 22-25-
66. Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.).
Telefon Zaufania 33-71 -37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. piąt. 16
— 18). Inf. Kulturalna, KDK, Rynek
Gł. 27, p. 144, tel. 22-44-02 (11—17,
niedz. niepz.). Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22, sob. niedz. 10—18). Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.

10—18). Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-
22 wew. 38 (piąt. 12—18, sob. niedz.
niecz.). Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—19, sob. niedz. niecz.). Te
lefon dla Rodziców 22-02-10 (14—
18, sob. niedz. niecz.) . Liga Kobiet
Polskich, Karmelicka 9, II p.: pora
dy prawne (śr. 15—17), poradnia ro
dzinna (seksuolog-psycholog) tel.
tel. 22-54-74 (piąt. 16—20).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Pl. Szczepański 1, Długa 88, Kra

kowska 1, Kozłówek, Nowa Huta
— Centrum A, Centrum C.

różne
Piątek — Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogróid Botaniczny (Kopernika)
9—19

Rejs statkiem po Wiśle do Bie
lan 9, 11, 13, 15, 17, sob. niedz. co

godzinę 9—18

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)
10—20.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 14, 16, 18, 20, 22, 23.
14.05 Magazyn muzyczny Rytm.

15.55 Uwaga, bądź przezorny na

drodze. 16.05 Problem dnia. 16.15
Bank przebojów. 17 .00 Muz. i ak
tualności. 17 .25 Repetyeje z jazzu.
18.20 W poszukiwaniu ulubionej
melodii. 18.50 Gorący temat. 19.00
Matysiakowie. 19.30 Przygody Sin-
dbada Żeglarza — ode. baśni B.

Leśmiana. 20.05 W kilku taktach,
w kilku słowach. 20.10 Koncert ży
czeń. 20.38 Komunikaty Totaliza
tora Sportowego. 20.40 Wiersze dla
Ciebie. 21 .05 Kronika sportowa.
21.15 Wielkie koncerty. 22.25 Gita
ra, banjo i country. 23.25 Dyskote
ka przed sobotą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21, 0.50.
14.00 Wakacje w stereo (stereo).

15.30 Folklor z różnych stroń świa
ta (stereo). 16.00 Wielkie dzieła —

wielcy wykonawcy (stereo). 17 .05—
18.30 Kraków na antenie. 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Słuchajmy razem (stereo).
19.30 Koncert Berlińskiej Ork. Fil-

harmonicznej (stereo). 21.05 Wie
czorne refleksje. 21 .10 Klasycy jaz
zu (stereo). 21.30 Literatura i mu
zyka. 21.30 Nagranie wieczoru (ste
reo). 21 .40 Jezioro Bodeńskie —

ode. pow. St. Dygata. 22.00 Muzyka
Nowego Romantyzmu (stereo). 22.20
Tam gdzie rosną poziomki —słuch.
I. Bergmana. 22 .50 Od pierwszego
nagrania (stereo). 23.05 Tam gdzie
rosną poziomki — słuch, cz. 2. 23.35

Miniatury liryczne E. Griega (ste
reo). 23.50 Tam gdzie rosną poziom
ki — słuch, cz. 3. 0.20 Muzyka na
szych czasów (stereo).

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.
14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa

kacje z przebojem. 15.45 Radio
Kierowców. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17 .05 Polityka dla wszy
stkich. 17 .50 Do you speak En-

glish? 18.05 Informacje sport. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk: H.
Mann — Król Henryk IV u szczy
tu sławy. 19.30 Czas relaksu. 19.50
Tu Polskie Radio Warszawa. 20

Trzy kwadranse jazzu. 20.45 Klub

Trójki: Potyczki z historią. 21 In-
terradio. 21 .40 Klub Trójki (cz. 2).
22.15 D. Ellington i jego muz. 22 .45

Moje mieszkanie na Polnej (cz. 3)
aud. o muzeum M. Dąbrowskiej.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Wiersze St. Baliń
skiego.

Sobota I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 11, 12.05,

16, 18, 20, 22, 23.
5.30 Poranne Sygnały. 7 .20 Poran

ne Sygnały d.c. 8.10 Obserwacje.
8.20 Melodie na dzień dobry. 8 .30

Przegląd prasy. 8 .35 Melodie na

dzień dobry. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00 Cztery pory roku — lato. 11.05
Koncert przed hejnałem. 12.30 Mu
zyka folklorem malowana. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.10 Radio
Kierowców. 13.20 Muzyka Starego
Wiednia. 14 .05 Magazyn muzyczny
Rytm. 15.00 Pięć minut o filmie.
15.45 Kolarśkie mistrzostwa świata
— wyścig indywidualny — tran
smisja ze Szwajcarii. 16.05 Problem
dnia. 16.15 D.c. kolarskich mis
trzostw świata — wyścig indywi
dualny. 16.25 Koncert życzeń. 17.00

Muzyka i aktualności. 17 .25 Muzy
ka z filmoteki. 18.00 Dziennik i
wiadomości sportowe. 18.20 40 mi
nut jazzu i piosenki. 19.00 Gorący
temat. 19.10 Wieczorna serenada.
19.30 Przygody Sindbada Żeglarza
— odć. baśni B. Leśmiana. 20.05 W
kilku taktach, w kilku słowach.
20.08 Komunikaty Totalizatora

Sportowego. 20.10 Przy muzyce o

sporcie.1 21 .05 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 21.25 Pół tuzina, atrak
cji muzycznych. 22.25 Na rockową
nutę. 23.25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień — w tym o 7.45 — ode.

pow. R. MacDonalda pt. Lewe pie
niądze. 8 .05 Naszym zdaniem. 8 .10
Poranna serenada (stereo). 9.00 Re
laks w stereo (stereo). 9.50 Taniec

ognia — ode. pow. J. Ekstróma.
10.00 Godzina melomana — sław
ne dzieła klasyków wiedeńskich
(stereo). 11 .00 Zawsze po jedenas
tej. 11 .10 Jezioro Bodeńskie — ode.

pow. St. Dygata. 11.30. Przeboje
non-stop (stereo); 12.00 Sztafeta or
kiestr radiowych (stereo). 12.25 W

stronę jazzu (stereo). 13.05—13.20
Kraków na antenie: 18.20 Z malo
wanej skrzyni (stereo). 13.30 Twór
cy kierunków narodowych w ope
rze (stereo). 14 .00 Wakacje w ste
reo (stereo). 15.30 Folklor z róż
nych stron świata (stereo). 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy
(stereo).17.05—18.30 Kraków na an
tenie: 17.05 Wrzesień na Wysokiej
— rep. 17.23 Repryza. 17.52 Wiersz

polski — Niepomierne biesiady.
18.00 Co niesie dzień — wyd. popo

łudniowe. 18.30 Muzyczna galeria
„dwójki” (stereo). 19.30 Laureaci
Konk. Pianistycznego im. Królo
wej Elżbiety Belgijskiej w Bruk
seli (stereo). 21.05 Wieczorne reflek
sje. 21.10 Co jest, grane — nagrody
(stereo). 21 .30 Literatura i muzyka.
21.30 Nagranie wieczoru (stereo).
21.40 Jezioro Bodeńskie — ode. pow.
St. Dygata. 22.00 Kabareton (ste
reo). 22.20 Herbatka we dwoje —

słuch. K . Bronżewskiej (stereo).
22.42 Gitarowe sola (stereo). 23.05

Impresje literackie w -muzyce:
Dzieła Goethego (stereo). 23.30 O

czym oni śpiewają (stereo). 23.00
Nocne reggae (stereo).

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18, 22.
6 Zapraszamy do Trójki. 7 .30 Po

lityka dla wszystkich. 8.15 Czy mó
wisz po polsku? 8.30 R. MacDó-

nald — Sprawa Galtona. 9.05 Po

prostu o nas. 9.20 Wakacje z prze
bojem. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: H. Mann — Król Henryk
IV u szczytu sławy. 10.30 Złote la
ta swingu. 11 Nie czytaliście — to

posłuchajcie. 11 .15 Pod dachami

Paryża. 11 .50 Tu Polskie Radio
Warszawa. 12.05 W tonacji Trójki.
13 R. MacDonald — Sprawa Gal
tona. 13.10 Powtórka z rozrywki.
14 Lato w Filharmonii. 15.05 .Wa
kacje z przebojem. 15.45 Jeden
świat. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich. 17.50

Czy mówisz po polsku? 18.05 In
formacje sport. 19 Morcinek do

dziewczyny ze wschodniej ballady.
19.30 Czas relaksu. 19.50 Tu Polskie

Radio Warszawa. 20 Lista przebo
jów Pr. III . 22 .15 Teatrzyk Zielone
Oko: Strzał o północy. 22.35 Szczęś
cie być razem — gra zespół Shakti.
23.35 Zapraszamy do Trójki.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05,16,

18, 20, 22, 23.
7.30 Muzyka w rannych panto

flach. 8.25 Echa sportowej soboty.
8.50 Moskwa z melodią i piosenką.
9.00 Radiowy Mag. Wojskowy. 10.00
Gra Ork. PR i TV w Warszawie.
10.30 Dlaczego tata śpiewa w ła
zience — słuch. H. Januszewskiej.
11.00 Między nami. 11.15 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Muzyka fol
klorem malowana. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Klasycy operet
ki. 13.57 Transmisja z uroczystości'
dożynkowych w Pawłowicach. Ok.
15.00 W Jezioranach — odcinek po
wieści radiowej. Ok. 16.30 Wektory
— gospodarka i polityka 17.00 Nie
dzielne wydanie magazynu muzy
cznego Rytm. 17.45 Dialogi histo
ryczne. 18.10 Merkuriusz rządowy.
18.20Świat muzyki J. Webera.'
19.00 Świat w tygodniu. 19.10 Wie
czorna serenada.'19.30 Dom otwię-
ra'-ąwoje cztery ściany — aud.

poetycka. 19.50 Sladeni naszych in
terwencji. 20.05 Komunikaty Tota
lizatora Sportowego. 20.10 Przy mu-

uniniimiiiuii

Głuchota — chorobą
zawodową muzyków?

(Dokończenie ze atr. 1)
certów symfonicznych wykony
wanych w goeteborskim teatrze

muzycznym. Podczas ponad po
łowy produkcji artystycznych
hałaśliwość przekraczała 85 de
cybeli. Wielkość ta jest nieprze
kraczalną szwedzką normą hała
su, w jakim robotnik może pra
cować 8 godzin dziennie. Kon
certy nie trwały wprawdzie dłu
go, ale wraz z ćwiczeniami i pró
bami stanowiły ponad 40-godzin-
ny tydzień pracy muzyków.

Najbardziej zagrożoną przez
głuchotę grupą muzyków są in
strumentaliści grający na trąb
kach i rożkach francuskich. Wy
kazują oni znacznie osłabioną
zdolność odbioru wysokich dźwię
ków. Muzycy grający na fago
tach doznają podobnych uszko
dzeń narządu słuchu.

Zdumiewające było, stwierdze
nie, że wytrenowane ucho mu
zyka w mniejszym stopniu rea

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków przeprasza za okresowe przerwy w dosta

wię energii elektrycznej w związku z remontem sieci średniego i niskiego
napięcia, w godz. 7—15:

MYŚLENICE
— 5 września w Głogoczowie XV
— 6 września w Krzyszkowicach I
— 7 września w Jaworniku-Kurnik
— 8 września w Myślenicach-TQS
— 9 września w Jaworniku III
— 12 września w Jaworniku II
— 13 września w Jaworniku-szkoła
— 14 września w Jaworniku I
— 15 września w Jaworniku-Kurnik
— 16 września w Polance
— 19 września w Myślenicach, ul. Sienkiewicza.

SKAWINA
— od 1 do 9 września w Woli Radziszowskiej
— od 12 do 23 września w Radziszowie, Jurczycach, Woli Radziszowskiej,

Krzyszkowicach
Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny „Podgórze”, tel.

21-11-44, wewn. 554. K-6300
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zyce o sporcie. 21.05 Słynni wir
tuozi. 21 .35 Giełda płyt. 22.00 „Wes
terplatte” — słuch. K . Rodowicza,
23.18 Koncert bez biletu.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Quod libet — czyli co kto

lubi (stereo). 7.40—8 .45 Kraków na

antenie: 7.42 Śpiewak z Niepoło
mic. 8 .00 Co słychać. 8.15 EREMS.
8.46 Muzyka organowa Liszta (ste

reo). 9.00 Transm. mszy św. z ko
ścioła św. Krzyża w Warszawie.
10.00 Miniatury barokowe (stereo).
10.15—12 .00 Kraków na antenie:
10.15 Karol Frycz — półwiecze tea
tru. 10.46 Reportaż ze spływu. 11.00
Włoskie canto. 11.30 Koncert ży
czeń. 11 .55 Muzyka. 12 .00 Muzyka
dla kolekcjonerów (stereo). 13.05
Recital tygodnia (stereo). 13.45 Pio
senki z dobrą dykcją (stereo). 14.00
Radiowa Biblioteka Muzyczna (ste
reo). 15.00 Koncert Chopinowski
(stereo). 15.30 Piosenki na telefon
(stereo). 17 .05 S. Ozawa dyryguje
Symfonią Fantastyczną Berlioza

(stereo). 18.00 Nabożeństwo Kościo
ła Metodystycznego. 18.40 W kręgu
gitary klasycznej (stereo). 19.00 Po
żegnanie jesieni — słuch, wg pow.
St. I . Witkiewicza. 20.00 Godzina z

przebojem (stereo). 21 .05 Krakow
skie aktualności sportowe (Kr.),
21.20 Po raz pierwszy na antenie
'(stereo). 22 .00 Wieczór płytowy
(stereo). 24.00 Miniatura literacka.
0.05 Arcydzieła kameralistyki (ste
reo).

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. SI

Sprawy i sprawki wielkiego świa
ta. 8 .10 Komu piosenkę... 8.45 Kąty
widzenia... 9 Wariacje na temat
10 Czy tylko Busko-Zdrój. 10.30

Muzyczny poranek filmowy. 11
Niezniszczalne piękno — aud. dok,
11.30 Odkurzone przeboje. 11.50
Bliskie spotkani- — Rekonstrukcje
I. 12 Recital J. Breama. 12 .50 Bli
skie spotkania — Rekonstrukcje
II. 13.05 Niech gra muzyka... 14

Prywatnie u I. Śmiałowskiego.
14.15 Nowa płyta Grupy Japan —

Obraz olejny. 15 Życie na gorąco.
15.30 Stare i nowe nagrania Trój
kowe. 15.50 Bliskie spotkania —

Rekonstrukcje III. 16 Pory roku

Vivaldiego z angielskiego rękopi
su. 17 Powiększenia. 17 .30 Z ko
lekcji — G . Bensona. 18 Lektyka
— słuch. H. Bardijewskiego. 18.29
Z kolekcji G, Bensona. 19.05 Baw
się razem z nami. 21 Wrzesień 1939
r. — aud. poetycka. 21 .20 Muzycz
ne portrety: Aneks. 22 Rozmyśla
nia przed północą: L. Tołstoj —

Dzisiejsza sztuka a lud. 22.10 Mis
trzowskie interpretacje polskich
muzyków. 22.50 Rozmyślania przed
północą: A. Camus — Mit Syzyfa.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów — Wiersze St. Ba
lińskiego.

guje bólem i poczuciem dyskom
fortu na podwyższony poziom
hałasu. Oto jeszcze jeden dowód,
że profesjonalna sprawność opła
cana jest często wynaturzeniem.

KOMUNIKAT

Południowej DOKP w Krakowie
PDOKP uprzejmie informuje, że

stosownie do zapotrzebowania Społe
czeństwa wydłużono okres kursowa
nia pociągów osobowych w relacji
Hel/Gdynia — Kraków Gł. — Gdy
nia Gł./Hel a mianowicie:

— poc. osobowy nr 53014/13, Hel
odjazd 20.40 (Gdynia Gł. odjazd 23.20)
— Kraków Gł. przyjazd godz. 10.10
kursuje codziennie do dnia 16/17
września br.
— poc. osobowy nr 35014, Kraków
Gł. odjazd godz. 21 .50 — Gdynia Gł.
przyjazd godz. 9 .03 — Hel przyjazd
godz. 11.30 — kursuje codziennie do
dnia 17/18 września br.

W pozostałym okresie wymienione
pociągi kursować będą zgodnie z ter
minami podanymi w wydawnictwach
rozkładu jazdy.

W okresie od 1. 09. br. pociąg nr

35014 prowadzić będzie tylko wago
ny z miejscami do leżenia tj. z Tar
nowa do Gdyni do dnia 17/18. 09 . br.,
a z Krakowa do Gdyni do dnia 12/13.
09. br.

„ECHO KRAKOWA” DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” ul. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków. Telefony: centr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-publicystyczny: 22-19-48, 22-11 -87
i 22-51-11, dział łączności z czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Wi
ślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, al. Pokoju 3. Nr indeksu: 0137-9011. Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW

.Prasa-Książka-Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV, Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-139-11 . Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW
* Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidu alni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku: do 31 sierpnia na IV kwartał. 1234
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EKSPEDIENTKĘ oraz dziewczynę
mającą ukończone 18 lat jako pomoc
do pracowni, niepalące — zatrudni
cukiernia, Marian .Wożniak, Kraków,
ul. Solskiego 5. g-70211

CZELADNIKA krawieckiego, ucznia
— zatrudni zaraz pracownia — Piotr
Rusek, Kraków, Poselska 9. g-71438

ABSOLWENTÓW szkół elektromecha
ników, rencistów oraz uczniów do
nauki zawodu — zatrudni „Elektro-
-Serwis”, inż. Władysław Kaliclński,
Ul. Teligi 13. g-71470

PRACOWNIKA z doświadczeniem w

zakresie produkcji wyrobów gumo
wych — zatrudni wytwórnia artyku
łów z tworzyw i gumy — W. Ko
walczyk, Liszki 255 (przy przystanku
MPK na żądanie). g-70705

PANIĄ do prowadzenia domu i opie
ki nad dwojgiem dzieci — przyjmę
na stałe. Wysokie wynagrodzenie.
Tel. 22-54-30, po 19-ej. g-71039

POSZUKUJĘ opiekunki do rocznego
dziecka (ul. Chocimska). Tel, 34-01-42.

KUCHARKĘ lub pomoc kuchenną
oraz kelnerkę zatrudni restauracja
„Sorrento”, Stanisław Kmita, Nowa
Huta, os. Piastów 24 B. g-71216

WYNAGRODZENIE i mieszkanie bez
komfortu w zamian za opiekę nad
staruszką. Tel. 11 -94-87. g-71185

OD października na cztery dni w

tygodniu do godz. 14 potrzebna opie
ka do 3-miesięcznego dziecka. Ku-
bicz, ul. Chrobrego 18, wieczorem.

KIEROWCĘ z uprawnieniami trak
torzysty, najchętniej rencistę lub
emeryta, zatrudni specjalistyczne
gospodarstwo rolnicze. Warunki do
uzgodnienia. Tel. 11-34-24, godz. 7—10.

STOLARZA, może być emeryt, za
trudni zaraz zakład stolarski — Ta
deusz Sieńko. Michałowice III koło
Krakowa. Zgłoszenia również Kra
ków, ul. Nabielaka 18. g-71343

PANIĄ do pomocy w prowadzeniu
domu — przyjmę. Zakres obowiąz
ków oraz wynagrodzenie — do uzgo
dnienia. Emilia Obłońska, Biały Prą
dnik, ul. Siewna 23 b m. 28. Zgło
szenia po godz. 17. g-71390

NAUKA

ANGIELSKIEGO uczę indywidualną
metodą laboratoryjną. Mgr Zabrzes
ki, tel. 22-53-91. g-71408

ENGLISH — Brzezoń, Kolorowe 12/60.

g-69580
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KURSY zawodowe
ES kelnerów, bufetowych
9 palaczy c.o.

■ kroju i szycia I i U stopnia
dziewiarstwa ręcznego
rolnicze dla działkowiczów

kwalifikacyjne

s

3
H

w różnych zawodach
oraz

zlecone przez zakłady pracy
(BHP i inne)

organizuje
KSP „Oświata” w Krakowie

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Mazowiecka 29,

tel. 33-34-72, 33-94-23

a

a

MATRYMONIALNE

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa.
Oferty zagraniczne dla Pań. 32-600
Oświęcim, skrytka 6. g-68912

SYTUOWANA, kobieca, mieszkanie
własnościowe — pozna uczciwego,
zaradnego i energicznego partnera
życiowego, lat 35—45, powyżej śred
niego wzrostu, wykształcenie mini
mum średnie, najchętniej posiadają
cego samochód, pragnącego przeżyć
życie ciekawie, niebanalnie, zdecy
dowanego na małżeństwo. Fotoofer-
ty (z podaniem daty urodzenia i nu
meru rejestracyjnego samochodu):
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

70954.

SAMOTNY, wolny, lat 50, wysoki,
abstynent, pracujący, materialnie
niezależny, mieszkanie poza Krako
wem, działka — pozna uczciwą pra
cującą panią, do lat 42, może być z

dzieckiem. Cel matrymonialny. Ofer
ty 71037 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

KUPNO

MASZYNĘ do szycia walizkową, na
dającą się do naprawy — kupie. Tel.
44-07-22. g-71067

FORTEPIAN, pianino — kupię. Ofer
ty 71215 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWA pralkę automatyczną — ku
pię. Tel. 33 -15-58. g-71311

WANNĘ 1 m — kupię. Oferty 71337
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZTERY opony do Fiata 125 oraz

zamrażarkę domową — kupię. Tel.
44-90-47. g-70628

STARY aparat Leica — kupię lub
zamienię za Minoltę. Oferty 69699
„Prasa” Kraków, Wiślna 2. -

BONY PeKaO — kupię. Tel. 33 -38-36.
g-70821

SPRZEDAŻ

ZASTAVA 1100 po remoncie nadwo
zia, części zamienne i ogumienie,
sprzedam, tel. 66-30-19 od_ godz. 18.

SPRZEDAM pawilon gastronomiczny
w miejscowości nadmorskiej „Dęb-
ki”, nie wykończony. Wiadomość:
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 88/12.

WARTBURG 353. W, listopad 1982 —

zamienię na Poloneza. Warunki do
uzgodnienia. Tel. 55 -55-48, od 17-tej.

PEKIŃCZYKI — sprzedam. Nowa Hu
ta, os. Słoneczne 14/70. g-70160

WYŻŁY niemieckie szorstkowłose —

sprzedam. Tel. 33 -83 -43. g-70496

UŻYWANĄ karoserię 1 tylną szybę
Zastavy, tylną szybę 126 p, przyczepę
motocykla Jawa CZ — sprzedam.
Tel. 22-86-16. g-70518

SAMOCHÓD Nysa 522 — sprzedam.
Wiadomość: tel. 55-02-19. g-70600

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową
nr 5 — sprzedam. Oferty 70970 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

PARKIET dębowy — sprzedam. Ofer
ty 71010 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FLIZY i terakotę — sprzedam. Tel.
11-38 -56 . g-70779

KIOSK stylowy z kompletnym wy
posażeniem do sprzedaży lodów z

automatu, gofrów, wafli i inne —

sprzedam. Janczak. Wadowice, So
bieskiego 2. P-203

MEBLE poleca sklep meblowy —

Zbigniew Malina, Kraków, ul. Nad
Sudołem 6.

MOSKWICZA 412 — sprzedam. Kra
ków, pl. Łagiewnicki 12. g-71069

COCKER spaniele czarne, po cham
pionie, rodowodowe — sprzedam.
Izabela Tkacz, Ponikiew 243, k. Wa
dowic. Pytać u Stefana Elżbieciaka.

g-71131

MATERIAŁ izolacyjny — odpady
szkła piankowego, na ocieplenie stro
pów itp. — sprzedam. Kraków, tel.
37-49-97. g-71119

PRZYCZEPĘ kempingową N 126 —

sprzedam. Kraków, ul. Twardowskie
go 49. g-71158

AUDI 100 — części zamienne — sprze
dam. Tel. 34-20-94, wieczorem.

PIANINO „Calisia” — sprzedam.
Oferty 71145 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

KOLUMNY Altus 110—70 W — sprze
dam. Tel. 21-26-73. g-71219

KAROSERIĘ do Zastavy 11G0p —

sprzedam. Kraków, ul. Dolnych Mły
nów 9/14 a. g-71242

TELEWIZOR kolorowy Elektron 1

gramofon stereofoniczny deck —

sprzedam. Tel. 34-51-94. g-71246

FIATA 127 — sprzedam. Tel. 37-53-65,
po godz. 16. g-71247

MEBLE poleca nowo otwarty sklep
meblowy, L. i E. Gaczorek, Nowa
Huta, al. Majakowskiego — 400 m

od „zieleniaka” w Bieńczycach, w

stronę kościoła. g-71301

PRALKĘ produkcji NRD, nową —

sprzedam. Tel. 44-00-26. g-71313

FIATA 125-1500 — sprzedam. Skawi
na, tel. 522. g-71314

ZESTAW hi-fi Marantz — sprzedam.
Tel. 37-56-43, wewn. 216. g-71332

TOYOTA Corolla, rok 1980, przebieg
50 000 — sprzedam lub zamienię na

Fiata 126 p. Tel. 44-30-94. g-71277

POLONEZA, 1981, stan Idealny — za
mienię na fabrycznie nowego 126 p,
albo sprzedam. Kalwaria Zebrzydow
ska, ul. Rólki 9, tel. 643. g-71279

MAGIEL elektryczny z lokalizacją —

— sprzedam. Oferty 71359 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

DWUMIESIĘCZNEGO rasowego jam
nika (gładkowłosy, jasnobrązowy) —

sprzedam. Tel. 37-12-79. g-71385
MAGNETOFON „Aria”* — sprzedam.
Tel. 37-25-93. g-71400

NOWĄ maszynę — magiel elektrycz
ny — sprzedam. Bieżanów, Duża Gó
ra 31. g-71410

KAROSERIĘ nie uzbrojoną Fiata
125 p — sprzedam. Stanisław Siuda,
32-004 Zagórze 21, koło Niepołomic.

g-71300

DYWAN 2,5X3,5 — sprzedam. Os.
Centrum B 1/70. g-71027

KOMPLET wypoczynkowy Sjesta,
stół kuchenny „Zielona Góra” —

sprzedam. Ul. Strzelców 11A/42.
g-70984

NADWOZIE Fiata 126 p z małym usz
kodzeniem przednim, akumulator
nowy 12 V — sprzedam. Tel. 33 -32-33.

g-71031

OPEL Manta GTE, rok 1979 — sprze
dam. Tel. 11-70-00. g-70998

deeeMeeseeeeoeeoeeeee
• : . I
; | Chcesz kupić - sprzedać < >

| > MIESZKANIE

; > DOM lub PARCELĘ <

— skorzystaj z usług p^red
nictwa JANUSZA CHMURY

Kraków, ul. Basztowa 18 m 5.

czynnego we wtorki, czwartki

w godz 10—18,

eeeoeeeeeeeoeeeeooeeee

LOKALE

WŁAŚCICIEL zakładu rzemieślni
czego wynajmie mieszkanie. Gwa
rantuje dogodne warunki finansowe.
Oferty 71710 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

SOLIDNE małżeństwo, bez nałogów,
ze spokojnym 5-letnim dzieckiem —

poszukuje pilnie pokoju, garsoniery,
na okres dwóch lat. Wysoki czynsz,
troskliwa opieka nad starszą osobą.
Tel. 22-04-16, do godz. 14,30. g-69254

MIESZKANIE w Nowej Hucie, trzy
pokojowe, superkomfortowe, 78 mi,
z telefonem — zamienię na dwupo-
kojowe oraz pokój z kuchnią, kom
fortowe. Tel. 44-87-06. g-71238

WYNAJMĘ ookój uczennicy. Mo
drzewskiego 11/9. g-71412

KIELCE — mieszkanie kwaterunko
we, 47 m2, zamienię na podobne w

Myślenicach lub Krakowie. Oferty
71172 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENT, cudzoziemiec, poszukuje
samodzielnego jedno- lub dwupoko-
jowego mieszkania superkomforto-
wego. Oferty 71175 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania M-l lub
M-2, albo M-3 . Czynsz wysoki. Ofer
ty 71240 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania 2—3-poko.jo-
wego, superkomfortowego lub dom-
ku jednorodzinnego. Czynsz płatny z

góry za rok. Tel. 11 -80-39. g-69335

POSZUKUJĘ pokoju lub garsoniery
dla studenta AGH. Wiadomość: Za
kopane, tel. 54-65, wieczorem, g-71161

DWA mieszkania po pokoju z ku
chnią — zamienię na 3 pokoje su
perkomfortowe. Oferty 71149 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

M-4 spółdzielcze, pow. 60 mi, nowe,
w Sosnowcu — zamienię na podob
ne w Krakowie. Oferty 71214 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRACOWNIK naukowy poszukuje
garsoniery. Tel. 34-25-67, wieczorem.

g-71138

POKÓJ superkomfortowy z osobnym
wejściem wynajmę studentkom. Ofer
ty 71182 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-2 w Śródmieściu zamienię na po
dobne lub większe. Oferty 71232
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ dwóch studentów łub stu
dentki na mieszkanie. Tel. 11 -34-24,
w godz. 7—10. g-71341

M-4 trzypokojowe, trzecie piętro,
najwyższy standard wykończenia —

zamienię na dwa mniejsze. Oferty
71198 „Prasa” Kraków, Wiślna z

MIESZKANIE typu M-2, dwupokojo-
we, superkomfortowe, w dzielnicy
Krowodrza — zamienię na duże,
najmniej trzypokojowe, może być
komfortowe. Warunki do uzgodnie
nia. Oferty 71260 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POWRACAJĄCE z zagranicy małżeń
stwo poszukuje na rok mieszkania
lub garsoniery, blisko centrum.

Czynsz' z góry. Oferty 71289 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję lokalu na ciche
rzemiosło. Ofeyty 71294 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ZIELONA Góra — spółdzielcze M-3
w nowym budownictwie — zamienię
na podobne w Krakowie. Oferty 70283
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWIE studentki pilnie poszukują sa
modzielnego mieszkania lub garso
niery w centrum. Tel. 37-20-23, w

godz. 8—15. g-70636

DWA M-2 — półkomfortowe 1 su
perkomfortowe — zamienię na 2 po
koje superkomfortowe. Nowa Huta
wykluczona. Oferty 70703 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO oczekujące na mie
szkanie własnościowe poszukuje tym
czasowo garsoniery lub pokoju z

kuchnią. Czynsz płatny z góry za

rok. Oferty 70770 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ dużego samodzielnego
mieszkania na rok zdecydowana na

wysoki czynsz. Bronowicka 69/55.

g-70979/80

3-POKOJOWE mieszkanie zamienię
na 2 oddzielne. Teł. 44-55 -70. g-70791

NOWA Huta! Sprzedam 3-pokojowe
własnościowe, loggia — tel. 44-25-49.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną lub stary dom
w gminie Mogilany — kupię. Do za
miany mieszkanie w Krakowie-cen-
trum. Oferty 71458 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom superkomfortowy.
Kraków, tel. grzecznościowy 37-40-43.

__________________ , g-71089
ĆMIELÓW — dom, ogród, zamienię
na mieszkanie w Krakowie (także
kwaterunkowe). Tel. 66-58-67. g-71298

PARCELĘ budowlaną niedużą — ku
pię. Tel. 66-17-09. g-71024

BeUwaga absolwenci szkół podstawowych! ’!

<[ ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO PKP !>

w KRAKOWIE, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 16a, J>

i: ogłaszają WPISY
< jdo Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Krakowie, w zawodach: 1 >

g H MURARZ, BETONIARZ 1>
| B POSADZKARZ, FLIZIARZ

I
H MONTER instalacji budowlanych 1>
B ELEKTROMONTER 3

B Ślusarz, spawacz ;j
Kandydaci powinni mieć ukończony 15 rok życia. ]j
Przy wpisie należy przedłożyć: U
— życiorys ]f
— 6 fotografii

‘

(>
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej <>

W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgod- i >
nie z obowiązującymi przepisami. i>

Wszytkim absolwentom Zakłady zabezpieczają pracę w wy- ] !

uczonym zawodzie na terenie województw krakowskiego, tar- <)
nowskiego, nowosądeckiego, rzeszowskiego, przemyskiego. 1>

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z internatu oraz wy- ] t

żywienia — częściowo odpłatnego. i>
JEŻELI WIĘC CHCECIE ZDOBYĆ ATRAKCYJNY DO- 1 >

BRZE WYNAGRADZANY I POSZUKIWANY ZAWÓD - ] [
ZGŁOŚCIE SIĘ O

w Dziale Spraw Osobowych ZBK w Krakowie, ul. Dzier- ] !

żyńskiego nr 16a, pokój nr 111, w godzinach od 8 do 15. < >

eoeeoeeeeeeeeeeeeeeoeeeeeMooooeoeoeeooeeoeMe

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI
w Krakowie, ul. Lubicz 23,

ZATRUDNI
♦ Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
♦ KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI
4 SPECJALISTÓW DS. KSIĘGOWOŚCI
♦ SPECJALISTÓW DS. ZAOPATRZENIA
4 KIEROWNIKA SEKCJI PIELĘGNACJI DRZEW
4 INSPEKTORA DS. ROZLICZEŃ GRUPY

INWESTYCYJNO-REMONTOWEJ
4 INSPEKTORA DS. EKONOMICZNYCH
4 ABSOLWENTA WYDZIAŁU OGRODNICZEGO

AKADEMII ROLNICZEJ
4 ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ OGRODNI

CZYCH DO PRACY W NOWO OTWIERANEJ SZKLARNI
4 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
4 KIEROWCÓW
4 ŁADOWACZY
4 PILARZY
4 MALARZY POKOJOWYCH
4 OPERATORÓW CIĄGNIKÓW
4 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych — kobiety i męż

czyzn — z możliwością zatrudnienia w niepełnym wymia
rze czasu pracy.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— pracownikom zamiejscowym miejsce w hotelu robotni

czym lub dowożenie do pracy i z powrotem
— dodatek za wysługę lat
— premię regulaminową
— nagrody jubileuszowe
— ekwiwalent za węgiel.
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Dział Kadr MPZ —Kraków, ul. Lubicz 23, tel. 21-30-22, 21-30-T0,
21-30-96, w godz. 7—15. K-6370
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KRAKÓW — rozpoczętą budowę do
mu pilnie sprzedam. Oferty 71041
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

WYSOKA nagroda dla znalazcy wy
żła krótkowłosego, który zaginął
23. 08 . 1983 r. w okolicy ul. Wrocław
skiej. Wiadomość: tel. 11-43-23.

g-71220

USŁUGI

ZAKŁAD samochodowy Janiny Mar
cinek wykonuje usługi obejmujące
mycie, smarowanie i konserwacje
samochodów, w krótkich terminach,
we wrześniu bonifikata 15%. Zapi
sy: tel. 44-68-59, Mogiła — os . Lesis-
ko, ul. Zagłoby 28. g-71151

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie
okien, osadzanie kołków — wykonu
je Fiutowski, tel. 33 -51-90 . g-71151

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
— Wierny, tel. 21-32-21. g-71148

SPECJALISTYCZNY zakład zabez
pieczania antykorozyjnego samocho
dów osobowych Z. Zajączkowskiego,
al. Planu 6-letniego 112 — wykonuje
konserwacje w krótkich terminach,
udzielając 10% bonifikaty. Czynny w

godz. 8—16, w soboty 8—15. g-71241

AUTO-ALARMY montuje, diagnosty
kę silnika, regulację i inne — pole
ca zakład elektromechaniki pojazdo
wej — Uj czak, Kraków-Wola Du
ch acka, ul. Dauna 58. informacje:
tel. 55 -14-52, po 17-ej. g-69756

USŁUGI w zakresie lakiernlctwa sa
mochodowego oraz lakierowania ga
lanterii metalowej (lakierem pieco
wym) oferuje Wiesław Urbanik, Kra
ków, ul. Wrobela 34. g-70764

RÓŻNE
POPROWADZĘ, przystąpię do spół
ki, kupię prywatne przedsiębior
stwo handlowe, rzemieślnicze lub
usługowe. Posiadam gotówkę, samo
chód, wykształcenie. Tel. 22-46-70.

KIOSK gastronomiczny, chętnie z

lokalizacją, maszyny — kuplę. Ofer
ty 70985 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUKNIE ślubne białe, kolorowe, za
graniczne — wypożyczam. Kołdano-
wa, Kraków, Topolowa 52. g-69381

GARAŻ blaszany — sprzedam. Wia
domość: tel. 37-03-55. g-70701

POSZUKUJE garażu. Tel. 22-46-02.

g-71042

POSZUKUJĘ pomieszczenia powyżej
50 ml, z wodą i siłą. Tel. 37-33 -31.

KUPIĘ lub wydzierżawię kiosk wa
rzywno-owocowy. Tel. grzecznościo
wy 11-65 -51, po godz. 19. g-71120

OSOBIE posiadającej telefon powie
rzę przyjmowanie zamówień na usłu
gi. Chętnie okolice Olszy. Zgłoszenia:
Schindler, ul. Jaworskiego 3.

SPRZEDAM dom jednorodzinny w
Skawinie. W , rozliczeniu może być
garsoniera własnościowa. Oferty 70590
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

(Od 2 do 8 września 1983 r.)

Piątek
16.00 Dla młodych widzów: En

cyklopedia TDC — Wielka niebie
ska kula

16.30 Dla dzieci: Piątek z Pan
kracym

17.00 Dziennik
17.15 „Czterdziestolatek" — „Gra

wojenna, czyli na kwaterze”
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Makowa pa

nienka” — „Kleks brudasek”
19.00 Wystąpienie ambasadora

Wietnamu
__

19.05 Związkowcy o kraju i o so
bie

19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Pociąg do Stambułu” (1) —

węg. serial społ.-obycz.
21.45 Program publicystyczny
22.45 Dziennik

Sobota

7.55 Program , dnia
8.00 Tydzień na działce.
8.30 Antena
9.00 Sobótka oraz film z serii:

„Czterej pancerni i pies”, ode.. 1 pt.
„Załoga”

10.30 Sprawozdanie ze spotkania
wicepremiera Mieczysława Rakow
skiego z załogą Stoczni im. W. X.
Lenina — powt. z 29 VIII br.

13.15 Tam gdzie pieprz rośnie —

Ozana i wielki świat
14.05 Studio sport (mistrz, świa

ta w kolarstwie)
14.30 Poradnik rolniczy
15.00 Dziennik
15.15 Nasi ulubieńcy: Flip i Flap

— „Oto moja żona”
15.45 Studio sport (Mistrz, świa

ta w kolarstwie — wyścig amato
rów na 180 km)

16.15 Kulisy wielkiej polityki:
„Cyrankiewicz i Brandt”

16.45 Z czego śmieją się nasi są-
siedzi: „Uciekaj i daj się złapać”
— węg. komedia sensacyjna

18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Reksio pocie

szyciel”
19.00 Studio sport (Mistrzostwa

świata w kolarstwie)
19.30 Dziennik
20.15 „Na wschód od Edenu” (1)

serial USA wg pow. J. Steinbecka
21.15 „Nie tylko Alicja Majew

ska”. — program rozr.

22.05 Dziennik (
22.25 Wiadomości sportowe
22.40 Kino nocne „Trąd” — poi.

draniat społ.-obycz.

Niedziela

7.45 Nowoczesność w domu i za
grodzie

8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — magazyn rolni

czy
9.00 Teleranek oraz film z serii

„3+1” pt. „Rekord skoczni”
10.20 Studio sport (Mistrz, świa

ta w kolarstwie)
10.50 Siedem anten
11.35 Telewizyjny koncert ży

czeń
12.20 Dla dzieci: „Gamak”
13.00 Telewizyjna lista przebojów
13.30 Dziennik
13.55 Transmisja z centralnych u-

roczystości dożynkowych
16.30 Losowanie Dużego Lotka
16.45 Cyrki świata: „Fotograf w

cyrku” — franc. film dok.
17.35 Studio sport (Finał mis

trzostw świata na żużlu)
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka

Maja”
19.30 Dziennik
20.15 „Spadek” — ekranizacja

opow. Maupassanta
21.45 Sportowa niedziela
22.30 Halo, tu orkiestra i balet

Telewizji Czechosłowackiej

Poniedziałek

15.25 NURT — Cywilizacja i kul
tura współczesna: Wychowanie w

duchu rozumienia odmienności kul
turowych

15.55 Program dnia oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki”
16.00 Dla/młodych widzów: Zwie

rzyniec oraz 1 ode. filmu pt. „Ja
na z dżungli”

17.00 Dziennik
17.15—18.20 Dzień wietnamski w

telewizji polskiej
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Alicja w krai

nie czarów” cz. 1
19.05 Diagnoza — Rozmowa z

prof. J. Waldem
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji: Jan Dobra

czyński — „Samson i Dalila”
22.05 Rolnicza jesień ’83
22.15 Dziennik
22.35 Sprawy międzynarodowe

Wtorek

3.10 Historia kl. 7111: O wolną i

niepodległą
9.30 Film dla TI amiany: „Do

krwi ostatniej” (1) „Układ” — dra
mat wojenny TP

11.55 Język polski kl. IV lic.
Dzieje dramatu: St. Grochowiak —

„Partita na instrument drewniany”

12.50 Historia kl. III i IV lic.S
AZrzesień 1939 r.

15.40 Program dnia oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki”
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów: Tyl

ko dla orląt
16.30 Dla dzieci: Michałki
17.00 Dziennik
17.15 Interstudio
17.40 Remanent show — Odwie

dziny (program rozr.)
18.10 Człowiek dla człowieka
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Plastusiowy pa

miętnik” — „Nasz dom”
19.05 Twarze przeszłości: „Boha

ter starej Polski”
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Do krwi ostatniej” (1) „U-

kład” — dramat wojenny TP
21.15 Na progu — program publi

cystyczny
21.45 Rolnicza jesień ’83
21.55 Dziennik
22.05 W naszym ogrodzie — gru

pa „Pod Budą” ,

22.30 Poezja współczesnej Grecji

Środa

8.10 Chemia, kl. VIII: Metan,
etan — benzyna

9.00 Muzyka, kl; 2: Z muzyką do

szkoły
9.30 Film dla 2 zmiany: „Ludzie

wśród ludzi” — „Walentyna” —

lilia psych.-obycz. prod. ZSRR
11.55 Matematyka, kl. 1: Pierw

szy rozkaz z matplanety
12.30 Czas reformy
15.25 NURT - Matematyka: Jak

i po co uczyć matematyki
16.05 Program dnia oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki”
16.10 Dla przedszkolaków: Tik-

tak
16.30 Losowanie Małego Lotka
16.45 Dziennik
17.00 Mecz piłki nożnej — eli

minacje olimpijskie: NRD — Pol
ska

W przerwie meczu ok. 17.45 Kro
nika (Kr.)

18.50 Dobranoc: „Cypisek, syn
rozbójnika Rumcajsa”

19.00 Aktualności Agencji Artel
19.05 „Bez daty” — tygodnik po

pularnonaukowy
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Ludzie wśród ludzi”: „Wa

lentyna” — film psych.-obycz. pr.
ZSRR

21.55 Rolnicza jesień ’83
22.05 Mecz piłki nożnej: F ’ ha

— Rumunia
22.55 Dziennik

Czwartek

9.00 Praca — technika kl. |: Na
rzędziami. łatwiej

9.30 Film dla 2 zmiany: Agata
Christie „Czerwony sygnał” — ang.
film kryminalny

10.25 Mecz piłki nożnej: Polska
— Rumunia

11.55 Język polski, kl. I—IV lic.
Spotkania: W Muzeum Literatury

12.50 Muzyka, ,kl. 2: Z muzyką
do szkoły

15.45 Program dnia oraz film a-

nimowany „Oto Shadoki”
15.50 Telewizyjny informator wy

dawniczy
16.00 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas oraz 2 ode.
filmu pt. „Droga daleka przed na
mi”

17.00 Dziennik
17.15 Patrol
17.40 Aktualności Agencji Artel

17.45 „Ku Odsieczy Wiedeńskiej”
— film dok. TP

18.20 Kronika (Kr.)
18.50 * branoc: Ze skarbca bajek

— „Zaklęty królewicz”
19.00 Sonda: Zamki na wodzie —

Forte
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Czerwony sygnał” — ang.

film kryminalny
21.10 Dzwony znad Wizny — rep.
21.35 Rolnicza jesień ’83
21.45 Dziennik
22.05 Pegaz

KOMUNIKAT RPK

Rejon Przewozów Kolejowych w

Krakowie informuje, że w dniach
05. i 06. września 1983 r„ w godzi
nach od 8 do 12, z przyczyn tech
nicznych nastąpi przerwa w kurso
waniu pociągów pasażerskich na od
cinku RADZlSZOW — LEfJCZE.

Przewóz podróżnych na tym od
cinku odbywać się będzie komuni
kacją autobusową. K-6442

Za wprowadzone zmiany RPK prze
prasza podróżnych.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków prze

prasza za przerwy w dostawie ener-

gh elektrycznej
— S i 8 września, w godz. 8—15, w

Miłocicach, Przestańsku, Sieciec-ao -

wicach, Biskupicach
— 7 i 8 września, w godz. 8—15. w

Iwanowicach, Biskupicach — MDM,
Damicach, Krasieńcu, Zagajach, La-
sieńcu, Sułkowicach
— od 7 do 20 września, w godz.
7—13, w Przylasku Rusieckim
— od 12 do 16 września, w godz.
7—15, w Dojazdowie — owocarni. .

Bliższych informacji- udziela Rejon
Energetyczny Nowa Huta, tel. 44-12-10

K—6321
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W opracowaniu

Mapa akustyczna Kratowa
Walka z hałasem i wibra

cją w krakowskiej aglomera
cji należy również do istot
nych problemów związanych
z ochroną naturalnego środo
wiska. Stałe nasilanie się tych
zjawisk będących efektem in
tensywnego rozwoju przemy
słu, motoryzacji i transportu
stanowi — zdaniem naukow
ców—poważne zagrożemie dla
zdrowia mieszkańców, szcze
gólnie w centrum Krakowa.

W wyniku współpracy na
wiązanej przez Wydział O-
chrony Środowiska i Gospo
darki Wodnej RN z Instytu
tern Wibroakustyki AGH ze-

soół pod kierownictwem prof.
Zbigniewa Engła podjął no
watorską pracę nad sporzą
dzeniem mapy akustycznej
Krakowa. Pozwoli to (jeszcze
w bież, roku) na szcfzegółowe
zapoznanie i ustalenie przy
czyn intensywności źródeł ha
łasu w naszym mieście, co z

kolei umożliwi podjęcie środ
ków zaradczych. Równocześ
nie w zakresie dziaJań profi
laktycznych, dokonuje się o-

ceny tych uciążliwości już na

etapie opracowywania zało
żeń projektowych dla nowych
inwestycji i arterii komunika
cyjnych. (aż)

Gościnnie w ariach
Na Scenie Opercywej w Tea

trze im. J. Słowackiego w dniu
4IX br, o godz. 12.00 w operze
„Halka” wystąpi gościnnie w

partii Jontka solista Opery By
tomskiej Bolesław Pawlus oraz

w dniu 5IX br. o godz. 19.15
w operze „Straszny Dwór” w par
tii Hanny Izabella Jasińska —

solistka Opery Bytomskiej, w

partii Skołuby Etfward Kmiecie-
wicz — solista Tteatru Wielkie
go w Poznaniu.

3

Środowisko kolejarskie poszczy
cić się może bogatymi tradycja
mi kulturalnymi, których rodo
wód sięga daleko w czasy przed
wojenne. Kultywowanie tych tra
dycji, rozwijanie nowych form
działalności spoczywa na kole
jowych placówkach kulturalnych,
w Krakowie jest nim Dom Kul
tury Kolejarza.

W roku bieżącym Dom Kul
tury Kolejarza organizuje akcję
kulturalną pn. „Dni Kultury Ko
lejarzy — Kraków 83”.

„Dni Kultury Kolejarzy” roz-

poczną się w dniu 10 września
br. o godz. lSt.00 koncertem ze
społów na Stacji Kraków Głów
ny, organizowanym z okazji te
gorocznego Diąia Kolejarza i trwać
bęclą do 15 października. W pro
gramie znajdują się m. in. wy
stawy: „300 lat Odsieczy Wie
deńskiej w zabiorach krakowskich
kolekcjonerów” — przygotowana
przez Krakowski Klub Kolekcjo
nerów, plastyków amatorów —

„Lato 83”, Krakowskiego Klubu

1 różnych stron miasta
W al. Krasińskiego, pomiędzy

posesjami 24 i 24a jest duża
dziura w jezdni. Doszło tam już
do jednego tragicznego wypad
ku. Nie należy czekać na następ
ny tylko dziurę szybko załatać.

*

Dziwne zwyczaje panują na

Poczcie. Przepakowywana pacz
ka, która przychodziła z zagra
nicy zaopatrzona była w stem
pelek urzędu, lub urzędnika.
Obecnie tego zaniechano. Czyż
by Poczta wstydziła się swojej
pracy? (dag)

rozntóLtiyppzy
fyeftbatGG •

Już blisko 3 lata działa biu
ro turystyczne świadczące u-

sługi dla nauczycieli. Co cie
kawe centrala Logostouru
mieści się w Krakowie, a w

Warszawie tylko Oddział. Do
tąd biur> zajmowało się or
ganizacją wypoczynku w kra
ju. Od bieżącego roku pracuje
dział zagraniczny, który orga
nizuje wyjazdy również do
sąsiednich krajów. Rozma
wiam z kierownikiem działu
zagranicznego Logostour JA
NEM SALDATYM.

— W bieżącym roku nasi
klienci wyjechali do Bułga
rii, mieliśmy tam 3,5 tys.
miejsc, na Węgry udało się
600 naszych turystów. Udało
nam się załatwić także wcza
sy w Rumunii W Eforii Nord
wypoczywało 600 nauczycieli.

ECHO

Fot. JADWIGA RUBIS

O 4 rano w dniu wczorajszym
ul. Basztową ruszyły tramwaje.
O tej samej porze po przerwie
tramwaj nr 2 zaczął jeździć ul. <

Rakowicką. To widomy dowód,
że Zakład Torów i Sieci krakow
skiego MPK wywiązał, się z obie
cywanych terminów. Równie
sprawnie wykonał pierwszy etan

wymiany podstacji (to dla ul.
Rakowickiej) Elektromontaż-2.

Tramwajami kursującymi w

mieście powinniśmy „nacieszyć
się” szybko, bo jak nam powie
dziano w dyrekcji Trakcji Tram
wajowej MPK w dniu 9 bm.
zamknięty zostanie ruch tram
wajowy na odcinku od ul. Dłu
giej po Teatr „Bagatela”, gdzie
kontynuowany będzie remont to
rów i rozjazdów. W tym samym
dniu zostanie zamknięta także
ul. Lubicz ną odcinku od Rako
wickiej po Dworzec Główny. Tu

Dni kolejarskiej kultury
Modelarzy Kolejowych — „Pa
rowóz”, „PKP w filatelistyce”,
„Kolej w oczach dziecka” i in.

W ramach imprez dla dzieci
odbywających się w każdą so
botę o godz. 11 przewiduje się:
spotkania ze zwierzętami, sztu
kami magicznymi. lalkami z Te
atru „Groteska”, zajęcia i kon
kursy rysunkowe, filmy i wiele
innych atrakcji. Ponadto w pro
gramie: spotkania, odczyty, pre
lekcje, filmy oświatowe i fabu
larne, koncerty, występy, spek
takle itft

Niewątpliwą atrakcją dla spo
łeczeństwa a szczególnie dla dzie
ci, będą kursy specjalnego, dawno
już na krakowskim dworcu nie
widzianego, pociągu parowego.
Pociąg kursować będzie w okre
sie 11—18 września br. na trasie
Kraków Gł. — Batowice — No
wa Huta — Podłęże — Kraków
Gł. (bez zatrzymywania się na

stacjach pośrediiich).
Szczególną wagę przykładają

organizatorzy tegorocznych „Dni
Kultury” do ochrony pamiątek
związanych z historią Kolei. Ape
lują do wszystkich kolejarzy,
tych pracujących i tych prze
bywających na emeryturach; o

przekazywanie posiadanych do
kumentów, książek i albumów o

tematyce kolejowej, pocztówek
i widokówek, zdjęć, odznak, ak
cesoriów i mundurów kolejar
skich, starych biletów, itp. Za
mierzają zorganizować ich stałą
ekspozycję.

Szczegółowy program „Dni
Kultury Kolejarzy” ogłoszony zo
stanie w afiszach. Informacji za
sięgać można też w Domu Kul
tury Kolejarza przy ul. Filipa 6,
teł. 22-70-22 w. 33-63.

Logostour-nauczycielskie
biuro podróży

po-

tej
tu-

na

Ceny były stosunkowo niskie,
od 18 do 20 tys. w zależno
ści od środka komunikacji.
Nasi podopieczni wyjeżdżali
własnymi samochodami,
ciągami lub samolotami.

— Czy można już w

chwili podsumować sezon

rystyczny?
— Baza *w Bułgarii i

Węgrzech była bardzo dobra.
Hotele i prywatne kwatery o

wysokim standardzie, dobre
wyżywienie. Krytyczne uwa
gi turystów dotyczyły Rumu
nii. Oferta zaproponowana
nam przez biura rumuńskie'
nie była najlepsza, ale było
zbyt późno, aby się z niej wy
cofać. Teraz już w . sierpniu
podpisaliśmy umowy na przy
szły rok, warunki będą więc
dużo lepsze

nnimiwimmiiiiiitiiimiiiiniiiiinniininiiiiniiiiimiHiiniininmmiiiuninnnniiiinnnnniiinimuimmiiniiimiimiii

wymiany wymagają rozjazdy oraz

musi zostać uszczelnione przej
ście podziemne pod Dworcem.
Elektromontaż przystąpi d© ko
lejnego etapu prac choć do Ra-
kowic zostanie utrzymana komu
nikacja tramwajowa, prawdopo-

, dobnie nie tylko tramwaju nr

2alei11. (j. r.)
iunniuiRHutsHiHiiUHHiiMHninniiuHuumiiiiiHiHnH»iMniunnn»

Śladem naszych publikacji

Czy poprawia się obsługa
w restauracji „Warszawianka"?

Z końcem lipca zamieściliśmy
w „Echu” publikację pt.
„Walory dobrej kuchni bied,

ną przy złej obsłudze”, w której
chwaliliśmy nie najgorszą kuch
nię w restauracji „Warszawian
ka” (lokal na parterze) i ganiliś
my obsługę konsumentów, która
nie miała nic wspólnego z loka
lem I kategorii. Zauważyliśmy
bowiem, odwiedzając lokal dwu
krotnie w porze obiadowej, mnós
two mankamentów i poważnych
usterek w pracy . kelnerów.

Odpowiadając na krytykę wy
jaśnienie do redakcji przysłał
prezes Oddziału Gastronomii PSS
„Społem”, Marian Tomczyk, któ
ry pisze:

„Przykro czytać taką krytykę,
mając przekonanie, że jest w

tym słuszność. Z treścią notatki
zapoznano natychmiast wszyst
kich kelnerów i kierowników sal,
powiadamiając ich równocześnie,
że jeśli nie wyciągną wniosków z

krytycznej oceny ich pracy, bę
dą musieli odejść do zakładów
niższych kategorii. Wobec trzech
kelnerów zastosowano sankcje
dyscyplinarne. Zorganizowano na
radę całej załogi i przeanalizo
wano wspólnie uchybienia w

pracy zakładu, ustalając program
szybkiej poprawy w obsłudze
konsumentów, dostosowania jej

Dożynki w Zabierzowie
W najbliższą niedzielę w Zabie

rzowie na stadionie „Kmity” od
będzie się Wojewódzkie Młodzie
żowe Święto Plonów „Dożynki
’83” organizowane przez Zarząd
Krakowski ZSMP. W programie
przewidziano m.in. korowód do
żynkowy, wystawę i konkurs
wieńców, występy zespołów fol
klorystycznych, kapel, młodzieżo
wych zespołów muzycznych i wo
kalnych, wystawę plonów, kier
masze i zabawę taneczną.

Organizatorzy zapraszają mło
dzież do uczestnictwa w dożyn
kach.

Początek o godz. 14. (s)

z

Dużym
naszym
własnej
jak nas

stycznia
przy ul.

—» Mieliście sporo kłopotu
lokalem...
—- Dopiero w czerwcu br.

otrzymaliśmy pomieszczenia
przy ul. Czystej 1, gdzie obec
nie znajduje się zarząd biu
ra. W lipcu uzyskaliśmy lokal
przy ul. Karmelickiej 32, gdzie
mieści się dział sprzedaży
wczasów zarówno krajowych
jak i zagranicznych,
mankamentem w

działaniu jest brak
kasy walutowej, ale
zapewniono już od
będzie ona działała
Karmelickiej. Tak więc bę
dziemy mogli zająć się kom
pleksową obsługą klienta.

—- Jakie plany ma biuro na

przyszłość?
— Już od 3 października or-

Pracy nie zabraknie dla nikogo

Biblioteka Ośrodka Kultury HiL

służy nie tylko hutnikom
Biblioteka Zakładowego Domu Kultury Huty im. Lenina pow

stała w 1950 roku. Początkowo jej patronem był Związek Zawo
dowy Hutników, dopiero w 1955 roku weszła w skład tworzonego
właśnie Domu Kultury. W ciągu 33 lat działalności zanotowała
wiele sukcesów, dobrze przysłużyła się idei upowszechniania
książki w nowohuckiej dzielnicy.

Obecnie księgozbiór biblioteki
liczy 105 tysięcy tomów. Było
więcej, ale niedawno przekaza
no 7 tysięcy książek Nowohuc
kiemu Centrum Kultury. Biblio
teka oprócz głównej siedziby
przy ul. Majakowskiego, ma też
kilka filii w klubach: Śródpole,
Kuźnica, Kombatanta, Młodych.
Jest też Centrala Kompletów 'Wy
miennych. Dziś jednak ta ostat
nia forma nie cieszy się zainte
resowaniem. Właściwie tylko w

szpitalu i izbie chorych są chęt
ni do korzystania z dostarcza
nego na miejsce księgozbioru.

Kierowniczka biblioteki Aure
lia Spyrka, która niedawno prze
jęła tę funkcję od wielce zasłu
żonej, dobrze znanej nowohucia-
nom, Marii Butyter mówi, że
biblioteka cieszy się dużym za
interesowaniem nie tylko wśród

a

Notatnik krakowski
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— „Podgórskie lato 83” — występ
grupy rockowej „Defekt” oraz es-

!

Zmiana Małym
Rynku.

Fot. ST. MAKAREWICZ

■pod każdym względem do wymo
gów kategorii l. Zorganizowano
również naradę kierowników za
kładów tej kategorii, na której
omówiono sprawy poruszone w

„Echu” konieczność podniesienia
poziomu obsługi konsumentów,
m.in. przez instruktaże, szkole
nia, zaostrzoną dyscyplinę, suro
we sankcje za niedopatrzenia wo
bec kelnerów, kierowników sal
i zakładów. Szczególna uwaga
zwrócona zostanie na zastawę
stołową, obrusy, serwetki, stan

sanitarny zakładu, wygląd ze
wnętrzny kelnerów oraz ich za
chowanie i umiejętność podawa
nia potraw. Konsekwentna rea
lizacja podjętych działań w naj
bliższym okresie wyeliminuje
nieprawidłowości w Test. »War-
szawianka«”.

Jak mogliśmy się przekonać,
pewna poprawa już nastąpiła,
ale jeszcze do względnej popraw
ności daleko... (ja)
■miiimmHnituiiniiiiHniaiiicnsi

ganizować będziemy 7-dniowe
wycieczki na Węgry na trasie
Sarospatak — Budapeszt. W

programie przewidziane jest
zwiedzanie Sarospatak, Mis-
kolca, Egeru, wycieczka do
Tokaju i degustacja win oraz

program folklorystyczny w

Csardzie. Koszt wycieczki Wy
nosi 14.800 zł, przewidziano
także możliwość dokonania
wymiany pieniędzy na książe
czkę walutową — 1400 forin
tów. Bliższe informacje o wy
jazdach można uzyskać w Lo-

gostourze w Krakowie przy
ul. Karmelickiej 32, tel.
33-12-57, w godz. 9.30—13.30
i 14.30—16.30, Ponadto na zi
mę proponujemy wycieczki do
Rumunii na narty, cena około
30 tys. Oddział Warszawski
organizuje zaś rejsy promo
we do Finlandii i Szwecji. Fi
nalizujemy obecnie umowy z

Wietnamem, Mongolią i Jugo
sławią. Jest szansa, że już w

przyszłym roku nasi turyści
będą wypoczywać w tych
krajach.

— Dziękuję za rozmowę.

MARIAN SATAŁA

mieszkańców: Nowej Huty. Przy
jeżdżają tu studenci i znajdują
książki, których na próżno szu
kali w śródmiejskich zbiorach.

W czytelni przy ul. Majakow
skiego jest ponad 10 tysięcy to
mów. Liczne roczniki czasopism,
książki, wypełniają całe pomie
szczenie. W wypożyczalni czeka
20 tysięcy woluminów. Korzysta
z nich, jak wynika z prowadzo
nej na bieżąco ewidencji, ponad
1,5 tysiąca osób. W dziale dzie
cięcym jest 13 tysięcy tomów
i 655 aktywnych czytelników. Tu
sytuacja jest szczególnie skompli
kowana, ale nie trzeba chyba
nikomu tłumaczyć, jak trudno
jest dziś kupić książkę dla dzie
ci. Ale tu łatwiej to zrobić niż
w bibliotekach publicznych, bo
Huta nie szczędzi pieniędzy. I

jeszcze wypożyczalnia beletrys
tyczna. Na trwałe zrośnięta z

dzielnicą, odwiedzana codziennie
przez 100 do 150 osób. Zarejes
trowano tu ponad 3200 czytelni
ków, którzy mogą korzystać z

34 tysięcy książek.
Biblioteka ZDK, która obecnie

przekształca się w bibliotekę
Ośrodka Kultury HiL spełnia do
niosłą funkcje. Zwłaszcza filia
w klubie „Kuźnica” wśród mło
dych mistrzejowickich osiedli ma

spore pole działania.
Mimo że działa przy ZDK HiL,

peranckiego zespołu estradowego
„Kamea”.
A POZA TYM:

* Interclub „ROTUNDA”, ul.

Oleandry 1 zaprasza do dyskoteki
w piątki i soboty w godz. 20.00—
1.00, również młodzież szkół śred
nich na Disco Juniors w środy i
soboty w godz. 16.00—19.00.

* KDK „Pałac pod Baranami”

ogłasza wpisy na kursy artystycz
ne: tańca towarzyskiego, haftu ś
koronkarstwa klockowego, malar
stwa dla dzieci i dorosłych, gry na

gitarze klasycznej, gry na akorde
onie. Zapisy i informacje w sekre
tariacie KDK w poniedziałki, śro
dy i piątki od 15—19.

* Państwowy Teatr Ludowy w

Krakowie wznawia swą działalność
3 IX o godz. 17.00 spektaklem „O
krasnoludkach i o sierotce Marysi”
M. Konopnickiej, który powtórzo
ny zostanie 4 i 6 bm. o godz. 11.00.
W dniach 7—11 IX o . godz. 18.00
Teatr zaprasza na przedstawienia
„Zemsty” Al. Fredry.

* Młodzieżowy Dom Kultury im.
K. I. Gałczyńskiego w Krakowie,
ul. Czackiego 11, tel. 66-67-52 przyj
muje od dzisiaj zapisy dzieci w

wieku 4—5 lat, nie chodzących do

przedszkola, do Akademii Bolka i
Lolka czynnej codziennie przed po
łudniem przez 3 godziny. Mini-

przedszkole zapewnia troskliwą o-

piekę — wszechnica przedszkola
ków obejmuje „wykłady” rytmi
ki, plastyki, j. angielskiego,' filmy,
koncerty, gry i zabawy, niespo
dzianki.

biblioteka jest dostępna dla
wszystkich. Z tej możliwości
chętnie korzystają uczniowie no
wohuckich szkół,- a także miesz
kający niedaleko — w domach
akademickich studenci Politech
niki Krakowskiej.

Obecnie biblioteka dzielić bę
dzie pomieszczenia z Klubem Se
niora. Wypada sądzić, że kon
fliktów między tymi bardzo po
trzebnymi placówkami uda się
uniknąć, choć zdarzały się już
drobne incydenty. Podobnie jak

zwypada wierzyć, że oddane do
użytku przed kilku dniami No
wohuckie Centrum Kultury bę
dzie ściśle współpracować z tą
placówką. Zresztą początkiem tej
współpracy było przekazanie
owych 7 tysięcy tomów, z jednej
z filii biblioteki ZDK. Wspólne
działanie tych placówek, których
wciąż jeszcze brak nie tylko w

Nowej Hucie, może tylko pomóc
dzielnicy. A pracy wśród ponad
200 tysięcy ludzi nie zabraknie
dla nikogo. (kg)

Po wypadku
na jednego?

Nowa ustawa przeciwalko
holowa zobowiązuje personel
zakładów gastronomicznych
do umieszczania na wido
cznym miejscu napisów prze
strzegających przed skutkami
picia. W restauracji „Gościn
na” w Kocmyrzowie można
przeczytać, że: „Alkohol na
stępstwem nieszczęśliwych wy
padków”. (kg)

Sennik egipski,
czyli lepiej nie pchać
czarnych samochodów

Jeszcze kilka miesięcy temu,
na wierzeniach w prorocze
sny zarabiali ludzie mający
dostęp do kserografów. Prze
pisywali ńa maszynie co po
pularniejsze hasła typu czar
ny samochód zobaczyć, wsiąść,
pchać, jechać, myć — możesz
oczekiwać niekorzystnej zmia
ny losu w najbliższym mie
siącu — i sprzedawali, dru
kując na okładce „Oryginalny
sennik Egipski”, po 200 zł.
Ostatnio pojawił się na tan
decie i Kleparzu mały sennik
egipski po sto złotych. Jak się
dobrze potarguje to można go
kupić i za 60 złotych.

— Taki sennik to konie
czność w domu — przyznaje
rację życzliwy sprzedawca na

tandecie i dodaje — opuszczę
państwu bo widzę, że chcecie
to mieć.

Życzliwych u nas nie bra
kuje. Pan, który sprzedaje te

senniki, kupił je w papierni
czym skl.epie ajencyjnym
Rynku Dębnickim za 30

tych. Odstępuje je drożej
łącznie z życzliwości.

„Życzliwym być dla
żnich — oczekuj korzyści
terialnych”. Takie hasło trze
ba by umieścić w senniku e-

gipskim. Kapłani się pewnie
nie obrażą. (nb)

„Klubowe" czy „Caro"
Przemysł tytoniowy dba o swo

ich klientów — palaczy. Zwłasz
cza ostatnio zostali' oni poddani
szczególnej opiece i trosce. Mia
nowicie niektóre opakowania pa
pierosów „Klubowych” które ko
sztują 28 zł zawierają w, środku
papierosy „Cara” po 70 zł. Ku
puje się tańsze „Klubowe”, pali
się droższe „Caro”. Tym sposo
bem zdezorientowany klient o-

trzymuje w prezencie 42 zł. Pro
ponuję rozwinąć ten pomysł ś
zacząć pakować papierosy „Marl
boro” w opakowaniach po „Popu
larnych”. Wtedy to przemysł ty-
toniowy na pewno „wyjdzie, :ta

swoje”, (KK)



60 lat Słomniczanki

Pod znakiem

nożnej

ŁÓDŹ. W meczu piłkarskim
o mistrzostwo I ligi Widzew
pokonał Górnika Wałbrzych
1:0 (bramkę zdobył Myśliń-
ski) i zrównawszy się punkta
mi z Lechem objął prowa
dzenie w tabeli, dzięki lep
szemu bilansowi bramkowe
mu.

ZURYCH. Jak podano : w

biurze FIFA, cztery kraje —

Anglia, Grecja, Włochy i
ZSRR — zgłosiły swe kan

O rzetelność klubowych życiorysów (2)

Orły kontra Sokoły
W 1923 ROKU a inicjatywy

właściciela restauracji w Słomni
kach Stanisława Gurbiela gru
pa młodzieży założyła drużynę
piłkarską. Jak się później oka
zało piłka nożna była nie tylko
zalążkiem dla klubu sportowego
Słomniczanka. ale wszechwład
nie opanowała jego działalność.

Dopiero jednak pod koniec lat
sześćdziesiątych udało się futbo-
listom ze Słomnik awansować do
klasy „A”. Potem przez kilka
sezonów do 1981 roku występo
wali nawet w klasie wojewódz
kiej. I są to jak na razie ich naj1-
większe sukcesy.

Najbardziej dynamiczny rozwój
klubu nastąpi! w ostatnim ćwierć
wieczu, rozpoczął się z chwilą
przystąpienia do Ludowych Zes-
inminmimmnimiunTntnnini

III

, połów Sportowych. M.in. w 1963
roku oddano do użytku od da
wna oczekiwany stadion, z pełno
wymiarowym boiskiem piłkar
skim. Skończyła się wreszcie tu
łaczka po nieużytkach, podmo
kłych łąkach. Trzynaście.. lat
później Słomniczanka dyspono
wała już kompleksem sporto-

. wym, z salą gimnastyczną, szat
niami, świetlicą. Na stadionie za
instalowano lampy jarzeniowe,
które umożliwiały przeprowadza

nie wieczornych treningów Obiekt
został zradiofonizowany

Wysiłki działaczy — Henryka
Kulawika, Michała Żmigrodzkie
go, Jana Lisa, Romana Ciszew
skiego, Stefana Ciałowieża i in
nych — nie na wiele by się jednak
zdały bez pomocy z zewnątrz, ze

strony RW LZS, zakładów pra
cy. władz sportowych.

We wrześniu br. Słomniczanka
obchodzić będzie swoje diamento-

’

we gody. Z tej okazji przygoto
wano parę atrakcji. Już dziś po
południu miejscowi kibice zoba
czą dwa interesujące mecze pił
kańskie turnieju „Europa 83” W

przyszłym tygodniu przyjedzie do
Słomnik. pierwszoligowa Graco-
via,a10i11bm.odbędąsiętu
wojewódzkie imprezy turystyczne
i sportowe mieszkańców wsi.

TELEGRAFICZNIE
dydatury do organizacji mi
strzostw świata w 1990 r.

MOSKWA. W Rydze, Le
ningradzie i Kijowie rozpo
czął się doroczny turniej ho
kejowy o puchar „Sowief-
skjego Sportu”. W pierwszym
swym występie reprezentacja
Polski przegrała z zespołem
Krystall Saratów 3:5.

BOGOTA. W meczu o pił
karski Puchar Ameryki Boli
wia zremisowała z Kolumbią
2:2.

NIKSIC. Po 7 rundach tur
nieju szachowego prowadzi
Gasparow (ZSRR) — 5,5 pkt.

W NAJBLIŻ
SZĄ sobotę i
niedzielę na

boiskach III li
gi zostanie ro
zegrana 4 ko
lejka spotkań.
Jak do tej po

ry, z dwóch krakowskich zespo
łów Garbarni i rezerwy Craco-
vii zdecydowanie lepiej, co jest
pewnego rodzaju niespodzianką,
spisują się ci drudzy. W trzech
meczach odnieśli dwa zwycię
stwa, a w pojedynku ze Stalą
bliscy byli zdobycia jednego pun
ktu. Teraz będą podejmować na

własnym boisku drużynę Chemi
ka Pustków i winni spotkanie
rozstrzygnąć na swoją korzyść.
W zespole „pasiaków”, jak poin
formował nas ich trener Jan Ka
zimierz Czarnecki, wystąpią Piotr
Zawadziński i Paweł Karaś, nie
zobaczymy natomiast Macieja
Podsiadły, któremu odnowiła się
kontuzja.

Garbarnia, która w dwóch ko
lejnych spotkaniach straciła 3
punkty, wyjeżdża do Gorlic na

mecz z Glinikiem. Jeśli drobne
dolegliwości wyleczą Zbigniew
Kuder i Adam Gołda „brązowi”
powinni zagrać w najmocniej
szym aktualnie zestawieniu. Cze
kamy więc na dobrą grę krako
wian i zwycięstwo.

W pozostałych spotkaniach
zmierzą się: Karpaty z Wisłoką,
BKS z Zelmerem, Sandecja z

Tarnovią, Czuwaj z Polną, Unia
ze Startem i Izolator ze Stalą.

(PSP)

Mityng ((Białej gwiazdy^
NA STADIONIE Wisły roze

grano wczoraj doroczne zawody
lekkoatletyczne tzw, mityng „Bia
łej gwiazdy”. Startowało kilka
dziesiąt zawodniczek i zawodni
ków, jednak wyniki uzyskano
bardzo przeciętne. W biegu na

800 m o memoriał Elżbiety Ka-
tolikowej, tragicznie zmarłej za
wodniczki Wisły, wielokrotnej
reprezentantki Polski, zwyciężyła
Maria Bełtowska-Król z Hutnika
w czasie 2.21,0 min.

Mecz z Górnikiem Knurów
rewanżem za Puchar Polski

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie
dzielę walczyć będą tylko piłka
rze II ligi, ponieważ w ekstra
klasie jest przerwa spowodowa
na meczami naszych drużyn na
rodowych.

W czwartej kolejce gier kra
kowski Hutnik będzie podejmo
wał na własnym boisku Górnika
Knurów. Warto przypomnieć, że
w ubiegłym tygodniu krakowia
nie potykali się z knurowianami
w Pucharze Polski, przegrywa
jąc pd bardzo słabej grze 0—Ź.
W najbliższą sobotę gospodarze
będą więc mieli okazję do re
wanżu. Do pojedynku z Górni
kiem przystąpią hutnicy mocno

osłabieni. Do nie mogących grać
Wiącka i Lotki dołączył jeszcze
Glanowski. który otrzymał ostat
nio czerwoną kartkę. Gospodarzy
czeka więc trudne zadanie. Miej-

my Jednak nadzieję,- że krako
wianie zdobędą komplet punk
tów.

WSTĘPNA część jubileuszowego wydawnictwa Korony, które uka
zało się. z okazji jej 50-lecia, musi wzbudzić najgłębszy szacunek
u każdego czytelnika. Takiego protektoratu i składu osobowego ko
mitetu honorowego jubileuszu nie doczeka się już chyba żaden klub
sportowy w Polsce. A jakie ideowe

Niestety, część historyczna
go wydawnictwa nie jest już
ka solidna. Pomijając szereg
żnych błędów, pozostaję przy
dnym. cytacie: „Rok 1926 to znów
zmiana w klubie. Zwraca się do
Korony podgórski klub Orzeł z

prośbą o przyłączenie go do mo
cnej i wykazującej się dobrą dzia
łalnością sportową organizacji.
Następuje fuzja, wspólny klub
przyjmuje dawną, nazwę Koro
ny — SKS Korona”.

Skąd to „SKS”? Otóż wiosną
1923 roku KS Korona zdecydo
wała się na; przystąpienie do
podgórskiego „Sokoła’’ w formie
zachowania samodzielnej. sekcji
piłki nożnej w ramach tego To
warzystwa. W pierwszym okre
sie działalności była to znaczna

pomoc dla klubu, który znalazł
wreszcie oparcie o wspólny lo
kal i- salę sportową. Tyle z oma
wianego wydawnictwa. Szkoda
tylko, że jego-autorzy nie zazna
czyli również, iż oblicze ideowo-
polityczne Towarzystwa Gimna
stycznego „Sokół” nie za bardzo
pasowało do rewolucyjnych tra
dycji proletariackiego Podgórza.
Ale' mniejsza z . tym — odtąd
Korona działała jako „Sokoli
Klub Sportowy”, co moim skro
mnym zdaniem każę jednak
ździebko inaczej patrzeć na jej
fuzję z Orłem!

Ten ostatni powstał w 1921
roku i działał jako klub robot
niczy. Jak przystało na orle po
winowactwo, statut klubu głosił:
„Klub nosi hasło — Klub Spor
towy Orzeł. Siedliskiem jego jest
Kraków XXII” Dnia 9 czerwca

1927 roku grupa członków Orła
— najprawdopodobniej w obawie
przed przystąpieniem klubu do
założonego 2 maja tego roku
Krakowskiego Robotniczego Spor
towego Komitetu Okręgowego
.(terenowego ogniwa Związku Ro
botniczych Stowarzyszeń Sporto-

te-
ta-
ró-
je»

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

\N hali przy ul. Reymonta

Czołówka polskich judoków
JUTRO i pojutrze w hall przy ul. Reymonta rozegrany zostanie

ogólnopolski turniej klasyfikacyjny w judo, będący jednocześnie
zawodami o mistrzostwo I ligi. Na starcie zobaczymy całą kra
jową czołówkę, dla której występ w hali Wisły będzie jednym
z ostatnich, poważnych sprawdzianów przed zbliżającymi. się mi
strzostwami świata w Krakowie. Wystąpi ok. 180 zawodników

z 31 klubów. W zespole gospodarzy nie zobaczymy Artura Pro-
skury i Marka Biłki, którzy bronią barw reprezentacji Polski na

międzynarodowym turnieju juniorów w Rumunii. .

Wstęp na zawody bezpłatny.

W TYM tygodniu z Włoch wró
cili piłkarscy juniorzy Wisły.
Krakowianie uczestniczyli tam
w międzynarodowym turnieju o

puchar miasta Cuneo.
O informacje z występów wi-

ślaków i wrażenia z pobytu po
prosiłem trenera „Białej gwiaz
dy” Andrzeja Turczyńskiego:

— 9 drużyn startujących w

turnieju zostało podzielonych na

dwie grupy. W pierwszym spot
kaniu pokonaliśmy Pecs 2—0
(bramki strzelili Krzywda i Kia-
ja), u) drugim po dobrej grze
przegraliśmy z Romą 0—2. Póź
niej przyszła kolej na spotkanie
z gospodarzami wygrane przez
nas 4—0 (Krzywda 3, Krzan 1)
i ostatnie z Torino zakończone
naszą porażką 0—2. Ostatecznie
zajęliśmy więc w turnieju 5
miejsce, zdobywając sympatię
publiczności za widowiskową i
ofensywną grę. Gospodarze im
prezy zaproponowali nam pozo
stanie 4 dni dłużej, choć wszyst
kie drużyny, które odpadły w

eliminacjach musiały wracać do
domu.

Robert Krzywda z 4 zdobyty
mi bramkami został królem
strzelców turnieju, czyli „capo-

eannoniere del torneo” i otrzy
mał pamiątkowy puchar. Wiślacy
zostali także uznani najsympa
tyczniejszą drużyną, zawodów,
otrzymując puchar „fair-play”.
Turniej wygrał zespół Torino.

W trakcie pobytu we Włoszech
wiślacy grali także jeden mecz

towarzyski w Rapallo, przegry
wając z zespołem gospodarzy
2—3. (PSP)

życzenia i wpisy.-
wych, związanego z Polską Par
tią Socjalistyczną), podjęła próbę
jego połączenia z Koroną. Prze
ciwko temu zaprotestowała jed
nak zdecydowana większość
członków Orła, która w piśmie
przesłanym

' do Dyrekcji Policji
w Krakowie stwierdzała: „Wspo
mniana fuzja została nielegalnie

przeprowadzoną, albowiem likwi
dacja KS Orzeł formalnie nie
nastąpiła z powodu nieobecności
2/3 ilości członków na rzeko
mym walnym zgromadzeniu klu
bu, które zostało ad hoc zwoła
nym, a obecni na nim człon
kowie prawie że z ulicy przy
prowadzeni. Na wspomnianym
zgromadzeniu tylko sam pan eks-
prezes KS Orzeł referował nie u-

poważniony przez nikogo wszyst
kie sprawy, a członkowie w zu
pełności nie zastali do głosu do
puszczeni, albowiem zgromadze
nie odbyło się w lokalu SKS
Korona i to w ich obecności,

: a jeśli któren z członków KS
Orzeł mógł już coś przemówić,
został przez pana prezesa i o~

becnych na zebraniu członków
SKS Korona wyśmiany, a na
stępnie pan prezes i spółka opu
ścili ostentacyjnie zgromadzenie,
uważając go za skończone”.

W tej sytuacji przeciwnicy fu
zji odbyli 10 września 1927 roku,
w lokalu przy ulicy Lwowskiej
3, nadzwyczajne walne zebranie,
na którym jednogłośnie wybrano
nowy zarząd Orlą w składzie:
prezes — Ludwik Kaczmarczyk,
wiceprezes — Jan Slizowski, se
kretarz — Władysław Pasek, wi-
cesekretarz — Wilhelm Wolfo-
wicz, skarbnik — Franciszek
Rzeszutko, członkowie — Józef
Kozioł, Jan Per, Franciszek Stę
pa, Tadeusz Szmeja i Henryk
Zdun — kapitan drużyny . fut
bolowej. Komisję rewizyjną sta
nowili: Adam Zimnal, Edward
Wójcikiewicz i Józef Opolski.

Jesienią 1927 roku odbyły się
w Krakowie pierwsze mistrzo
stwa piłkarskie RSKO, w których
co prawda nie uczestniczyła Ko
rona, ale za to nie zabrakło w

nich Orła. Prawdopodobnie jed
nak' właśnie ten fakt zadecydo
wał o ostatecznej przegranej te
go ostatniego. Jeszcze 28 grudnia
1927 roku zarząd klubu przeko
nywał pisemnie Dyrekcję Poli
cji w Krakowie, że na czerwćó-
xvym „zgromadzeniu nie było 2/3
członków, gdyż KS Orzeł liczył
ponad sto członków, a na rzeko
mym zgromadzeniu liczba
przekraczała 15 członków”

ale władze miejskie wiedziały
swoje... Nie bez racji uznając
zapewne, że zawsze lepiej mieć
kłopoty z jednym klubem so
kolim niiż dwoma innymi, za
twierdziły nieformalną fuzję Or
ła z Koroną, kończąc tym samym
ten „braterski” pojedynek orłów
z sokołami. Pojedynek, w któ
rym — wbrew prawom natury,
orły nie miały większych szans

na zwycięstwo. Tak czy owak
jednak, o jakiejś prośbie Orła
„o przyłączenie go do mocnej
i wykazującej się dobrą dzia
łalnością” Korony — raczej mo
wy być nie może...'

RYSZARD WASZTYL

Pierwsze bramki

w turnieju „Europa-83'*
I WCZORAJ rozpoczął się

międzynarodowy turniej pił
karski juniorów „Europa ’83”
o puchar prezydenta Krako
wa. ■

Na stadionie myślenickiego
Dalinu nastąpiło uroczyste
otwarcie imprezy, rozegrano
także dwa mecze eliminacyj
ne. 1

Druga reprezentacja Polski

rozgromiła Polonię CSRS 7:0
(4:0). Bramki zdobyli: Sos
nowski i Gluza po 2, Gru
szecki, Sidor i Sajdak. Nato
miast Bułgaria II wygrała z 1
Mosterem (Jugosławia) 2:1
(0:0). Gole strzelili: dla zwy
cięzców — Chwojnew i Min-
czew, dla pokonanych — Mę
tnie.

A oto program kolejnych
spotkań: dziś w Słomnikach i
jutro w Skawinie — dalszy
ciąg eliminacji, początek w

oba dni o godz.. 16, natomiast
w niedzielę w Krakowie (na
boiskach Zwierzynieckiego i
Juvenii — finały, od godz. i
10.30. (js) t

nie
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W międzynarodowym turnieju w Ołomuńcu

Drugie miejsce
rugbistów Juvenii

„Łato z TKKF"
NA NAJBLIŻSZĄ wolną so

botę 3 września krakowskie
TKKF przygotowało dla miesz
kańców naszego miasta:

* Turniej tenisowy dla mło
dzieży do lat 17 — korty Ogni
ska „Kolonia” przy ul. Smolenia
(Bieżanów).

* „Sport i wypoczynek z

TKKF” — basen „Krakowianki”,
ul. i Eisenberga — w godz. 10—
14.

* Zabawy rekreacyjne dla
dzieci i dorosłych — Park Jor-
dana (pawilon „Krakowianki”) —

godz. 11.
* Wielobój sprawnościowy dla

dzieci i młodzieży — Nowa Hu
ta, os. Jagiellońskie (plac gier i
zabaw) — godz. 15.

* Turniej szachowy o „Puchar
Lata” — Pałac pod Baranami
(KKSz), Rynek Główny 27 —

godz. 16.30.

Czwartek, 26 września 1974

Harry Shulz wszedł do wielkiego gmachu,
gdzie mieścił się związek marynarzy w Balti
more. Podszedł do recepcji i zapytał o Mikę
O’Shea, zaznaczając, że jest umówiony.

Skierowano go na XIV piętro. Tam zajęła
się nim hostessa w żółtym uniformie i wprowa
dziła go do luksusowo umeblowanego gabinetu.
Mikę O’Shea wstał zza biurka i szedł na jego
spotkanie.

Uścisnęli sobie serdecznie dłonie.
— Siadaj, Harry. Coś wzmacniającego?
— Ja dziękuję, ale ty się nie krępuj.
Znał słabość Mikę do alkoholu. Obserwował,

jak sobie nalewał pełną szklaneczkę bourbona
i od razu wypił trzy czwarte.

— Cieszę się, że cię widzę, Harry — powie
dział Mikę O’Shea odstawiając szklaneczkę
stos dokumentów teżących na biurku.

— I Ja się cieszę. Mówią’, że wspiąłeś się
sam szczyt drabiny.

— Prawie.
— Zajmujesz się ciągle kompletowaniem za

łóg?
— Tak.
— Potrzebna mi załoga.
Mikę O’Shea spojrzał ze zdziwieniem.
— Marynarze?
— Tak.
— To nie w twoim stylu.
— Ci, których poszukuję, muszą koniecznie

odpowiadać następującej charakterystyce.
Wyjął z kieszeni kartkę papieru i podał Mi-

ke’owi. Ten wziął ją. przeczytał i poderwał się.
— Oszalałeś Harry! Nie mam takich w mojej

kartotece. Zajmujemy się tutaj marynarką han
dlową, nie oficerami marynarki wojennej! —

wykrzyknął.
— Wiem o tym — odpowiedział spokojnie Ha

rry — ale mimo wszystko muszą tacy być. Za
łóżmy oficera marynarki wojennej, przeciwnika

Rozdział XXV
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Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

na

na

ustroju w swoim kraju, zmuszonego do emigra
cji albo oficera marynarki wojennej, który
dokonuje puczu z kolegami, pucz się nie udaje,
musi uciekać za granicę. Z czego będzie żył?
Nie zaangażuje się do marynarki wojennej
obcego kraju. Nie będą go chcieli, Zacznie więc

■szukać roboty w marynarce handlowej.
prawda? ■

— To nie jest zupełnie te samo, Harry.
— Morze zawsze jest morzem. •

— Mylisz się. Sposób prowadzenia statku han
dlowego i okrętu wojennego to dwie różne rze
czy.

— Żartujesz sobie ze mnie. Facet, który skoń-

ezył szkołę morską, potrafi się przystosować.
Nawet jeśli nie będzie dowódcą statku han
dlowego, może być drugim lub trzecim ofice
rem czy zaopatrzeniowcem. A ponadto, twoi

marynarze nie są zbyt wymagający. Weź tych
z Liberii, Panamy, Hondurasu. Nie należą do

drobiazgowych.
— To prawda, ale to nie tylko kwestia nawi

gacji. Istnieje prawo morskie. Związkowcy po-
. pierają się wzajemnie. Wspomniałeś o Liberyj-

czykach i innych, ale s tymi ludźmi nie chcę'
mieć do czynienia.

— Nie wątpię. Ale mogą być jakieś kon
takty. Facet, w rodzaju tych, których d. opi-

Nie-

RUGBlSCI Juyenii odnieśli

duży sukces podczas międzynaro
dowego turnieju w Ołomuńcu
(CSRS). W imprezie z ud żąłem
10 zespołów z CSRS, Francji,
NRD, Polski, Walii, Węgier,
Włoch i ZSRR krakowianie zajęli
2 miejsce. *

„Przed imprezą nie byliśmy za
liczany do faworytów — powie-

sałem, przychodzi do ciebie, nie możesz mu

dać zajęci®, do kogo odsyłasz go?
— Do marynarki; o której mówiłeś. ■
— Sam widzisz! — triumfował Harry. —

Nieustanne niepokoje polityczne, oficerowie

marynarki wojennej na wygnaniu, tego jest
na kopy. Przy twoich kontaktach pójdzie ła
two. Wybierzesz mi natychmiast jakiegoś
rzadkiego ptaszka z gniazda a dostaniesz swo
ją dolę i to niezłą.

— Obiecuję ci. Zorientuję się, co mogę zro
bić.

— Pamiętaj. Zgodnie a charakterystyką, ja
ką ci dałem.

— Zobaczę, Harry.
—- Podkreślam jeszcze

Poniedziałek, 3® września

Harry Shulz otworzył
stronie z drobnymi ogłoszeniami i odszukał

rubrykę prywatnych zleceń. Złożył gazetę na

czworo, zaznaczył czerwonym flamastrem i

zaczął przeglądać ogłoszenia wydrukowane ma
łym pismem. Wodził palcem - po linijkach.
Wreszcie trafił, na samym dole:

„Sylwio, Wracaj. Wszystko wybaczone. Bab
cia bardzo zmartwiona. Dziadek chory. Czeka
my cię u rodziny wujka. Smith, P’burg. Penn.

Odłożył gazetę i wstał od stolika. Uregulo
wał rachunek i wyszedł z. baru.

Fraincois Lyońezyk zrobił dobrą robotę.
Ogłoszenie oznaczało, że zdobył łódź podwod
ną.

Punkt dl# Francuza. Podobał mu się ten

typ.

Poniedziałek, f październik# 1974

— No i co Mikę?
— To nie było łatwe, wierz mi.
— Wyobrażam sóbie.

(Ciąg dalszy mstępij

raz, sprawa pilna.

1974

New York Times na

<9D

dział nam kierownik drużyny
mgr taż. KRZYSZTOF KALISZ
— znaleźliśmy się w jednej gru
pie eliminacyjnej z gospodarza
mi — Lokomotiuą Ołomuniec,
Reggio Emilia z Włoch, ELTE

Budapeszt i Lokomotinem Ber
lin.

Start mieliśmy udany, pokona
liśmy Włochów 9:3 (3:0). Szkoda
tylko, że w tym meczu poważnej
kontuzji uległ nasz czołowy za
wodnik. W. Detmer i nie mógł
wziąć udziału w następnych
spotkaniach. Później wygraliśmy
z ELTE 10:3 (6:3) i bokomotiną
Ołomuniec 10:6 (3:3). Dzięki
zwycięstwu nad gospodarzami za
pewniliśmy sobie pierwsze, miej
sce w grupie. Chyba dlatego w

ostatnim meczu eliminacyjnym z

Lokomotiuem Berlin wypadliś-
my trochę słabiej, zresztą kilku
graczy narzekało na różne do
legliwości. Przegraliśmy więc
10:12 (0:0).

W finale zmierzyliśmy się z

walijskim zespołem Waunarlwydd
RFC. Popełniliśmy kilka błędów
w obronie, co skrzętnie wyko
rzystali nasi przeciwnicy. Ostate
cznie, mimo ogromnej ambicji,
musiliśmy uznać wyższość zna
komicie wyszkolonych rywali po-

■nieśliśmy porażkę 4:20 (0:10).
Trzecie miejsce zajął US Ville-
juif (Francja), a na czwartym
miejscu uplasowała się włoska
Reggio Emilia".

Juvenia wystąpiła w Ołomuńcu
w następującym składzie, w na
wiasie- ilość zdobytych punktów:
A. Bednarek — J. Wilk (13). R
Chmielek (4), K. Zygmuntowicz
(4), W. Stawowski, L. Same] (10)
— J. Feliks — W. Detmer. S.
Grochowski, B. Dobranowski (8)
— A. Pylą, R. Rabiej — W. Wąs.
S. Walencik (4), W. Sołtysik oraz

juniorzy M. Maniak. L. Giejdasz,
K. Wolnik i Z. Ciastoń.

Dodajmy jeszcze, że wśród naj
lepszych . zawodników turnieju,
wybranych przez międzynarodo
we jury znalazł się Leszek Sa
mel. (sas)

KRAKOWSKI TKKF wzna
wia zajęcia w zespołach pływa
ckich na basenie Pałacu Mło
dzieży od jutra, tj. 3 września.
Zgłoszenia i informacje w Ogni
skach: Alka, Górpol, Gzymsiki,
Hejnał, Kormoran, Łączność,
Neptun i Relaks.

Dokąd pójdziemy?
Piątek
HOKEJ

Godz. 18 ul. Siedleckiego 7:
Cracovia — Naprzód Janów

(O „Puchar Sportu”)

Sobota
JUDO

Godz. 10 hala Wisły?
Ogólnopolski

turniej klasyfikacyjny
WINDSURFING

Godz. 10 zalew w Kryspinowie?
Regaty

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17 ul. Piastowska 26:

AZS — MKS-PM Tarnów
(II liga kobiet)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 stadion Hutnika?
Hutnik — Górnik Knurów

(II liga)

Niedziela
JUDO

Godz. 9.30 hala Wisły?
Ogólnopolski

turniej klasyfikacyjny
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 ul. Piastowska 26:
AZS — MKS-PM Tarnów

(II liga kobiet)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16 \ stadion Cracovii:
Cracovia — Chemik Pustków

(III liga)
RUGBY

Godz. 16.30 boisko Juvenii:
Juyenia — Czarni II Bytom

(II liga)

Z



PRZESZŁY 3 PRZYSZItf

Dziś naszą rubrykę „Dzieje powszechne i osobi
ste” powierzamy w całości wyjątkowemu autorowi,
który doskonale potrafi dać świadectwo i jednym
i drugim. Z okresu wyprawy wiedeńskiej zacho
wało się 30 listów króla Jana III Sobieskiego do
żony, królowej Marysieńki. Odnajdziemy w nich
właśnie owe słynne wydarzenia, które tak chlub
nie zapisały się w historii Europy i osobiste spra
wy króla — jego radości i rozczarowania, dolegli
wości i troski. Fragmenty listów cytujemy, wraz

z przypisami i tłumaczeniami za wydaniem „Czy
telnika” z roku 1962.

W Opawie 25 (VIII 1683) o pierwszej z po
łudnia.

(„;)„Byliśmy też wczora w Raciborzu u p. grafa
Obersdorfa w zamku; ale się jemu nie godziło nas

częstować tylko z kamery1 cesarskiej. Sama p.
grafowa sprowadziła najmniej dam trzydzieści, któ
re siedziały z nami do stołu; (...) Graliśmy w kar
ty przed obiadem; najstarsza jakaś i najszpetniejsza
ograła mnie.

Lud tu niewymownie dobry i błogosławiący nam;
kraj cudownie wesoły. Przybyło do nas ludzi nie
mało; osobliwie jmp. wojewoda krakowski, który
tu jest ze mną. Więcej damy pisać nie pozwalają,
które mnie tu przyszły wizytować, łubom stanął w

stodole na przedmieściu. Miasto tuteczne bardzo
piękne i obronne. Dziś na noc idziemy za trzy
mile jeszcze stąd pod same morawskie góry. Całuję
zatem i ściskam śliczńości Wei serca mego jedyne
go. (...)”

i. tj. ze skarbu.
Z gór Kalenber nazwanych, na których klasz

tor kamedułów, teraz spalony, nad obozem tu
reckim 12 IX (1683) o trzeciej przed dniem.

„Luboć też już teraz wierzyć by potrzeba, że pi
sać czasu nie masz i poczta nie wychodzi, aż jutro,
i nie wiem, jako przechodzić będzie bo Tatarowie

pewnie w tyle nas będą, atoli jednak abyś się Wć

moje serce nie turboicała, odłożywszy wszystko na

stronę, oznajmuję, żeśmy już. tu za łaską bożą sta
nęli nad obozem tureckim wczora przed wieczorem;
dziś do południa da P. Bóg ostatek nadciągnie.
Wypisać nie podobna, co się tu z nami dzieje (...)

po tak ciężkiej przeprawie dunajówej, gdzie się
i mosty łamały, i wozów większa część brodów so
bie szukać musiała (...)

Po tej tedy przeprawie dunajskiej, o której wy
żej nadmieniłem, przeprawialiśmy się przez takie
góry, żeśmy nie wchodzili albo nie wstępowali,
mais nous anons grimpe.1 Począwszy tedy od piąt
ku, nie jemy nic ani śpimy, ani konie nasze. (...)

Komendant wiedeński widzi nas: puszczał race

i dział bije ustawicznie. Turcy zaś nic dotąd nie u-

czynili; tylko na skrzydło lewe tam gdzie książę
lotaryński z saskim stoją pod murami klasztoru de
la Camaldolie (i te mury nasi opanowali) wyprawił
kilkadziesiąt chorągwi z kilką tysięcy janczarów,
broniąc niby pasu nad Dunajem. Jadę tam zaraz
i dlatego kończyć muszę, jeżeli tamtej nocy nie zro
bili jakiego retranchement co by było na. nas

niedobrze, bo ja ich stamtąd atakować myślę. (...)
i. aleśmy się wspinali. a. oczańcowania.

W namiotach wezyrskich 13 IX (1683) w nocy.
Jedyna duszy i serca pociecho, najśliczniejsza

i najukochańsza Marysieńku!
Bóg i Pan nasz na wieki błogosławiony dał zwy

cięstwo i sławę narodowi naszemu, o jakiej wieki
przeszłe nigdy nie słyszały. Działa wszystkie, obóz
wszystek, dostatki nieoszacowane dostały się w rę
ce nasze. (...)

Wezyr tak uciekał od wszystkiego, że ledwo na

jednym koniu i w jednej sukni. Jam został jego suk
cesorem, bo po wielkiej części wszystkie mi się po
nim dostały splendory; a to tym trafunkiem, że oę~
dąc w obozie w samym przedzie i tuż za wezyrem
postępując, przedarł się jeden pokojowy jego i po
kazał namioty jego tak obszerne, jako Warszawa
albo Lwów w murach. Mam wszystkie znaki jego
wezyrskie, które nad nim noszą; chorągiew maho-
metańską, którą mu dał cesarz jego na wojnę i któ
ra dziśże jeszcze posłałem do Rzymu Ojcu św. przez
Tdlentego poczta. Namioty, wozy wszystkie dosta
ły mi się, et mille d’autres galanteries fort jolies
et fort riches, mais fort riches, lubo się jeszcze siła
rzeczy nie widziało, (:..) Nie rzekniesz mnie tak.
moja duszko, jako więc tatarskie zony mawiać,
zwykły mężom bez zdobyczy powracającym „ześ
ty nie junak, kiedyś bez zdobyczy powrócił”, bo ten
co zdobywa, w przedzie być musi. (...)

i, i tysiąc innych drobiazgów pięknych i kosztow
nych, ale to bardzo kosztownych.

W obozie pod wsią Szenau na gościńcu pro
szowskim nad Dunajem, mil trzy od Wiednia,
(17 IX 1683) .

„Przyjechał cesarz z samym tylko elektorem Ba
warskim bo już saskiego nie było; kilkadziesiąt
z nim kawalerów dworskich, urzędników i mini-

(Dokończenie na str. 2)

Turecka chorągiew spod Wiednia wg „Theatrume Europaeuni”.

Jerzy S. Łqtka

DWA BRATANKI
Jeśli współczesny Tu

rek zna jakieś polskie
nazwiska, to na pewno
wśród nich również
„krala” Jana Sobieskie
go. W Polsce turecki

partner Sobieskiego spod
Wiednia, wielki wezyr,
Czarny (Kara) Mustafa
także jest postacią spo
śród Turków najbar
dziej znaną.

Często powtarza się
błędne zdanie, że bitwa
pod Wiedniem 12 wrześ
nia 1683 roku raz na

zawsze złamała potęgę
Imperium Osmańskiego.
Jedna bitwa, nawet

najfatalniejsza, nie ła
mie prawdziwej potęgi.
Klęska pod Wiedniem
w historii Porty Osmań
skiej nie była wcale
największą porażką.

Spod Wiednia Osmanowie musieli się już raz

wycofać w 1529 roku i to za rządów Sulejmana
Wspaniałego, najznakomitszego z osmańskich suł
tanów, a więc w okresie największej prosperity
państwa. Prawda, że jego armia nie została wtedy
rozbita. Ale największą bezsprzecznie klęską mili
tarną Osmanów było rozgromienie ich przez wojs
ka Tamerlana pod Ankarą w 1402 roku i wzięcie
do niewoli sułtana Bajezida. Zwycięzcy zamknęli
go w klatce i pokazywali ludowi. Zmarł w niewo
li po roku. Mimo to pół wieku później jego wnuk
Murad II odniósł największy militarny sukces —

zdobył Konstantynopol, który od tej pory (1453)
stał się stolicą państwa Turków osmańskich.

Ani dla Europy, ani dla Porty
'

klęska Kara

Mustafy pod Wiedniem nie była datą przełomową.
Wojna-toczyła się dalej, a w miesiąc później bitwa
pod Parkanami dla „lwa z Lechistanu” Sobieskiego,
o mało co nie zakończyła się jak bitwa w 1444 r. in
nego króla polskiego, Władysława, zwanego póź
niej Warneńczykiem.

Spod Wiednia do Adampola — symbolu całkiem
innej epoki polsko-osmańskich stosunków — dro
ga była bardzo prosta. W II połowie XVII wieku
Imperium Osmańskie nie było już takim pań
stwem jak za czasów Sulejmana.

Kampanię przeciwko Habsburgom w 1683 r.

podjęto właśnie z nadzieją, źe będzie ona pana
ceum na wewnętrzne problemy. Wiedeń nie był

Jan III Sobieski był pierwszym królem
polskim, który chodził w kontuszu. W dniu

wiedeńskiego zwycięstwa miał na sobie nie
bieski sukienny kontusz, a pod nim biały
jedwabny żupan.

Najmodniejszym fryzjerem za czasów
króla Jana III Sobieskiego był mistrz Clai-
remont, sprowadzony z Paryża przez Ma
rysieńkę, Mistrz od razu stał się dyktato
rem w sprawach kształtu głów warszaw
skich elegantek i żadna dama nie odważy
ła się pokazać w wielkim świecie bez koa-

fiury jego pomysłu i wykonania. Clairemont
dorobił się w Polsce sporego majątku, miał
bowiem bogate klientki, a od jednej fry
zury pobierał aż... 3 dukaty.

Ponoć Jan III Sobieski przesłał królo
wej Marysieńce... ziemniaki, jako rarytas
cesarskich ogrodów w Wiedniu, z polece
niem hodowania ich w Wilanowie. Począt
kowo przyjęto je nieufnie, lecz wkrótce

stały się modne i zięć nadwornego ogrod
nika królewskiego, niejaki Łaba, zaczął je
uprawiać w Nowolipkach zaopatrując w

nową potrawę kuchnie zamożnych rodzin
warszawskich.

I przyczyną późniejszej, słabości Imperium, był już
jej skutkiem. Mimo że Porta tę słabość starała się
ukryć.

Przełomową datą dla kontaktów osmańsko-
europejskich a przede wszystkim osmańsko-lechic-
kich był rok 1699 — Pokój Karłowicki. Po raz

pierwszy Porta zaczęła wycofywać się z „wyzwolo
nych” z rąk „giaurów” w czasie „świętych” wojen
terenów. Zmienił się układ sił w Europie. Porta
stawała się „chorym człowiekiem Europy”. Tak sa
mo jak i jej rywalka Rzeczpospolita z podmiotu
polityki środkowoeuropejskiej stała się przedmio
tem. Pokój Karłowicki odkrył militarne i politycz

ne karty Imperium.
Od Pokoju Karłowickiego do Konfederacji Bar

skiej upłynęło 70 lat. Zaledwie, jeśli je mierzyć dzie
jami państwa. Dwaj dawni śmiertelni wrogowie,
dwa rywalizujące ze sobą kulturowo i militarnie
mocarstwa, muzułmańska Porta i chrześcijańska
Rzeczpospolita stają się najlepszymi przyjaciół
mi. Wnukowie Kara Mustafy, który od polskiego
króla zebrał zdrowe baty wypowiadają wojnę
Rosji w obronie polskich konfederatów, nazywaną
•przez historyków-tureckich „Leh muharebesi” —

wojną polską.
Ale nagła miłość Turków osmańskich do Polski

a później Polaków do Porty nie miała wcale irra
cjonalnych przesłanek. Od czasów cara Piotra I

jednym z najważniejszych celów dążeń rosyjskich
carów było zdobycie Carogrod i (tak Słowianie na
zywali Konstantynopol — Rzym chrześcijaństwa

wschodniego).
Car był głową Cerk

wi Rosyjskiej, i marzyło
mu się „zjednoczenie”
wszystkich chrześcijan
wschodnich pod swoim
berłem. Carowie swe

dynastyczne prawa do
Konstantynopola uza
sadniali wiązami wy
nikłymi ze ślubu Iwana
III z siostrzenicą ostat
niego cesarza bizantyj -

skiego Konstantyna XI.
Osmańscy sułtanowie w

pełni zdawali sobie
sprawę z zagrożenia ze

strony rosyjskich ca
rów. Zrozumieli, że od
utrzymania Polski zale
ży także ich los. Rycerz polski

(Dokończenie na str. 4)

Ulubioną potrawą Marysieńki Sobieskiej
był francuski omlet. Potrawa ta niezbyt
smakowała polskiej szlachcie, toteż nie by
ła popularna. Miłość Marysieńki do omle
tów znano jednak powszechnie, gdy więc
w czasie podróży królowa zatrzymywała
się na odpoczynek, w kuchni zaczynano
przyrządzać omlet.

Pierwszą kawiarnię w Wiedniu otworzył
Franciszek Kulczycki, który przebywając
dość długo w niewoli tureckiej nauczył się
nie tylko języka ale i poznał obyczaje
wschodnie, a wśród nich sposób parzenia
kawy; Kulczycki w nagrodę za przedarcie
się przez pierścień wojsk tureckich i do
ręczenie Karolowi Lotaryńskiemu listu z

wezwaniem o pomoc dla oblężonych pod
Wiedniem wojsk cesarza Leopolda I — o-

trzymał od tegoż tytuł mieszczanina wie
deńskiego i plac pod budowę domu. Wybu
dował go wraz z kawiarnią, w której ser
wował prawdziwie turecką kawę. Cierpki
i gorzki smak nie przypadł jednak do gustu
wiedeńczykom> Kulczycki dodawał więc do

niej mleko i miód. Białą kawę — na spo
sób Kulczyckiego — zaczęto też pić w Pol
sce, zastępując tylko miód cukrem. v

W drugiej połowie XVII wieku uczony :

holenderski Krystian Huygens skonstruował

zegar wahadłowy, uchodzący oficjalnie za

pierwszy. Mało kto wie jednak, że wyprze-
’

dził go w tym Adam Adamady Kochański,
matematyk, późniejszy bibliotekarz króla
Jana III Sobieskiego.

„Na podstawie książki Tadeusza Rojka
„Historia i historyjki”).



SOBIESKI W KRAKOWIE

(Ciąg dalszy ze str. 1)
strów (...) Siedział na koniu gnić dym. sadź hiszpań
skim. Justaucorps na nim bogato broderowany, ka
pelusz francuski z zaponą i piór imi białawymi i ce-

glastymi, zapona — szafiry z diamentami, szapa
takaż. Przywitaliśmy się tedy dosyć ludzko: uczyni
łem mu komplement kilką słów po łacinie; on tym
że odpowiedział językiem, dosyć dobrymi słowami.
Stanąwszy tedy przeciwko sobie, prezentowałem
mu syna swego, który się mu zbliżywszy ukłonił.
Nie posiągnął cesarz nawet ręką do kapelusza; na

co ja patrząc, ledwom nie zdrętwiał. Toż uczynił
i wszystkim senatorom i hetmanom i swemu allie.
księciu p. wojewodzie bełskiemu. Nie godziło się
jednak inaczej (abfy się świat nie skandalizował, nie
cieszył albo nie śmiał) jeno jeszcze kilka słów mó
wić do niego; po których obróciłem się na koniu,
pokłoniwszy się wspólnie, i w swą pojechałem dro
gę. Jego zaś p. wojewoda ruski poprowadził do
wojska, bo sobie tego życzył; i widział wojsko na
sze, które okrutnie było żałosne i głośno narzekało,
że im przynajmniej kapeluszem tak wielkiej ich
pracy i straty nie nagrodzone (...) *"

1. powinowatemu
Mila od Preszburku 19 IX (1683)

Jedyna duszy i serca pociecho, najśliczniejsza i
najukochańsza Marysieńku!

Już do połowy napisany list, zdrajca wiatr wy
rwał mi z rąk z wszystek nań wylał inakust. Za
czynam tedy drugi raz, oznaimując, że Głebski, po
kojowy p. starosty sandomierskiego, nie mógł się
z onegdajszym listem moim i postskryptem przez
Dunaj przewieźć, za czym przez tę okazję ze

wszystkiej duszy ściskam i całuję jedyną pociechę
moją. (...)

Le pere Louis et son frere 1. będą sie, da P. Bóg
mieli z czego cieszyć, bo mi się w jednym sepecie
dostała cała apteka wezyrska, olejki, kompozycje
różne, gummata, balsamy, mumie i innych rzeczy
wiele cudownie drogich i rzadkich, którym się p
Pecorini wydziwia nie może. II faut avouer ca a

la gloire du Grand Vizir, que c’etait un gedant
homme, et qu'il nous a domie bien de belles cho-
ses; (...) Znalazła się też ryba, i tym rzeczy siła po
dobnych, która się zowie stinca marina’). Pytaj
Wć moje serce le pere Louis: ma to być rzecz dobra
dla zagrzania spodniego żołądka ou le bas uentre *).

Książę lotaryński przyjeżdża, przed którym i
dzień i noc pokoju i wówczas mieć nie mogę; ten

po to. ten po owo, ten po hasło, ten po ordynans,
ten od cesarza, ten od tego albo owego ksiąźęcia.
Wć moja panno wiesz, jako rad czytam, a poczci
wością to moją Wci memu sercu powiadam, żem
od samego Raciborza książki w ręku nie miał. (...)”

1. Ojciec Ludwik i jego brat, 2. trzeba przyznać
na chwałę wielkiego wezyra, że był to człowiek
wytworny i obdarzy! nas mnóstwem pięknych
przedmiotów 3. stynka, 4. albo nodhrzusza.

W samym Stry^onium 28 X 1683
„Niech P Bóg będzie na wieki pochwalon, który

nam codziennie wyświadcza łaski z niewymownej
swej dobroci! Pad zdanie t imaginację wszystkich,
rezolwowaliśmy się. nad tę fortecę w deszcze, zim
na bez żadnego sposoby paszy dla koni i żywności
dla siebie; zdarzył P. Bóg cudem wielkim, że lubo
trzy miał w tym mieście nieprzyjaciel meczety, pod
dał się tej nocy tj. czwartego tylko dnia od obsydii
(oblężenia), na imię moje, lubo nasze wojska. proce-
brandenburskich, w to sie nie mieszały, dla słaboś
ci i chorób. Było na tej fortecy pięć tysięcy Tur
ków, paszów dwóch (komendantem pasza Alepu, je
den z najprzedniejszych paszów), którym wezyr
do ostatniej kropli krwi zlecił obronę tej fortecy,
sam uciekłszy z Budy, o co nań i ci tu, i wszyscy
bardzo źli Turcy, że sam ucieka, a drugim się bić
każę i o to ich ścina i traci Z duszą tylko i z ręcz
nym orężem wychodzi to prezydium do Budy.

O jako tu dziś wszyscy weseli, wypowiedzieć tego
niepodobna: a przed kilka dni ni? było człowieka,
co by mu się to zdać miało, (...) Tak tedy sławnie
i pożytecznie dnia dzisiejszego tę trudną, krwawą
i śmiertelną kończymy kampanię. Jutro o zimo
wych kwaterach, jako się nimi dzielić będzie, kon
kluzja stanie”.

Ostatni list króla Jana III z kampanii wie
deńskiej — W Lubowli, 14 XII 1683 we wtorek

„Podobno nieprzyjaciel duszy i ciała wstąpił w

tego, który namówił Wć moje serce jechać tą drogą
na Sącz. Prawda to, że to jest bliższa droga, ale
niecnotliwie zła i tylko na konnego albo na piesze
go. Ta zaś droga, któram ja raił, trochę dalsza, ale
dobra i bardzo wygodna, tj. na Czorsztyn i Nowy
Targ. (...) Co się tedy ze mna dzieje, wypisać tego
niepodobna ani zgryzoty im.aginować. Pisząc wczora

przez pana inflanckiego, kazałem dla wszystkiego
pisać jmci ks. podkanclerzemu na Sącz do ks. bis
kupa kijowskiego (mając to w pamięci, żg.ludzie zaw
sze opak czynić zwykli), żę jeźelibyś Wć serce mo
je tamtym na Sącz puściła traktem, abyś na mię
w Starym Sączu czekała; co że już doszło Wci serca

mego nie wątpię. Teraz z tymże Duponta wyprą-,
wuję, sam wybierając za nim; ale jako, Bóg wie.
Tu wozów nie ma, osobliwie tego gdzie wszystkie
rzeczy najlepsze; tu śnieg srogi i drogę zawiało; tu

już ku nocy, góra sroga zaraz się zaczyna; tu ni
gdzie bliskiego nic mam noclegu; tu nowina jedna
drugiej gorsza. P. podskarbi nadwory już umarł,
p. wojewoda wołyński za nim sie gotował; za mile
stąd pozostali. Listu - Wiednia, któreśmy tu -"Stali
nic pociesznego nie maja w sab{e; co W3zy-fś,"> P.
Bogu oddajac, całuje milion razów wszystkie ślićz-
ności Wci serca mego jedynego.. („■)

JAKO UCZEŃ
CHŁOPCY SĄ JUŻ DOROŚLI I DO SZKÓL iSC WINNI. TAKA BYŁA DECY

ZJA JAKUBA SOBIESKIEGO, WOJEWODY RUSKIEGO. NA MIEJSCE NAUKI ZO
STAŁ WYF * NY KRAKÓW. STAŁO SIĘ TAK Z DWÓCH PRZYNAJMNIEJ POWO
DÓW. PO P^RWSZE: JAKUB SOBIESKI SAM BYŁ STUDENTEM AKADEMII KRA
KOWSKIEJ, SPĘDZIŁ W NIEJ PRAWIE TRZY LATA I UCZELNIĘ TĘ DARZYŁ
WIELKIM SZACUNKIEM I MIŁOŚCIĄ. PO DRUGIE: CHCIAŁ POMÓC AKADEMII W

JEJ NIERÓWNEJ WALCE Z ZAKONEM JEZUITÓW O STUDENTÓW, POZYCJĘ
I BYT.

a postanowieniem poszły przygotowa
nia. Przede wszystkim sporządził wo
jewoda ruski szczegółową instrukcję,
według której miało się odbywać
kształcenie synów. Na pierwszym miej
scu stawiał wychowanie moralno-reli

gijne. Na drugim kształcenie umysłu: „Nauka
wszędzie człowieka zdobi i na wojnie i u dworu
i doma i w Rzeczypospolitej widzimy to, że ludzie
więcej sobie ważą chudego pachołka uczonego,
anieżeli pana wielkiego a błazna, co go sobie więc
palcem ukazują”. Chłopcy mieli posiąść wiedzę
ogólną, a wśród niej retorykę, dialektykę i fizykę,
na później zostawiając matematykę pomocną przy
studiowaniu inżynierii wojskowej. Mieli uczyć się
języka łacińskiego oraz, ze względu na sąsiadów,
języka niemieckiego i tureckiego. Przywiązywał
też wagę do innych stron wychowania, dlatego po
lecił im gpać w piłkę, biegać, strzelać z luku i od
bywać długie spacery, starannie się ubierać i utrzy
mywać kontakty towarzyskie. Zaopatrzył synów w

listy polecające, pieniądze i pożegnał.
Przybyli do Krakowa — 1640 roku. Prawdopo

dobnie w marcu. Marek miał lat jedenaście i dzie
więć miesięcy, Jan lat dziesięć i siedem miesięcy.
Byli młodzi, ale nie bezradni. Umieli już czytać i pi
sać, znali początki języka łacińskiego,, a jeszcze

■większe walory przedstawiało — jak podaje prof.
Henryk Barycz — ich wychowanie moralne,
kształtowane od najmłodszych lat pod wpływem
rodziców w duchu wybitnie patriotyczno-rycers-
kim. Poza 'tym nie byli sami. Stali na czele przy
danego im przez ojca orszaku. Byli w nim: nad
zorca wychowania Paweł Orchowski, prywatny
nauczyciel Krzysztof Rozenkiewicz, dworzanie:
Zdarowski, Wydżga, Barcikowski, Żurawski, Roch,
słudzy: kredensowy, kucharz i. stróż domowy.

Przedstawili się rektorowi Akademu Stanisławo
wi Pudłowskiemu oraz Adamowi Opatowczykowi,
wręczając temu ostatniemu przesłaną od ojca „ko
newkę srebrną pozłocistą” w imię przyjaźni
i wdzięczności za nauki, jakie niegdyś od niego
otrzymał. Przez kilka mies:ęcy uczyli się prywat
nie łaciny, po czym, no udanym ęgz-minie zostali
przyjęci od razu do kl?.«^ dru":ei, noetyki, Kole
gium Nowodworskiego. W październiku rozpoczęli
regularną naukę.

JAKO KRÓL
1ł

Jakkolwiek od roku 1609, czyli od przeniesienia przez Zygmunta III Wazę stolicy do War
szawy Kraków utracił nieco na znaczeniu to jeszcze przez następne wieki pozostał nadal

tym miastem, w którym obchodzono najważniejsze dla życia państwa i narodu wydarzenia:
koronacje królów, ich pogrzeby, zwycięstwa wojenne. Wielkie te chwile opisał w swej
książce „Uroczystości w barokowym Krakpwie" Michał Rożek. Na jej podstawie możemy od
tworzyć uroczyste i ważne pobyty w naszy-m mieście bohatera spod Wiednia.

Sobieskiemu Kraków był znany z czasów stu
diów oraz z udziału w uroczystościach koronacyj
nych króla Michała Korybuta. Sam jako król ba
wił tu z początkiem 1676 roku. Wcześniej, bo w roku

1674 w Krakowie i na Kazimierzu długo i głośno
wiwatowano z okazji elekcji Sobieskiego na króla,
zaś już w czerwcu tegoż roku powołano specjalne
komisje do przygotowań godnego podjęcia króla na

koronację. Przygotowania polegały na budowie łu
ków i dekoracji na trasie przejazdu króla.

Do Krakowa przybywał Jan Sobieski z Marysień
ką z Żółkwi i zatrzymał się 28 stycznia 1676 roku
w pałacu biskupim na Prądniku. Stąd wyruszył do
miasta 30 stycznia. Wz-dłuż drogi stały dwie miej
skie chorągwie konne, za królem postępowały ce
chy, gwardia monarsza. Droga wiodła obok ko
ścioła św. Floriana, do którego król wszedł na chwi
lę, ponieważ spoczywały w nim prochy Jana Kazi
mierza i Michała Korybuta. Przy murach powitała
króla salwa, a w Barbakanie umieszczono malowi
dło przedstwiające Jana III jako pogromcę Tur
ków.

Droga na Wawel dekorowana była imponującymi
bramami tryumfalnymi o bardzo przemyślanej kon
strukcji. i napisach sławiących chwałę króla. Trasa
wiodła szlakiem królewskim, a więc przez ul. Flo
riańską, Rynek Główny, Grodzką.

Uroczystości koronacyjne Jana III w Krakowie
połączono z uroczystym pogrzebem dwu jego po
przedników — Jana Kazimierza i Michała Korybu
ta.

Sama koronacja miała miejsce 2 lutego 1676 roku.
Z tej okazji odbyła się wielka uroczystość na Rynku
w dniu 3 lutego. Król przybył do Ratusza, gdzie w

Izbie Fańskiej przebrał się w strój koronacyjny, po
czym zasiadł na tronie, ustawionym na wysokim
podium obitym czerwonym suknem. Tu powitał go
burmistrz Franciszek Cyrus. Wieczorem z podnio
słej okazji urządzono w Rynku ognie sztuczne.

Drugi ważny i bardzo uroczysty pobyt króla Ja
na III Sobieskiego w Krakowie związany jest z

kampanią wiedeńską.

Jak się uczyli? Nauka trwała od godz. 7 do 9.30
i od 14 do 17. Codziennie chodzili na obowiązkowe
nabożeństwo szkolne do kościoła św. Anny o godz.
9.30. Zadania domowe zabierały im do 6 godzin
dziennie. Razem czyni to 12 godzin. Już wtedy
młodzież była przeciążona nauką... Poznawali kla
syków, elementy matematyki i historii, zasady logi
ki i retorykę. Uczyli się greki i pisania wierszy.
Ćwiczyli styl i sztukę pięknego przemawiania.

Stylu uczyli się słuchając swych nauczycieli i no
tując ich wykłady. Notował więc Jan Sobieski:
„Wodza cechować winno — pisał w swym zeszy
cie — nie tylko męstwo wojenne, ale też bystrość
i roztropność umysłu, poczucie obowiązku, nad
zwyczajna miłość ojczyzny i wspólnego dobra, nie
skazitelność, wiara, szybkość decyzji, ludzkość, po
waga. Tacy mężowie mogą oddziaływać korzystnie
na ogół obywateli, przyczynić się do poprawy oby
czajów i moralności publicznej”.

Zeszyt z ćwiczeń wymowy Jana Sobieskiego za
wierał trzydzieści dziewięć mów, nrzeważnie doty
czących szkoły i pożytków z nauki, religii i SDraw
narodowych. Napisał mowę na cześć dziesię
cioletniego, a już garnącego się do wojaczki, Bole
sława. Krzvwous+ego, i inną, przedstawiająca roz
wój potęgi tureck!ej, wzywającą do obrony chrześ
cijaństwa. Zdarzało sie, że obok wielkich słów
występowały małe błędy. Zamiast „górniejszych”
pisali „gurnieiszych”, zamiast słowa „gdyż” w ze
szycie było „gdysz”. Ale to drob;azgi. Uczyć się mu-

sieli dobrze, skoro Kolegium Nowodworskiego, w
-którym nauka trwała przeciętnie od czterech do

sześciu lat, oni skończyli no pięciu semestrach.
W 1643 roku rozpoczęli studia na wydziale filozo
ficznym Uniwersytetu.

Profesor Henryk Barycz, autor „Lat szkolnych
Marka i Jana. Sobieskich w Krakowie”, uważa, iż
ówcześni profesorowie nie potrafili zaprezentować
studentom ambitniejszego programu naukowego.
Przeważnie obiaśniono, i to przestarzałą metodą,
dzieła Arystotelesa, polecano różne podręczniki dia-
lektyki i pomniejsze prace astronomiczno-matema-
tyczne, podczas gdy młodzi Sobiescy, id°c za wska
zówkami oma, chcieli się uczyć retorvk;, fUu-nfii
moralnej, historii i polityki. Korzystali zatem z

Do Krakowa przyjechał Sobieski w ostatnich
dniach lipca 1683 i zamieszkał w pałacu w Łobzo
wie. Dziesiątego sierpnia odbyła się w Katedrze
Wawelskiej suma pontyfikalna, w której uczestni
czył król z Marysieńką. Po zakończeniu sumy od
wiedził święte miejsca w krakowskich kościołach
m. in. kościół św. św. Piotra i Pawła, kościoły Do
minikanów i Franciszkanów, św. Anny, kościół Ma
riacki. W niedzielę 15 sierpnia udał się do kościoła
Karmelitów na Piasku oraz Kamediiłów na Biela
nach. Tegoż dnia król ruszył z Krakowa w kierunku
na Wiedeń jednakże w Krakowie nadal bardzo
przeżywano ową wyprawę. 18 sierpnia rajcy miej
scy zamówili solenną wotywę za sukces króla, mo
dlono się we wszystkich świątyniach, w przededniu
bitwy biskup Jan Małachowski zarządził czterogo
dzinne nabożeństwo, zaś na 12 sierpnia procesję
błagalną.

Gdy nadeszła radosna nowina spod Wiednia na
tychmiast rozpoczęły się tryumfalne obchody. W
kościele Mariackim odprawiono Te Deum, zaś w

Katedrze Wawelskiej 19 września biskup -Mała
chowski celebrował mszę pontyfikalna.

Powrót króla do Krakowa wyprzedziły znacznie,
przybyłe już w listopadzie, pierwsze łupy spod
Wiednia, m. in. namiot wezyra „który kazała kró
lowa rozbić pod Łobzowem w polu, gdzie wiele lu
dzi różnego stanu z Krakowa (...) chodziło i jeździ
ło, bo tam było co widzieć”.

Sobieski powracał po swym zwycięstwie pod ko
niec roku 1683 tuż przed Świętami Bożego Naro
dzenia. Wjechał uroczyście do miasta 23 grudnia,
gdzie witały go odświętnie ozdobione ulice. W Wi
gilię król odwiedził Katedrę i zawiesił na grobie św.
Stanisława wielką chorągiew wezyra.

Podobnie jak w czasie koronacji miasto przybra
ło niecodzienny, odświętny wygląd — na ulicach,
którymi przejeżdżał król wybudowano luki i bramy
tryumfalne sławiące czyny króla i jego syna Ja
kuba. Pobyt króla trwał do lutego 1684 roku.

Trzecia wielka uroczystość związana z osobą kró
la Jana III Sobieskiego odbyła się w wiele lat po
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Wpis Marka i Jana Sobieskiego do klasy poetyki na

półrocze zimowe 1640/1641!

wykładów profesorów: Lipnickiego, Cynerskiego,
Kuszewicza z literatury klasycznej, wymowy, his
torii i polityki. Joachim Spenorowic wykładał im
na prywatnych lekcjach „Politykę” Arystotelesa.
Jan Sobieski bardzo polubił ze wzajemnością zresz
tą Wojciecha Dąbrowskiego, profesora który uczył
ich retoryki. Obaj Sobiescy należeli do Bractwa

Sodalicji Akademickiej i jak przykazał ojciec
utrzymywali stosunki koleżeńskie z niektórymi
przedstawicielami wybitniejszych rodów. Przyjaź
nili się z Hieronimem Adamem Sieniawskim, sy
nem przyjaciela ich ojca, z Aleksandrem Den-
hoffem — wojewodzicem sieradzkim, Stanisławem
Koniecpolskim — kasztelanicem sieradzkim, z Janem
i Mikołajem Ostrorogami — synami Mikołaja pod
czaszego koronnego i starosty rohatyńskiego,
uczestnika wojen kozackich. Marek Sobieski za
przyjaźnił się szczególnie z Konstantym Parysem —

kasztelanicem czerskim i z Samuelem Kalinowskim,
synem pierwszego wojewody czernichowskiego. Z
Samuelem spotkał się Marek po latach w tragicz
nej dla nich obu bitwie pod Batohem. Mieli też ko
legów wśród przedstawicieli krakowskiego miesz
czaństwa i wsi podkrakowskich. Kolegium Nowo
dworskiego było bowiem jedyną szkoła średnią w

kraju, która gromadziła młodzież niższych warstw

społecznych.
W 1645 roku bracia Sobiescy pożegnali Akade

mię. W lutym następnego, roku udali się w podróż
po Europie Zachodniej. Przerwał ją, dwa lata póź
niej, wybuch wojen kozackich.

13 sieronia 1683 roku, miesiąc przed historyczną
datą, król Jan III Sobieski wraz z żoną Marysień
ką, dziećmi: Jakubem Ludwikiem, Aleksandrem
i Teresą oraz z dostojnikami państwowymi i du
chownymi przybył do grobu bł. Jana Kantego w

kościele św. Anny. Potem w Collegium Maius zo
stał przyjęty przez władze uczelni. Odwiedził też

swego byłego nauczyciela Wojciecha Dąbrowskie
go, teraz złożonego paraliżem w swej izbie. Wtedy
profesor miał'mu wywróżyć zwycięstwo pod Wied
niem, wyznaczając jego datę na 12 września. -

------ ------------------------------ MARIAN NOWY

Widok Krakowa z „Hippici” K.M. Dorohostajskiego
wydany w Krakowie 1603.

jego śmierci, a był to jego uroczysty pogrzeb w

Katedrze Wawelskiej. Początkowo szczątki zmarłe
go w roku 1696 króla spoczywały w kościele Kapu
cynów w Warszawie, gdzie znalazły się również
szczątki jego zmarłej we Francji żony — Marysień
ki.

W roku 1734, w styczniu odbyły się w Krakowie,
aż trzy królewskie pogrzeby — Jana III Sobieskie
go, jego żony królowej Marysieńki i Augusta II.
Monarsze trumny spoczęły początkowo w kościele
św. Floriana, skąd przeniesiono je do Katedry Wa
welskiej. Tu przed konfesją św. Stanisława ustawio
no wspaniałe „castrum doloris”. Trumny złożono w

krypcie pod kaplicą Wazów. Dodajmy, że trumien
było 4, bowiem chowano również wnuka Jana III,
Jana — syna, księcia Jakuba.

(opr. elg)
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Przygotowania do wystawy na Wawelu.
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piasta Parenta-
lia” — mowa na

cześć Jana III So
bieskiego, Kraków
1681.

Ze zbiorów Bi
blioteki Czartory
skich w Krakowie.

Portret Marka Matczyńskiego, wojewody ruskiego,
uczestnika kampanii wiedeńskiej, przyjaciela Jana So

bieskiego. Polska po 1693 r.

wie wystawy, w dwóch różnych
miejscach, w zasadzie odrębne te
matycznie, chociaż związane z je
dną rocznicą, 300-leciem odsieczy
wiedeńskiej.

Wystawa wawelska „Odsiecz wiedeńska 1683 r.”
jest przedsięwzięciem gigantycznym. Przygotowania
do niej trwały trzy lata, półtora roku kwerendy
czyli poszukiwania na terenie całej Polski intere
sujących obiektów. Efektem typh prac jest zgro
madzenie 700 eksponatów pochodzących z muzeów,
kościołów, klasztorów, bibliotek, archiwów i od
osób prywatnych Najwięcej przedmiotów pochodzi
z Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu I Od
działu Muzeum Narodowego im. Czartoryskich Są
też dzieła sztuki wypożyczone z muzeów zagranicz
nych, z Monachium, Drezna i Budapesztu Od
siecz wiedeńska to zasadnicza część wystawy Bę
dzie ona jednak pokazana na tle szerszym, ogól
niejszym. Obrazy, militaria, tkaniny wschodnie 5

europejskie, rękopisy starodruki, złotnictwo me
ble, kartografia grafika będą zgromadzone w ośmiu
salach Zamku Wawelskiego, Będą więc sale po
święcone ekspansji tureckiej, stosunkom Turcji O-

SOBIESKI
I JEGO CZASY

tpmańskiej z Polską i Europą w XVI w., konflikto
wi polsko-tureckiemu od bitwy pod Cecorą do bit
wy pod Żurawnem. Kolejna sala prezentuje syl
wetkę króla Jana III Sobieskiego, a następnie po
litykę europejskich mocarstw przed rokiem 1683,
wojnę Turcji z Cesarstwem l samą odsiecz wiedeń
ską oraz pokój w Karłowicach i jego następstwa.

Ostatnia sala to triumf wiedeński I trofea, portre
ty polskich wodzów, zbroje husarskie, zdobyczne
chorągwie tureckie, buńczuki, namioty.

Wystawę, której scenariusz według założeń prof.
Zdzisława Źygulskiego opracowali wraz z nim prof.
Jerzy Szabłowski, dr Magdalena Piwocka i mgr
Jerzy Petrus otwarta zostanie 11 września*! bę

dzie dostępna dla zwiedzających do 3ł grudnia
tego roku.

Tyle o wystawie pierwszej, teraz słów kilka o

drugiej. Mimo że ekspozycja w Muzeum Historycz
nym przy ul. św. Jana 12 dotyczy również króla
Jana III Sobieskiego, nie jemu bezpośrednio jest
poświęcona. „Kraków w epoce Jana III Sobieskie
go" — nazwa mówi sama za siebie. Komisarzem

wystawy jest pani Stanisława Opalińska:
„Obcięlibyśmy pokazać przede wszystkim Kraków,
jego ówczesny klimat i ludzi tamtej epoki” Na wy
stawie będą więc obrazy i sztychy z widokiem mia
sta, portrety XVII-wiecznych władców, magnaterii
świeckiej i duchownej, mieszczan, portrety pisa
rzy, naukowców, ludzi związanych z Akademią
Krakowską, Będzie można obejrzeć przedmioty
rzemiosła, głównie złotnicze, kaflarskie, ludwisar-
skie, a także tkaninę artystyczną. Wystawa obejmie
również działalność ówczesnych drukami. Ze
względu na wiele cennych 1 unikalnych ekspona
tów obie wystawy stanowić będą wydarzenie kul
turalne, którego nie powinno się pominąć.

KATARZYNA KIETA

Zdjęcia: STANISŁAW MAKAREWICZ

Dalmatyka z czerwonego aksamitu haftowanego srebrną nicią,
wg tradycji dar Jana III Sobieskiego dla kościoła św. Anny.

•tół z dekoracją ze srebrnej, trybowanej blachy związanej z Janem Ul s^hi^skiin. łVar» d S. S,’-'zeweissa
xvn w.



dy Matejko w 1883 r. wystąpił z mo
numentalnym dziełem, mijało właśnie
ćwierćwiecze jego pracy artystycznej.
Wśród różnych projektów uczczenia tfe-
go jubileuszu, przeważyła propozycja
urządzenia wystawy dotychczasowego

jego dorobku. Drugim natomiast była myśl, aby
sięgnąć do ofiarnej kieszeni rodaków, zebrać po
trzebny fundusz do nabycia. ..Sobieskiego” i nie do
puścić do wywiezienia go z Polski Mistrz zapyta
ny, czy sprzedałby obraz krajowi, oświadczył zde
cydowanie, że go „komu innemu nie sprzeda”. Za
wiązany pod przewodnictwem Artura Potockiego
komitet ogłosił zbieranie składek i te posypały się
hojnie. Tymczasem — jak wspomina profesor Sta
nisław Tarnowski — na parę dni przed 12 września
otrzymuje od Matejki dwa szkice „Sobieskiego” z

datą 1880 r. i następującymi słowami: „Szarada na

dzień 12 września. Droga daleka — Bohatera i was

czeka”. Tarnowski nic z tego nie zrozumiał, ale
zagadka wyjaśniła się nieco w. wigilię obchodów
rocznicy wiedeńskiego zwycięstwa, gdy Potocki
przyniósł mu informację, jakoby Matejko nie chciał
obrazu sprzedać, ale zrobić z nim coś, czego się
nikt nie spodziewa.

Obraz był oglądany w Polsce tylko... pięć dni,
Matejko chciał go bowiem przede wszystkim po
kazać w Wiedniu, gdzie nie wykazywano ochoty
do uczczenia w właściwy sposób rocznicy wiktorii.
Sekretarz Szkoły Sztuk Pięknych i powiernik Ma
tejki, Marian GorzkoWski opisał wszystkie perype
tie związane z ekspozycją wiedeńską, tłumy zwie
dzających (wśród nich i sam cesarz Franciszek Jó
zef), kłopoty z właścicielami sali, obawy przed
zniszczeniem obrazu przez szowinistycznych Niem
ców itd. 13 września, po obchodzie rocznicy wie
deńskiej, odbył się w Katedrze i na dziedzińcu
wawelskim jubileusz Matejki. Gdy Artur Potocki
.zwrócił się do artysty z prośbą o zgodę na umiesz
czenie obrazu w Muzeum Narodowym, ten wre
szcie ujawnił tajemnice., o której wiedziały pono
tylko trzy osoby: „Tam — powiedział Matejko —

dokąd spod Wiednia bieżat goniec z listem królew
skim i chorągwią proroka — tam ślejmy obraz
chwilę tę uprzytomniający. Tam z Watykanu wy
mowniej, niż skądinąd, przypominać on będzie nie
przedawnione nigdy zasługi, prawa i boleści na
sze”. Nie'wszyscy przyjęli decyzję życzliwie, roz
legły się głosy przeciwne, szkalujące go, rozpuszczo
no pogłoskę, że wielu chce cofnąć swoje datki. Pi

esze „Czas” 18 października, że prowokacje „nie od
niosły skutku, zwłaszcza, gdy Komitet zakupna za
warł z Matejką umowę o inny obra.z dla Muzeum
Narodowego”.. Na replikę „Sobieskiego”, nie chciał
się zgodzić, w 1888 r. wymalował natomiast „Koś
ciuszkę pod Racławicami”. „Sobieski” po wystawie
wiedeńskiej został przewieziony do Watykanu, kra
ju już nie oglądał.

Reakcja papieża Leona XIII na wiadomość o da
rze była prawie natychmiastowa. 15 września bi
skup krakowski Albin Dunajewski otrzymał teler
gram podpisany przez kardynała Jacobiniego:
„Przewielebny Ęiskupie Krakowski! Ojciec Święty-
przyjmuje chętnie dzieło p. Matejki i dziękuje z

całego serca. Wasza Przewielebność otrzyma w tym
przedmiocie list papieski”. List nosi również datę

15 września, podpisany własnoręcznie przez papie
ża i skierowany do biskupa krakowskiego:

„Milo nam było przyjąć obraz od Pana F. Jana
Matejki w tamtejszym, mieście Akademii Sztuk
Pięknych dyrektora, mistrzowsko malowany, który
on z okazji wiekowej pamiątki, jaką święciliśmy
oswobodzenie Wiednia od oblężenia Turków, Nam
za pośrednictwem Twoim ofiarować, postanowił. W
tym bowiem darze miłościwie dostrzegamy Czci
godny Bracie nie tylko szlachetny mistrza geniusz,
ale . i wspaniały pomnik, który najpomyślniejsze
zdarzenie uświetniające podziwu godne męstwo ka
tolickie potomności przekazuje”.

Ceremonię przekazania obrazu wyznaczono na

Przed stu laty Kraków niezwykle hucznie, barw
nie i bogato obchodził 200. rocznicę odsieczy wie
deńskiej. Najpopularniejszy ówczesny dziennik
„Czas” szczegółowo informował o’ przygotowaniach
do obchodów, ich przebiegu. Dodajmy, że w kilku
dniach września zbiegło się kilka uroczystości, o

których wspominają informacje ..Czasu”;- uroczy
sta koronacja obrazu Matki Boskiej w kościele
Karmelitów, obchody jubileuszu 25-lecia pracy ar
tystycznej Jana Matejki, zjazd literatów. Siady
wszystkich tych wydarzeń, którymi żył wtedy. Kra
ków odnajdziemy w wybranych fragmentach z

łamów „Czasu”,

2® maja 1883

„Nader pomyślnych kilka
odpowiedzi na zaproszenia
Komitetu nadeszło właśnie.
Księstwo Sapiehowie z Kra
siczyna przyrzekają przysłać
około 20 bardzo cennych pa
miątek, między któremi zbro
ję . i rząd na konia hetmana
jabłonowskiego, szablę Jana
III z Loretu pochodzącą, bu
ławę hetmana Pawła Sapiehy
itd. Kapituła zaś lwowska
obra. łac. objawiła gotowość
udzielenia wszystkiego, co tyl
ko z rzeczy odnoszących się
do . Sobieskiego posiada. Z
własnej-inicjatywy zgłosił się
do komitetu wystawy P- Jan
Wróblewski z Warszawy”.

Sobieski pod Wiedniem pędzla Jana Matejki.

Józef Dużyk

Niewiele dzieł polskiego pędzla może' poszczycić się takim miejscem i otoczeniem, w jakim znala
zło się płótno Jana Matejki „Sobieski pod Wiedniem”, na którym artysta przedstawił chwilę naza
jutrz po bitwie, gdy król wręcza Janu Kazimierzowi Denhoffowi list do papieża z wiadomością o

zwycięstwie (list ten do dziś znajduje się w zbicrach watykańskich i można go było oglądać na

wielkiej wystawie zorganizowanej w 1981 r. w setną rocznicę otwarcia dla uczonych tutejszego ar
chiwum).

dzień 16 grudnia. Ponieważ dar miał być złożony
w . imieniu całego narodu, projektowano udział w

delegacji przedstawicieli różnych stron rozdartej
Polski, a Matejko domagał się uczestnictwa chło
pów, Polaka i Rusina. Oprócz oczywiście Matejki
wzięli w delegacji m. in. udział: Artur Potocki,
Zygmunt Cieszkowski, Stanisław Tarnowski, Ka
rol Rusek, wójt z Krzesławic, Jur Dobosz z Jero-
wiec pod Sanokiem; w sali znalazło się jeszcze
grono przebywających w Rzymie osób, jak: Hen
ryk Siemiradzki, Pius Welońskj i inni. Najpierw
przemówił kardynał Mieczysław Halka Ledóehow-
ski, następnie Tarnowski, który podkreślił gorące
pragnienie artysty, aby obraz jego pozostał ..w Wa?
tykanie. Po odczytaniu adresu i wręczeniu go pa
pieżowi, ten przywołał do siebie Matejkę i-jak pi-
sze Tarnowski „mówił do niego dość długo, cichym
głosem, z ręką położoną na jego głowie”, a wre
szcie wygłosił przemówienie, mówiąc m. i-n.:

„Znakomite to dzieło, które nam publicznie skła
dacie . tu- darze, przyjmujemy chętnie i z wdzięcz
nością, ukochani synowie! (...) Zajmować ono bę
dzie zaszczytne miejsce w Watykanie, które po
przednicy nasi pamiątkami sztuki pogańskiej i naj
znakomitszymi pomnikami sztuki chrześcijańskiej,
z niepojętym umiłowaniem i szczodrobliwością
wzbogacali”.

Matejko otrzymał z rąk Leona XIII krzyż ko
mandorski orderu Piusa IX. Wreszcie papież roz
począł dokładne oglądanie obrazu, słuchając też

wyjaśnień Matejki i odczytanego mu tekstu wydru
kowanego w „Osservatore Romano”, pełnego zre
sztą dość mylnych informacji. Polacy ze strachem
oczekiwali na decyzję o miejscu umieszczenia obra
zu; okazało się jednak, że miejsce „wybrano naj-
zaszezytniejsze, jakie na naszej kuli ziemskiej być
może. Na drugim piętrze Watykanu, obok «Stan-
zów» Rafaela, jest sala, w której Pius IX umieścił
kilkanaście nowszych obrazów. Przeznaczono ją
dla «Sobieskiegó», którego imię odtąd ma' nosić”.
Pamiętną chwilę wręczenia obrazu polecił Leon
XIII - uwiecznić we fresku, nad drzwiami Galerii
Kandelabrów.

Gdy Leon XIII spotkał się powtórnie z człon
kami delegacji w dniu 18 grudnia, przyrzeki, że

'

„obraz jako dar narodowy polski, jako pamiątka
Sobieskiego, Matejki i dzisiejszej chwili, przecho
wywanym będzie w Watykanie zawsze, i cieszył
się, że cały świat cywilizowany widzieć go i podzi
wiać będzie”.

I tak się stało. Malarz wymazywanego z map
Europy narodu uzyskał stałe miejsce w jednym z

największych i najwspanialszych muzeów świata.
(Z)

WIEDEŃSKA
ROCZNICA

W licznym gronie krakowskich kolekcjonerów
nie znalazłem żadnego, który by swą pasią kolek
cjonerską uczynił postać czy czasy Jana IJI So
bieskiego. Owszem, kilkanaście osób ma w 'swych
zbiorach pamiątki związane czy to z osobą króla,
czasów w których żył, czy samą odsieczą wiedeń
ską. Nikt jednak nie ma „monopolu” na ten jakże
ciekawy kolekcjonersko temat. Krakowski . Klub
Kolekcjonerów wychodząc jednak naprzeciw 300.
rocznicy odsieczy wiedeńskiej zorganizował wysta
wę poświęconą Janowi III Sobieskiemu, jego cza
som i wydarzeniom, związanym ze zwycięstwem
nad Turkami pod Wiedniem. Na wystawę, która
czynna, będzie w salach Domu Kultury „Koleja
rza” przy ul. św. Filipa 6, od 8 do 13 września, zło
żyły się liczne i ciekawe precjoza z prywatnych
zbiorów krakowskich kolekcjonerów. Tematyka
ekspozycji jest bardzo zróżnicowana. Dominują pa
miątki związane z Janem III Sobieskim i history
czne przedmioty nawiązujące do kolejnych rocznic
wiedeńskiej victorii. Obok więc np. odcisku pie
częci królewskiej czy medali poświęconych króio-
wi, znalazły się na wystawie piękne XIX-wieczne
sztychy związane ze zwycięstwem pod Wiedniem,
pamiątkowe medale w pierwszą, 200. czy 250. rocz
nicę wygranej nad Turkami, stare mapy z planami
obozu tureckiego,, a także okolicznościowe wydaw
nictwa o obchodach w minionych wiekach okrą
głych rocznic zwycięstwa Jana III Sobieskiego.' Po
przestańmy zatem na wymienieniu tych kilku te
matów. a bardziej zainteresowanym polecając zwie
dzenie wystawy. Krakowski Klub Kolekcjonerów
w ramach V Jesiennych' Targów Kolekcjonerskich
organizowanych na krakowskim Rynku 10 i 11IX
planuje ponadto uruchomienie „mennicy”, która za

niewielką opłatą będzie bić ołowiowe „monety” z

głową króla Jana III 'na awersie (wzorowaną na

XVII-wiecznym szóstaku) i herbem Krakowa z da
tami 1683—1983 na rewersie.. Będzie więc możli
wość zaopatrzenia się w bardziej namacalną pa
miątkę poświęconą naszemu wielkiemu królowi.

---------------------- - — WITOLD GRZYBOWSKI

(Dokończenie ze str. 1)

26 maja 1883

„Władysław Żeleński napisał
tryumfalną kantatę na cześć
zwycięstw Sobieskiego, którą
w czasie jubileuszu zabrzmi
cały Rynek. Tekstu dostarczył
Anczyc. Kantata wykonana
zostanie przez chóry wszyst
kich Towarzystw muzycznych
w Galicyi, które otrzymały za
proszenie od tutejszego. Chó
rom towarzyszyć mają insstru-
menta dęte”.

8 września 1883

. Zamieszczono tego dnia W „Czasie” „Program
zbiorowy uroczystości, dwóchsetnej rocznicy zwy
cięstwa króla Jana III pod Wiedniem oraz Jubi
leuszu Matejki, tudzież zjazdu, literatów od d. 11
do d, 16 września 1883 r.”. Program zajął ponad
pół kolumny gazety i wymieniał wszystkie zapla
nowane imprezy. Oto niektóre z nich:

„Dnia 11 września:
a) O godzinie 9-ej przed południem za spokój duszy
ś.p. króla Jana III i poległych pod Wiedniem boha
terów odbędzie się msza św. kościele katedral
nym na Wawelu, Po skończonej, mszy św. delega-
ćye wszystkich stanów złożą w grobach królewskich
wieńce na. sarkofagu króla Jana III. (...)

Teatr:
e) O godzinie 7-ej uroczyste przedstawienie w tea
trze krakowskim obrazu historycznego Wł. L. Am-

czyca „Jan III pod Wiedniem” nagrodzonego na

konkursie. (...)
Dnia 12 września 1883:
„O godzinie 4 po południu wobec zaproszonych

gości i delegacyi przed kościołem N. Maryi Panny
w Rynku odsłonięcie pomnika dłuta Piusa Waloń
skiego na pamiątkę odsieczy wiedeńskiej, kosztem
miasta Krakowa na zewnętrznej stronie kaplicy
Bonerów umieszczonego.
c) Ze] zmierzchem powszechne oświetlenie miasta.”

Dnia 13 września 1883:
O godzinie 3 po południu w Ogrodzie Strzeleckim

odsłonięcie pomnika króla Jana III dłuta prof. Wa
lerego Gadomskiego staraniem i kosztem krakow
skiego Towarzystwa Strzeleckiego tamże wzniesio
nego. .

W ciągu uroczystości rozdawaną będzie między
młodzież szkolną oraz lud zwiedzający grób Jana
III, książeczka pamiątkowa, wydana nakładem Ra
dy miasta p.t. „Wspomnienie o Janie Trzecim So
bieskim, królu Polskim”,

11 wrześnią 1883:

„W Synagodze izraeli
tów postępowych w d.
13bm.ogodz.5popo-,
łudniu odbędzie się uro
czyste nabożeństwo na ■
cześć Jana Sobieskiego.
III króla polskiego”.

12 września 1883:

„Nadszedł wiekopo
mny dzień.

O godzinie. 9-ej zrana Zygmunt z Wawelu wzy
wał na nabożeństwo żałobne do Katedry królew
skiej. Deszcz ulewny, który padał przez noc ustał,
a jeśli brakło promieni słońca, któreby ozłociły
świątecznie przybrane miasto ■— posępne tło nieba
odpowiadało żałobnemu obchodowi.

Słota nie przeszkodziła przybraniu miasta, które
od dziś rana wydaje się być spowite wieńcami z

choin por.ozwieszanemi na początku ulic i w ich
przecznicach. Chorągwie biało-niebieskie, biało-
amarantowe i czarno-żółte powiewają nad domami
niemal bez wyjątku. (...) Wszyscy uczestnicy nabo
żeństwa udali .się wprost z Wawelu ulicą Grodzką
przed Sukiennice, gdzie straż obywatelska utrzy
mywała już porządek. Niestety, nie wszyscy, którzy
mieli bilety wstępu na otwarcie wystawy i Mu
zeum, dostać się mogli do sal górnych Sukiennic.

1S września 1883:

„Pierwotna wiadomość, że w Warszawie robio
no trudności paszportowe chcącym wyjechać na

uroczystości krakowskie, okazała się mylną z ma-

łemi wyjątkami.
Natomiast zakazano wszystkim dziennikarzom

warszawskim wszelkiej wzmianki o jubileuszu od
sieczy wiedeńskiej, tak dalece, że nawet nazwisk:
Sobieski, Matejko, nawet mistrz Jan w tych dniach
wymieniać nie wolno. To jest rozumny system
rządów.”.

*

Wystawa „Jana. III pod Wiedniem” Anczyca jest
jedną z najświetniejszych i najdokładniejszych hi
storycznie, jaką kiedykolwiek widział Kraków. (...)
Znaczna w tern zasługa p. Jul. Kossaka, który nad
zwyczaj pilnie i serdecznie czuwał nad całością i

szczegółami. Pod jego okiem pracowali przez dwa
miesiące kostiumerzy, krawcy i dekoratorowie. sam

rysował modele, wybierał materye i dostarczał wzo-
I' rów do kostiumów. Wspaniała jest garderoba pol

ska. i^ięć ubrań króla, stroje hetmanów, senatorów
i rycerzy z lamparciemi. skórami. (...)

Niestety „wojna polska” wykazała dalsze osła
bienie Turcji. Nie miała żadnego wpływu na los
Rzeczypospolitej.

Sprytna dyplomacja Prus -skierowała zaintere
sowanie Rosji oraz Austrii, mającej apetyt na

osmańskie Bałkany, w innym kierunku r- ua dru
giego konającego „człowieka” Europy. Nie urato
wały Polski za późno podjęte reformy, Ale jej roz
biór odsunął na razie groźbę rozbioru Turcji.

Zniknięcie Polski z mapy Europy spowodowało
dalsze zbliżenie interesów politycznych Polaków
i Porty. W szczególności w okresie Powstania Lis-,
topadowego. Wtedy właśnie ogromną popularność
osiągnęły proroctwa Wernyhory. Przemawiały one

sugestywnie, że powstanie Polska potężna, kiedy
turecki żołnierz w polskiej rzece (Horyniu) konia
napoi, Inna legenda mówiła o czekającym podczas
oficjalnych sułtańskich uroczystości wolnym fotelu
dla posła z Lechistanu, który z ważnych przyczyn nie

mógł przybyć. Ze względu na słabość Porty
i układy z Rosją sułtan na taką demonstrację nie
mógł sobie pozwolić. Ale ta legenda jest trafnym
symbolem stosunku .Turków do Polaków w XIX
wieku. Przez dziesiątki lat nad Bosforem toczył
się pojedynek garstki, wyzutych, z praw polskich
emigrantów z wpływami potężnej Rosji. Nie była
to walka beznadziejna i w efekcie przegrana. Nie
sposób opowiedzieć jej w krótkim szkicu (piszę o

niej w książce „Carogrodzki pojedynek”, którą
wydaje krakowska KAW). Działalności Polaków
nad Bosforem, zorganizowanym od 1841 roku w

Agencji Wschodniej Hotelu Lambert, nie lekcewa
żyli kierownicy polityki zagranicznej zarówno wro
giej Rosji i Austrii, jak i sprzymierzeńców Porty,.
Francji i Anglii.

Podległa Paryżowi Agencja prow’adzona przez
pisarza i działacza emigracyjnego Michała Czaj
kowskiego (wydawcy jego utworów uwsnółcześnili
mu nazwisko na Czajkowski) nie przetrwałaby
nawet tygodnia bez poparcia Turków. Poparcie
było nie tylko moralne. Także organizacyjne i fi
nansowe. Turcy wspierali Polaków we wszystkich
ważniejszych akcjach, w miarę swoich możliwości
bronili- przed Rosjanami. Bardziej dowierzali Pola
kom niż Anglikom i Francuzom. .Test to opinia
historyka radzieckiego S.M. Falkovicza, z którą
zgadzam się w pełni.

Materialnym śladem po działalności Agencji Ca
rogrodzkiej jest Adampol. Przez kilkanaście lat
wieś była głównie zapleczem dla politycznej robo
ty Polaków na Wschodzie oraz azylem dla ucieki
nierów z rosyjskiego wojska. Później stała się na
rodowo i kulturowo polską wsią, symbolem polsko-
osmańskiej współpracy, żywą legendą.

Legenda Adamopla spełniąła podwójną rolę.
W Turcji opowiadano o mieszkańcach tej wsi' dziel
nych Poldkach i nieprzejednanych wrogach Rośji,
która coraz bardziej zagrażała .Turcji, Polakach
— bezinteresownych przyjacielach Osmanów. W
Polsce zaś powtarzano, że tam, na tureckiej ziemi
jest własność polska, niezależna polska gmina
uznana przez Turcję, mimo że państwo Dolskie nie
istnieje.

Wieś ta, nosząca urzędową nazwę Polonezkóy
(Polska Wieś) w zmienionej już wprawdzie formie
istnieje cl o dziś. Moim zdaniem dobrze, że swoim
istnieniem przypomina polsko-osmańska współ
pracę w. XIX wieku, a nie wojny między Rzeczą-
pospolitą a Portą w wieku XVII.


